
la?SS I 270 Nisdziefa 3̂ C>:3* paździoru 1913 r. Rok VII!
'wgrane rrmrr^w3c*aamma ysraaKiWffl . . aw a* ^  ; jB v ^ i,^ iłl»i>r«

li isIMH tiim w SASS IFliU U! MiTWłiis

Ute: isdaitii i Sttiiatyi: Riw, Eresinatf. 33.
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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8-eJ wieczorem.
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PISSO P0LI1ICZH&, SPOŁECZNE 1 LITERACKU.

mies. kwart. póiiv§ęE. rosi 
MŹNDIERATA, W  krejtt 1 -  3 . -  6. -  12. -

B Za g randą I SO 4.50 8,— 18.—
Z a z m ia n ę  a d r e s u  3 0  teop.

CENT OGŁOSZEŃ: Z t  w iem  petitowy lub jegb mlejiae 
preedTtekstem 40 k., ra tekst. 20 k. NEKROLOGI po* O k- 
od wiersza peti*. za każd) raz. W rubryce „Nadesła­
ne* 1 w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 m 
Zwyczajno małe: za tekstwa ca w jrszu po 4 k., pe 
szuklwanie pi any po 3 k., przed irka:cm p*dwójnic
Dołąeoenia po iO rL. o '  ’ kośna pocztowe

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p *
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje AdmlnistracylJ

Oguang, Portyery. iWcto meblngie.P ie rw s ty  Spccyalny M a g a zyn

KIJÓW, K R E S Z C Z A T  Y K N °
T o l o s a l c i y  w y h ó r .  C e n y  d o s t ę p n e *

obek
Giełdy
T e le f.
29-53 .

8 8  $ » B 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 g  

Bada G o sp o d a rzy Kfubu Po!skiego §

OGNIWO" 1
SALA S1U3U „ OGNI­
WO* (Kruszcz. Nr 1).i t r  IP ® « fsk in  i ,  S

h i e d k i e i g  d n i a  13 y  a p a i d d c p n i k aW

Domowyii

zawiadaiaij, źe d. ’ś o jjodz. 4 ej po potadniu cdbędą s:ę 
w sali Łlubis

88
p>rd L ctaakican  b »ktru strza  p  L a n g e *  

Zapisy pizyjsntifie sie w k łncel/ry i kluba

Hotel „Savof
k  reslAUP= oyą, b i la rd a m i i 8  dobrze urzedz. Z  
g a h is .  i p ia n in a m i, o d d z ie ln y m  w e .ó o io m . S  
Podoje od 1.50 kop. do 12 ib. na dobę; wynajmują- -3 
cym na miesiąc—znaczne ustęostwo. C eny  w  P t-  
s ta u r a o y i  d estw rt. Ś n ia o a n ie  30  k . O biad  ~  
z d wó h  dań — 90  kop* C rsza  sp o k ó j, m u- .  
zy k i niem o* g
11^25 1* BUCZYŃSKI. z

W szech rosyjska W y sta w a  w  1913  r. w  K ijo w ie

Ostatni© dni W ystawy
Wielka zabaw aDaia S3 -g't paździeroika na 

terytoryum W j s ta r y  odbędzie się

11345

komedya w 3 ch

17 go płźdtiernika

rk itc .M  Ba!u;k;tgo. 1C865

Początek o godz. 8 m. 15  w -
ii znsikowitK fąrsa 

w 3 aktsen.„Pani prezesowa
T e a t i *

Dziś f.!h>a 13 go dwa
m i © 3

(D /e e k c y a  M. F 
T u p o p -S ag ro  o d ).

przedstawienia: w południe 00 Cer.z.< h os-ólnie 
przys>ęp«»yeh j^Cormon**. Bom  udział (według »'f. ros) pp,: Zako. 
meiska, Lcskown, Skibicka; pp.: Moczsrow, Połajew, Ułuebintiw. pr,-zą 
tek e g  12 i pół po ycł W .erzore.a po cenach zwyczajnych „Ż y d ó w  
k s 11.  B'orą udział (według .di. ro s ) pp.: Karuowa, Spi so.vsk»; po.: 
\<o»jew, Siońtcow, C-*ewiez PeCmfafc o g, 8 wiec-'. Jutro ,,T«»łh3u- 
*«p". Dai;> 13 go tjlDie m p ą " .  Dt,U 15 po raz 2-gi „O po s i r i c l  Hof- 
tfwta»»l!, (Lei OhWs d’ Ejfrm .n). Dn a 17-go po raz 8 my „S tla jn o ły  
N i a - n r y 11 ([■ Giojelli delta Madonn*). Bilety do nabyć ».

T e a t r n s 4, 8 p k » w a o w a ’ ’ .  * .  K ^ K . ą j
Oz?4 o g. 12 m. 30 w poł Osiro-*sk:tgo  „ W a s ii is a  fc^fw!e .̂tj*™fma,,, 
w 5 akt Wlecz, o g. 8 m. 15 , T y lko  s i ln i1** kotu. w 4 »kt, D*ia 14 
ególnin prtyst p r z e d ’<t. „jCzajka** w 4 att. Du. 15-go ,G nla  .d o  s  ela« 
G reckie* w 5 ai.t. Dr. 17-g* „ C a jk s  o łKSSkM011 v  4 afe' Duia lHeo 
„ E ro a  i P o y o h a 41 w 6 i ki W próbach: M. ArcybaSzewa „ Z iM łr i r ś ć 11 
w 5 a4t ,  S. lufizkitwicz „Sarstan** w t akt. Bih.ty do nab. w kaaie o<3 
g. 10 8 PD- t ®d s. 6 de Stones przedst. 10940

SALA KUPIECKA, w  wtorek -pwjr j*v a a * .  ■»* -w 4 ' r T

& 2 S t .  K O N C E R T  E .  Y S A Y E .
ftrnnkemiftegti s k r a t p l  a

Początek o e»dzinie 8 i pół wieczortm. Bdety do nabycia w k icg rn? 
Ul* łd z ik tw s k ie ^ e .  11329

K  KwsoK r 3 s z c z ,  3 0
cd jiodz. l a  — 4 po 
prłudniu programr - —r “**" 11 1    “ '

HUHTCBfO-OETr.OCKIJiS ^
—  S S IS E S IK E  5 H IA N U FA K TU RY JM E S^tLA D Y  —

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO

„J.Peclowlci ś Sptu
w  UOSK«flE. ODDZiAŁ KIJOWSKI

F»dr<t. f>E«ksa)ct]rowski yi .0 iV9 I, WLi 77.

( S ^ t o i s a i i  i Wshiianeoo^iiHii I Fokowego p l r a ,
C ifti  .iep.o i o !ą ||lo n a ]ja . 1169L i

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
Ako. Towirzystwa Warszawskiej Fabryki

ODDZIAŁ KIJOW SKI

tftlefj.su 35 30.

Małsryały msbiawe, potlysry, firanki i inse.
C a n y  f n S t r y c s n e .

<V>

D z i ś  w y ś c i g i .  =
9893 P o o z ą ts k  p u n k tu a ln ie  o  >  II m . 30 ra .do.

Hodowla oslryy Y S l f
o tw o rzy ła  fiiję w  Kijowie
SpeAya'n'e dla p ? . a m a to ró w  w ji to ro w a  m ię s ia te  e«t™yyi
(opeCval. hodowane we tiag »eVretu fir. Denaksa). Pros my przekonać 
sb;. Cjdzienną do-stzwa pns?ieszn. paciągami. Ceny bez konkareccvi. 
Dla icsUisraCyi i m«gizyuów rabstt. 11708

T e le f a a 26  >27. K r e ik o z a ly k  36*

mag.

otwartej 1 in
ś w ie t ln e j ,

(Szczegóły

przy k.lku orkiestrach mu* 
zykl, atrakeye na  etenie 

w »f 3 «cb) O k t a t n i e  d n i  d e m o n s t r o w a n i a  f o n t a n n y  
L 'n i a  1 3 - g o  t a i  J z  e i r n i k a  w s p a n i a ł e  o g n i e  s z t u c z n a .

n t i m t o ł k o  W u o Ś r 4 .U  w-*y=..it*m Odwiedzającym będą rozd*ne bczpłątaie pocztówki 
lYŚa JJo iS a z ljlR S ^  Ww J  j l u W j  z widokami w ęsliw y, prócz tego każda dziesiąta osoba otrzyma 
a* pamiątkę katalog W y sita wy, a każda 2 .3-ta osoba —  Album z widokami W ystawy. Wejściowe

bilety w ciągu całego dm a p o  5 0  k o p *
W  p i e r w s z y m  p a v  śl t n i e  f l h i s A v n « S f  A r t y s t ó w  m a ­
n a  p r a w o  o d  w e j ś o r a  W i i r a Z O l i i a , , ^  z  K i j o w a *

LECZNICA OhirurgiGzna i Terapeutyczna
w Kijowie przŁ nies^as została z Buiwsru BibikoAskirgct ^  4 do specyalnie zfc u do wanego Jgma- 
cbu przy u l P t i s z k f s e a  Ĵ S§ 2 2  A w oficynach, telef Ns 13 04 , Dła dep. , Kijów— Lecbit*. 
LećrniCa po?iada nr..łtcc»i)ące oddziały: a) Pp syoi.od n ię dla chorych niezamożnych z ptecą 50 kop za 
poradę, b) t ó ż k a  wta.l* z  n tr s y m a n ic m  i d caap e iri s c p ita io i» y m  od  3 pb . d o  8  pb . n a  d u b y , 
Ć) gab iw et łfajfałpyow ntr do kczeula woda, światłem, elektrycznością, pod fc'c ruakieaa dr.Z. Gilewicza, 
a) c m a i ia to r tu m  ra d o w e  io  leczenia^artittyzmu, reumatyzmu i t. p,, pod kierunkiem d ra I. Hoff­
mana, c) P rao o - .sn if d o  itadaA  e h e m io a n y c h  i b a M c e y o lo g io z a y o h  dla celów iyiguostyki le­
karskiej pod kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze. Bliższa szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lećzuiCy d w  i .  Pieńkowskiego. 549

P R Z E W O O K IE  k»J K r a t .  P G L 5 K . zawier/wS.z. EtiejsC w. ze wskaż. gub.,pow., gm., par. Sądu 
 ̂ . . .  noczty, telcyr. st. kol. z odległ. 2 duże lemy rb. 9, w opr. 10.

P o  12 irfap « «»lc* a lP f.« ,o  o p .a n  Nowe IV wydanie uzupełń, luża ścienna kok tiC5Xl35cti" ) 
wsz. cTęści świata koa. PO | - * * A P A  SlpóI* bez pjdkiejt nia rb. 2 -»p. 50,

firma fgzy*it od 1880 r.

f i l j i  n i®  p j> f i!a d a >

W id ii wybór *

kapeluszy i czapek fjtrzaaych i unifcrinowych

80TLASY poszczfjjśl. kra) Etrropr k.
ahyćwa w jednej opr. rb. I.5G i rb. 2 
T |  & &  ilustr. po«ląd..kraioznawć7y K p ó - 
s leslcr.a  !P*>3akietjo» 85 n ap ,

300 rys, 7, opś.etB, nzd. opr. rb 10 
T l  f i Ć Y  0’Jb- WarhaWbk r, 1 aó, KaUsk. 
I L > iw  I k, 75. Kie lackiej k 75, Lubehk. 

rb. 1, Płockiej k. 75, Rbdomsfiiej k. 75, 
Slallauklej k. 90, Suw^laKicJ k. 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

P o lo k , na płótr><e rb. 3 sop. 50, z tetz- M 
ką rb. 4 k, 50, lakier, z witkami rb. 3. Wydanie 2  
tańsze tejże wlelk. r. 1.20 (zj 10 egz. rb. 10), na « \ 
piótn. r. 2.10, zwałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz, j  
r.dast, osad, ws! rzek, gór, dróg że>a*n, bitych «“ 
Izwycr , oraz podz. udm n. Burdzo duża ścienna ■  
kolor. (115X155 ctm.)
A D A  L itw y  rb. 4, na głótn. rb. 5.50, z tecz- 

n  |  R u s i ką r. e.50, lakier, i  w Jk , r. 8, 
APA P ó łw y s p u  B a tk fritsk la  go  kap. 80*

11602

tEieorgiow sfetf ted-isnlua'
T * s a  l e k a i p z ;  s ’j e r y a s i s t ó * »  w  m i s i o  Se K i jo w ie ,  

E le o r g i a w s k !  a n u t e k  d a m  e_J. R p ł ,  t e l e f o n  i 7- 3 3 .

Chudzi ~ f  s t a ły  n a  4 5  łó ż e k .
Sanatoryjne leczenie chorych w zakrebie wszj’Słkich Spc- 

CyaJmłśCi. G,*t-inet elektro-wodoleCiniCiy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Csłe utrzymanie 1 opielę leka-ską od 3 — 8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m tiu la to  *, im  (Rctarska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych v* zakresie wszelk.ch spccyal iości 
o i  y — 4 popołudniu codzicnate. Badanie mamek, Służby, szcze­
pienia. wstrzykiwania. Oplata za konśultaeyę 60 kop.

S -isoya ełfl*ysf«koy i»a . Dezynfekcya mieszkań, loka­
lów, ubrań, przedmiotów, sprzętów domowych i t. d. To rzeczy 
mające utedz dezynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stseya. wysy­
ła specyalnego dezynfektora. Bezpośredni dostawa rzeczy na sta- 
Cyę nie -jest dopuszciaDB. Zgioszeuia należy nadsyłać nocitą 
(GicorgiewPE1' raułek 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55.

Warunki drukawane wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

Opracowane I wydane przez J* BS- B lE E W IC |fA , H a r s z a u s ,  M sz sw lo o k a  5 , lei. 13 2-OL

P i  fum, m ,  mn
riSHAAn®HIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, B f.-.flł.ń .te l 
l iAN&SLfSY, SKRZYPCE GRAHOFLKT i płyty. RUTY >ajrozm? t
szych wydań i abonament nut. Poleca oo cenach bardzo urajarkowauych 

i ijf «fełw<f i i* a te n .fa k tó w  szauaso ia jjoh  i! nisś

M l J .  J i A O i l i a E K  w Kijowie
W IELKI
W YBÓ*

.<"reąjf.ratyk *t Bcl-Etage. 5«5 Oddział w Buku

1 i n n e
6  B ó z o ł a i n e  k o i z t o r j f S "  i projekty CS żądanie.

i 6 . K r e s z c s a ty k  Ni 6 , 3099 j
0 )K )»U U K X C  AtżJS3®C

T Y GODNI A I L L U S T R O W A K Y i i

•prócz ditikujących się powieści: Wł, Si. Rey»oata: . 1NSUBFKCYA* 
W . Sieroszewskiego , BENIOWSKI",

nabył wyłączne prawo i w ćrugism półroczu 1913 r,

r e .  p a o i n . s  dr1 sh najnowszej powieści

H E N R Y K A  S IE N K IE W IC Z A

P O D  D Ą B R O W S K I M 71

P a lm y ,  araukarye, draceny
r o ^ i n y  p u k s i j - j ^ e ,

G K C Ź D Z I K I !  p a «  i k  1 _ A „
R Ó Ż Ę  o d  1 0  K O P *

POLECA MAGAZYN

Stanisława Grudzińskiego. 
M s ry n g o w s k a  N s 7.

i i 6ói

prosimy obejrzeć \ 'obowiązkowe).̂
N a jw ię k sz y  w  K i jo a i s  r r u g a z .  b ł a w a tn /

f-w a  Manufa^tury

„ I Z A A K  S Z W A R G M A N “
S p p z k d i i  h u K o w a  i d e ta l ic z n a .

Zajmujo 3 p ią tra— wiecej r«ż 30 oddżipłów.
FIRKA EG2YJTUJE OD 1855 ROKU.
F ilii w  K r o w ie  nie ma,

P ad ó łi dom  w ła s n y  w p p a i t  s a l i  k o n -
n p s r k t o w e j .  10177.

W  soboty i niedziele magazyn zamknięty.

S kład Fo rte p ia n ó w  i Pianiu 604

J .  K e r a g o p f  i S y r n
PośtawCa kijowskiega konierwatorymar Rosyjskiego Cesarskie, o T wa 
Muzycznego i Kouse: waloryuiE Warszawskiego. Kijów, Krcszczsiyl Jó 33

Csćr E io th a e r , S c h ro e d e r, B e rd u k 3 , B enisz
imny*Lfrhr7:łi W yn ajem  i reparacye.

fckład koronek 

płótna I bielizny

Ki,'o-v, róg L-.ite- 
rańskiej i Kresz- 

czatyku N 29.

Świetny batalista WDJC.ECH KOSSAK zilustrowal po sr.eść Slen 
kie widia v  szrregu k a r to n ó w  kcilci-O M jch, które staiiowić będą

PREIIUM SiECYALNE DLA WSIYSTKiCH PRENUMERATORÓW 

.TYGODMIICA ILLUSTROWAmo*.
Rcdik^ya „Tygodnika l]luit£Ow*ncgo‘' nabyła tv»zefcU»s nlevz{elką 

;uż 'iezbę eg-ewplaizy znnkorait go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ZEGO

„Ksląte ló2®f
któ-e prcęumerat trzy ,  l a r^ r fk a  lilustrewane-go* f c w  nabywać to  | 
*r. *c min ztuż*>o*! c-.aic R b. a«98 za ej^c^a>!kri b*;z o urawy
i Aft. 8*98 l»i» v> p ian e j »kł«dce oż-tubiotiej wyciskami Kossty 
przesyłki i up.'.sov/aaia kap. 65. '  10217

Firma cgz. od r. 1882. Telef. J6 11-57.
P łó tn a  j» « '- r łf f iw * k ’ ł  3 k e s t n  Biciizna stołowa f pcściei
n aj lep. wyrobu w Rosy:. Bielizna męska, darnssa i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zamówienia. B u ‘e  b a w e łn i e  « •  łk a n ia *  fm h r y k  
M o r o e o w ó w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzyc 
tiulowe 1 automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła I ręcz­

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oudzlałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane I stałe.
ftjćw, roq freszcztfykg i Lutrran skis] X 29.

Wejście frontowe od Kreszczatyku. 7850
Cennikl^aa wszystkie towaryltwysyłamy na żądanie.

Kiiotsłl Syndykat Rolniczy
BUL.WARSA 9. T e le fo n  J ó  357.

POLECA: v
S 4r«.fiaiki^o»ygi!c ałae Hardcra, wj*cryw*c2e  do buraków « « H e ,  
«jec*kaj|w, atkiice^. sz*rpacze, S R P T J ł  J | i i U  l H  
paraiki. sepai"5h'-ry (* h ó * k i \  Ł Ą w  I A  8 Ifflh Ł «
jtf.-w tąly loleczącakie i a«ÓŻtB« [ m a t C J f o y  5 B S P z g d l i a
r * '. I r t łC IC  n a jl .p-rych }.Łgf a-..ii:zny:b i  krajowyctj fżL-ryk. 1 1 1 5 2

fiok Polski
w trcdyeyl i pSsial

P nedtcrw ił

( K f g i n y i i f  G ś l © @ @ r
Wydanie dregie pomnożone z 40 rycinę®!.

PUfeJS S i

O i i  t r s t i i i w i t e f c  , M i m M  Ę s i s k i s p "

mm m lU ii  r i *  4 J I  { ł  p m i y i k ^ ) .
Zwracać eta Io  aei»>»kl?ąŁ;I fJPs!ir:\i3l*ii Kijowskiego’1

Z a r z ą d  

T o w a r z y s tw a  A k c y j- 
n-jgo F tb r y k i 

P o rtla nd -C e m e ntu

„Wołyń^
podaje do wiadam.c ści pp odbior* 
ców, że przerwana wskutek po* 

żiru  d. 30 z. m. *

e k s p e d y c j i  c c m e m u

z o s t a ł a  w z n o w i o n a .

„ L a H I J l  C Z Y T lt L B I A 11
Z .  R si& ow i <ki*QO. Kijów, Włodzi­
mierska Nr 2H. Żaopst-iona we 
wszyst. nowości betetryat. autor. poi. 
i obcych. Otwarta od g. 10 ds 7 w.
oprócz niedziel i św,ąt. 9215

f S L S l K - z  P a c y k o w a
o  t n n ie j  w  P a w i t o s i e  G s*  
l i s y j s k i m .  lir, 4 8

Oo N-ru dzisiejszego dołączamy 
dla prenutucr*torów miejscowych 
z a w ia d o m ie ń le  o  „Wie* 
c z o r z e  a r ty s ty c z n y m 1*.

F C D Z iĘ S G R A R IE .
Niniejszybi odezwaniem “śpieszę po­
dziękować Serdecznie Sr. doktorowa 
anuszkiewiczowt za wielką dat.ro*. 

i troskliwość, okazane mi w choro­
bie -  o.az wyrazić szczerą wdzię- 
Ctność i wysokię uznanie dla czło­
wieka i lekarza
a G n a tó w  > i c h  J . K u ł a k o w s k a .
Kijów, ll/K  lrlS  r. U699

» * Jeslenlą $ f

ftU J U M  U T E M  S S t .E .

Dla jireiśttHiczaisłSw . ł t . l f n n ik a .K i ja w r ib "  p» ttene zniżanej

@ 5  h o p *
Lwrrńaó śią aaieży 7* H n a lb la t r łO y l  HB rX a m lL i Cljow-

■ kiaga.

a r a u k a r y e ,  d e a o e *  
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śródziemnomorska.
Morze Śródziemne, wspaniały bsscn, oko­

ło którego rozegra'b się 'ca la  nistorya starożyt­
na, nie przestaje w oheunej chwili w równej 
mierze ictcresować wielkie mocarstwa, które 
na tym morzu mą;ą swe brzegi i wyspy. Mo 
rze Śródziemne, ,ła  M ;diierrace;J, jest dziś, 
jak było przed ciekam i, oentrum starych za- 
ftiegow współubiegania się, ryw alizacji między 
i}*latem Hćió-skiTir a światem irsctcflatej kió- 
ry w tej chwili znajduje się v  pełnej liawida- 
ty:. Nad tym .morzem zbiegają się interesy 
'rsneyi, l i i  szpaki, Anglii z jednaj strony, I:a- 

iii. Ausfro-W ęgfir, G recy’, T irz y i i R o sji z 
dr gitj.

francuskim „D idertt", gdrie obok Poiue;re’go 
i ksóla A lL r s z  dył obrony t»k*e komendant 
Maroaką generał Di*litry.

Anałla teo związek patrdhfeoyałljl, a król 
Je*-*/ w ysL ł na powitanie preŁ-ydenta foinca- 
ie't.o  s tó j  wspaniały okręt wojenny ,I,v in ci- 
ble" na weny łmzpińakie r>ed C*ręs£eną.

M * to być symbol nosemo tt^j^rzyroie 
rzs r g  BtCHzi śiód rezśrcm , które dz;ś wscho­
dzi pod znakiem .Ioyinc.be''.

T o  porozumienie znów kosztować będzie 
Italię i Austryę ki.ka »etck m ilionów .

w. L.

K a s ze  m iesięczniki.

„Ruch Filozcfićzaj * za miesiąc październik 
wyS"edł właśnie z diuku i przenosi w artykułe 
w t ’ępnym rzeót prof. K. Twardowskiego o „Grani­
cach puryimu*. Autorjdowwdn, te korzyści, jakie- 
by przynieść mogło rugowanie z połtkiej termln*-

O te iii morzu pisoł st»ry hijtc ryk: ,tra l®gti t.ioiwf:cznvj także ,wyrazów ą re c .ib  i

didit mimdum Asputat^irbus Ułomm!. N -rcdy *kich- ^  nłcufh wytnę/i &krdzo 'wątpliwe, [szkody
jx ne tycia, pełne temperamentu, gerące i na- 
n-i tn - tnieizkają mad jego brzegami, lecz rów 
accześnie od wieków zostawały w namiętnej 
welce ze sobą o pełne posiadanie tego merza 
Siara walka Rzymu i Kartaginy, W enccyi i 
Genui, A ig łii  i H iszpani, przybrała dzil inne 
kształty, aie nfe ustała rca le . O pakowanie 
nad morztm SródziZmnem ro/gry wała się bi- 
storya starożytna, śrciu u ęfeczn a  1 nowożytna- 
I przyszłości nie będą oszczędzone walki o ten 
wspaniały gcscńąiec świata, łączący bogaty 
wschód Azyi, skarbiec Europy z cywihzaćyą 
Zachodu Konstantynopol, S u n , Sslpjjiki, Try- 
pciis, Taiiger, Gibraltar oto główne punki a, 
oto twierdze, o których posiadanie ubiegają 
się mocarstwa europejskie.

Panowanie nad Afryką północną rczdane 
zostało w ostatniem trzydziestfc.ee u Nie masz 
już ram mezęgu 60 wzięcia, wszystko do srrze 
ż enią pogostą/e,

A n g lia  w  Egipcie, na Cyprze, n i  Malcie 
i w Gibraltarze zamyka główne bramy wcho 
do we, Italią w Trypołjtsuii i Cyrenaice, Fran 
cya w Alguertę i Tunisis*, Hiazpan a w Tąnj r 
rze. Docenię wchodź1 nową poięga, Grecya, 
na wyspach morza Egejskiego i wiecznie o- 
tw any problemat cictuiny D,rdauelskiej w y­
prowadzić może kiedyś Rosyę z Czarnego mo­
rza, o Jtiórcm fąrcy mówią, że j c i t ' bia?< m 
dlatego, ponrew»i, jak powiadał Aleksander 
Alaufocoruato, nigdy ebea potęga po t&m mo­
rzu t le  jeździła, 00 tem morzu białenr, które 
pozoa/ać winno czy atem i tó*ł.em jak dziewic*, 
Odtąd zzwszc poLtyfca A agii;, Którą pi27jęła 
cala Europa w stosunku do roerza Czarnego 
^ st niezmienną.

—  Y ous v~vŁez la constrration de 1 Em­
pire Ottoman?

—  Nous aussi.
—  V cu s vuulez la clut.re de la mer 

No/rt?
—  Ni ui aussi— powiedział stary W elłić e- 

cón. I do dziś dńia powtarza to każdy ąngiei 
■tfi nhnitler spraw 2 ni anicznr h, c .y  mu na 
unię Wellington, czy "ł^ward O rty.

W  tem u ę  streszcza cała pndtyka Europy 
w stosunku do morzą Czaroęgp i io  ęietmiu, 

^prowadiąSJćfi tfó h ik g j,' . rsczrj mających 
kiedrś wypro^sdiić wieJta flotę Rosyi n i  peł­
ne m irze .Mediie/rane *.

Tak było ido wczoraj T*k je*t dziś Ale 
to może > ; łatwo zm ien i jutro. I jeżeli wszy­
stkie znaki me mylą, o to właśnie wizie w naj 
biiiszrj pscyśzłośd. Dhuego już d4 ś  muC, r- 
Stw 1, które mają Interesy nad mojrzen Śród- 
siernuem, zabiegają o tworzenie wiełtiieh flot, o 
b dowaoie dreądnougbtow i super dread 
r.c^ghtów, dlatego Austrya robi wysiłki nad 
mozneść i  budhjt j-ląty i szó ity olbrzymy mor- 
*k:c, dlslego fu.Ln spieszy s ;ę z  w.ykdóczeniem 
prosrauu budowy » rei łltt/ , dłategó Grcrya 
zabiera wyspy morza Egejskiego i stawia wici 
ią  flotę A  pa drugiej stronie na zachodzie 
.im  gd zie siupy H triu lcso irt bronią wstępu, 
gdde potężny Gibraltar cpano eai wsłeo od 
Atlantyku i wyjście od strony morza Śród­
ziemnego, tam dziś tworzy a ę  wielkie potężne 
trój przymierze morf kie, do którego wchodzi 
Fran -j i, IL s pąnia i Anglia i zacieśnia w za 
imtie przyjacielakie stosunki aż do zawarcia 

s fu K u  ardozJen-iOmorskicgo.
Na pokladze francuskiego okrętu .D id e­

rot*, który wiózł prezydenta ropu^uai francu­
skiej Poincv e g j  w odsiedeiny do króla AU 
lania biszpaóakiego odbyła się [amiętna rcz- 
ąiowa pod Cartageną, w Sjtórej odział wz'ął 
także gabinet angielski. Zawarto tam nową 
„Amilie c  >rJiml * i utrwtłono współudział mo­
carstw zachodnich w- polityce śródziemnomor­
skiej. U/zędowy kom urlku, nrrdany p o  tych 
Układach, powiada: .ż e  między Fraacyą a Misz 
panią zawarto urnowe, której za* id ?  odnoszą 
Hię z* rowco do po’jtyki marokaA «uj jak też 
do ionv?łx spraw bl iej nieokrcilo ych. Fran- 
ya i H izpania przejęte są.— powiada orzedo 

wy s i t —  uczudsmi pi y it ź u  .Entente i amitie 
aordisk*, o łpowiadającymi Interesom i aspira­
cjom , oraz knaieczno« X *. państwowym oby 
dwu tych narodów.

Jakie to są asp r. cve tego bliżej komuni­
kat nie ctsreśia. A le można aię aomy-Uać, że 
idzie fu o j rieci*,łai_oenie zachedmoj części 
lu iza  Ś.óiUlem rego p cltyce  nccarstw  naie- 

Aąrycb do IrójprzynJerza, w szczególności in- 
tercicm  A t « »y« 1 Włoch, tworzących wraz z 
Niemcami środkowe interesy fuc-rsa ŚróJziem 
lego. Row now aja intercsóv na morzu Śród 

deianem n u  być zaciosrana przez ten nowy 
układ-

\2cdle pism fiancuskich id Je o stworze­
nie nowei l f/p. i r / l  Miej drogi lądowej z Fran 
i j i  do H ar.ka M il*  przerwa morska między 
południową HDzpauią a brzegami Afryki już 
me wiele znącry.

,11 n ‘ya pma cks F yre re :s ‘  powiedział 
jeszcze Lud« ik X IV , a prezydent P ciccaić  tna 
:ę myśl c  ( ta. Sol ii wprowądać w życie Hzle 
o przeprowadzenie m w ej drogi sirste^icznej, 
Uczącej Ftaacyę z Hiszpanią i umożliwiającej 
Francyi Lezpośrtdnie połączenie z jej pouia- 
dlościami w Afryce, D .oga m ors!a może bj ć 
w peąrnych charda^h uirodaioca, w sejy zawsze 
pozesttnie droga lądowa.

NajbLi^za Grcg* pro wadzi z Francyi przez 
iy r e u fj*  do O rta g e cy , skąd morzem do Ora- 
uu, a druga z Fr»n:yi do Algesiras skąd pod 
csłoną dzitł angiekkeh w G ibriittrze ao Tan- 
g^ru Fiancy* ib o  niąruje się wybudować nową 
)'nię transpyreujflskk kosztem 5®$ miliomów, a 
litizpanła j-O/waia na przem tisz woj*k Iren- 
cuskicb Dtzrz teryto?yum hi zipani rie.

To jest prawdopodobnie pozytywny w y ­
nik rekowcó, przrproa adzonyeh na p ajcern  ku

zaś, jakieby w yn lkły  i c  sw s»w *oia tej zatądy. pu 
ry^mu, byłyby,' a jp o  C z ę ś c i ju ż  są nFstcty.^barilza 
wielkie.

W  dziale Iprsw osdAó są o cery  dzieł A . C e- 
9zkow*kjęgo („Bóg^i Palingenęzya*, ćz.,'1'1, B B ern ­
steina, H Bolcewiczn, E Lębou’z, Th. E h cn łieiija  
I R .  G riaslera, a w  „P rz ig lą d ile  Czasoplida" licin e, 
t r e ic iv e  Spiawezdania >'x ^rozpraw  - filo zo ficŁ ych , 
?0[ni.B*ć/cnyCh w  ezą jooilm scb tfach ow ych  f ig ie l  
skićh, Ł»cryk-.ó ikich, francuikich i -niemieckich, 
fe s ’ w reszcie bardzo »bfit«!b blio»r«f ta filozoficzna, 
a zeszyt zam ykają drobne wiadomi ś :i z ruchu bie­
żącego w  filozofii. W iiidiiiaości wydhT?niczne,£wy- 
kłady, odczyty, reftrk ty , ft'azcfia jw lw a ?sza w sk ich  
m ria ć h  nankowych, organizaCye, -zjazdy nagrody 
wiadomi ś i ł  osobis-e, nekrologia-

Z prasy rosyjskiej
** * ,R u*.‘ Słowo* pisrąe o ni strojach 

panujących w Kijowie w związku ze sprawę 
Bejlisa, twierdzi, ie

.teairy, których widzowie rekrutują się głów- 
ule z żydów, świecą puJtkaiat. Dyrektorowie ustar 
zają się na złe łnteieay*.

Czyżby ną żydach cpicruła się kultura 
ro»yjska w KijowieV

O łąwiony ktrespondeot kijows1:! 
,N ow . Wrem * Zaporożce nie posiada się 2 
oburzenia, iż wydział historyczno filologiczny 
uniwersytetu kijowskiego powoiał na wakującą 
aatedrę filolofii klasycznej polaka Klingera.

Wpbór profesora pniaka p. Zaporożec
p/zypisuje intrydse ,1 kraió-kibj hromady*. 
która rozporządza s Iękazoscsą głosów w łrofe 
gin ul profcsorBkim wydziału h'storyczno-f»Iolo- 
^rzttego. P. Zsporotec spodziewa się jednak, 
,e micistersfwo nie zatwierdzi p. Klingera, 

ponieważ
„iitnitję p n w o ,  c* mocy łUo^cgo w '-r,- 

ju zBcbaiinim polacy nie moąą pełnić funkcyi 
nrzędnlkdsc’ mintateisiwB oiwlaty, spraw wespiętrz- 
aych 1 zptawledliwolći Pr»»o to hic jeat z n 1 e- 
ę i a n e  i ćlrtcgjo polali K r er uieąiaożę być 
prćfeżo/fcm uniwerśytef-i kijuwklfiegz.

Co prawda, był precedens zatwierdzenia 
wyboru na prijfeJoralfwi.iakoioąJi uniwersytetu 
kijowskiego— polaka p. IVzeciejkiegó,' łecz it i-  
ło ąię to d«\ki temu , ie  p iw u  w Rosyi jest 
wielki® męcieonktem'* i td wybótjfp Trzecie- 
•kiego miał miejsce w czasie u.zęJow inia wi­
si-ministra Jj-wsimGwa^.kwłcU".^ Ghecnie, coż 
podobaego, s_idzi p. Zaporożec, powtórzyć się 
aie powinno

Czy p Klinger Lę/izie zatwierdzony n» 
stanowiska profesora prztz ministerstwo cśw  a 
ty—.prztsą-Jzzć trudno, i właśnie wobec tego, 
ŻĆ, jak słuśznie zauwidył p Zap&roiec, ,p ia  
wo w Rusyi jest wiełkira^męczędnikieiii*. , ,

id u  klanow i

I
dźgnie to do seaaiu, ta itrd iąc, iż opłacanie 
stióźa pochłonie cały dochód ctrzyroywany 
z wynajmu mi«?’ kan. I szy departament senatu 
przepisy obowiązujące gubernątor* hibeiskirgo
0 stróżach w Cielioie skasował 'tójnafiłe- mi 
nister Makłakow nie uznał decyzyi S)fo«łui ż* 
prawomocną, twierdząc, iż senat ni* mą gra- 
wą kasować fr-fp isó w  obowiązujących, ogłłj- 
sraayelt srzez i-dfcllistracj ę Na s la te i  'prhre- 
stu M ikłakowo sprawę fę ponownie rozważano 
na oasiedzęniu pcląrzonęm I go i tŁUaęyjnęąO 
departamentów senatu. Simat ponownie ikaso- 
wk! rozpoiządzenie cubem atcri lubziskiigo
1 n/.nał, iż kasowanie przepisów cbon fąsująćjTćb 
adicinistracyjcych należy do komoetencyi sc.- 
aa^u.

~  Dnia 9 stycznia 191 j r. w Petersbur­
gu otw trfy zostanie wszernrosyjski zj«"J gieł 
dow j,

—  P^aąa petcrsbur»V a donosi, jakoby po­
między miniatrem sp rav wewnętrznycn Makła- 
kowem a m m tn m  sprąwiedłtwuści Szczegło 
wiŁowym diSiło  do konfliktu, w zwiąrau. ze 
sprawą Bńijsa. Minislerciwo sprawiedliwość) 
twierdzi, iż poihya kijoaska zagmalwrda »p. *- 
*rę i skierowa'a śledztwo na f»»«zyws tory Ze 
swej itro ry  minister MakUkow, podobno 0^57- 
muje, iz usunięcie Krasow ąticgo od śieśgtwa 
było błędem organów rainiatoitwa sprawiedli­
wi śzi i że prowadząc docł odzen*e v  sprawie 
o zabójstwo Juszfzyóakiego połicya wykonywała 
tyiko rozkazy_ władz ni.dowycb,

-Ti Ministerstwo sprawiedliwości zakańcza 
opracowywanie projektu pra"»a o porządku *-d 
dawania m zestępcćw pod sąd. P o d cb iy  pro- 
jekt uchwalda D jm a Państwowa, lecz projekt 
ten odrzucony zottał przez R*dę Państwa.

Obecnie przestępcę oudije pot “ ąd izba 
aąiow -, zatwierdzająca akt oskarżenia. Według 
nowego projektu zatwierdzenie aktu onkarżeaia 
n*,ii>2eć będzie do prokuratora, bez wszelkiego 
ud. ału izby sądowej Pnyspieszy to wymierza 
me kary, lecz ze szkodą ĆU interesów oakar- 
tor.ych. Przy opracowywaniu powyższego pro 
jęktu m cualeratwo uwzględniło opinie, wypo- 
wirdzian; przez Radę Panstwą przy rozważiniu 
prtjrktu pnprzedęiiego w sprawie obecnej

—  W  zależności od projektowanej ref or­
n y samorządów miejskich ministerstwo skurbu 
(ozwaźa obecnie sjirawę kwaterunku wojsk.

« ..1 pi iawitts—kewwwbw1**

Z źy&ia rosyjsSis9«J.

„Niedoszłe trzędenle ziemi1. D. 10 bieiąiego
m'esfi,c^ pisfpa mtsfewafeia o.rzyatały teirjfriun 
PetersbutsKiej Agencyi Ttleąraflczpej, donoszący 
o Itzęsienfu ziemi w Tuje. W  ciepeaży r»m»czaro, 
it  uderzenia podziemne notowane są w Tulę Co­
dziennie. Depesza -srenCyl wysvo}jls w Tule pr»- 
wd*iwą konsternacyę, zaniepokojeni mleSzkańS)' 
z&i-.zęll zwracać się do pism mir jsęjw .eh z piua^n 
o wyjaśnienie faktu, ponieważ, n&t jaktuś w Tule 
trzęsieni^ ziemi nie z*uw*iyż

Niebawem ustąlouo, *e tulski korespondent 
Pi; Ą T. depeszy o trzęsieniu zieni nre wynyl »l 
oczle i s t a  był ogrom ule zdziriony, dowledtiaw- 

szy Się o pu ioucej Sensacyjnej -wiiuJomoścI Uphu- 
ią.i hiątoryę „trzęsienia r>e*i w Tu'e“ „Ru*. ,S!o- 
*< zaznacza IruaiCznie, ii P. Ag T. praw,dupo- 
'ponie doniesienie powyższe zapożyczyła od „Kiu- 

<a iti  ‘rtnacyju. gc‘
Głóina aprawa. Petersburski sąd okręgowy 

-f. ro pąździetnika rozpoczął rozważanie sprawy 
bandy złodziejskiej, 1 ".ra ograb ła pj ił.' Stroaano- 
wych w Petersburgu. Jednym z organlzafirów ban­
dy był, jak wiadomo były poseł *do a ei- D lmy 
Pat stwowci, członek „grupy pracy" A KużaieCow.

Ńieporozumhm^. W Petersbuisktai sądzie o- 
kręguwyca rozwttana była sprawa trzech rabu­
siów, którzy rzr-b .ił hr. Dęwiera. Ogól ’e wąpoł- 
ćzucfe, wywołał jeaen z oskarżonych 18 letni Pie 
tkow. Sędziowie przysięgli uzuaU go za winnego, 
dodając: .lecz nie groził nożem " Inngch oznak ra 
ł>imku sędziowie przysięgij nie odrzucili, PrL.ea 
•apyut przysięjłycn czy -lubrze tbąyślęłi s^ój 
Wfcrd^kl. Nastąpiła odpjwi^ćż twieraząca £‘ąd 
skazał przeto Fieirowa un; b lat katargi. Wówczas 
st 1 c sra sędziów przysięgłych oświadczył, i* przy 
sięglj pomylili się, myśleń- bowiem,: ii PietroW mo­
że być skazany tyiko n* a aiesiąde więzienie, po 
uiewai zdawało się im, iż oJwucają t „grsźbę no- 
ten \“ zaprzeczają faktuv?i luUiału P.eiruwa w ra 
bunku.
śwwinyniwi— —n a

—  Na otwarciu s.sy i Dumy PzditaoW ej, 
jak się okazuje, będżie obecny tylko minister 
spraw wewnętrznych Makiako# i to na usilne 
prośby nacjonalistów.

Większość mini.l ów przypadkowo, łub 
też umyślnie w d. 15 paźjtiern.ka nie będzie
-ręale w  Petorabyrgu

—  W  pewuych giupach R idy  Państwa 
w izezęto ponownie t p m ę  cią [łi Sń prnc pra­
wodawczych i to w  związau z projektem sa­
morządu miejskiego w K- óleztwłe Polskiem. 
Chodzi o to, aby naw<t w  r « ie  nledojści* iło 
porozumienia między I.ba ii projekt nic zestal 
odrzuc&PJ, lecz ponownie przekazany do roz­
patrzenia Izb.

—  W ybory do prezydyu® Dumy, wed ug 
mf irm acj ,Czleu. Pcttrą? • cdb-.dą aie ,7 dfl- 
15 Latopada.

—  Leader giupy Cjnt.u®  Rady Państwa 
Jertcołow cświadczyl, pogłoski o utworzeniu 
w Radzie Pi ństwa nowej pozapartyjnej grupy 
ziemskiej aa bardzo piobiematy-zr.e. Dctąd 
nie w iad o m o  nawet, kto do gi upy tej może 
należeć. Wątpić należy również, czy ulegnie 
zmianom program i taktyka .grupy centrum 
Zmniejszyć się może tylko l.czebność grupy, 
ponieważ posłowie do Rady Państwa wybrani 
z gubernii zachodnich, prawdopodcbnie r .le ż jć  
będę do grupy Neunardta.

P. Jermolow wyrazi! obawę, iż projekt 
ziemstwa gm.nnego, jrJen z najdonic ślejszycb, 
może być ; iz tz  Radę Fańrtwa odrzucony. Po­
nieważ zmiany, które nastąpią w składzie oso­
bistym konaicyi, rozważającej projekt powyższy, 
mogą zwiększyć liczbę przeciwników projćkiu.

Nieznane są również przyszłe lesy pro­
jektu samorządu miejskiego dla Kiólestw. Du­
ma pozostała przecie przy swem pierwotne® 
zdaniu w kweatyi praw jęiyka poJokiego w in 
stytucyArb s»mor/ą/iowycb. StanowLko Dumy 
w yw o’1  w Radzie Państwa silną opo.^cyę 
Jednakże p. Je*mołow s»,d’.i, że projekt samo­
rządowy * "5 Uchwalić.

Sc^T zebrać 10 tys. A  bił i rzeczy wiście ba^Jżb 
opus/C/.ony koició’ odrestaurować. dLczegOż 
dziś nie mógłos tego dokonać Rusiecki, zagro­
żony jrecesem?

WFghifa a^ersaowftkJI

Nid2wycz»ja8 gub. rgruirndie tla zieTiikie 
na Wmynłu

D. 8 października odbyło się w Żytom ie­
rzu nadzwyczajae zgromadzenie gubernialuych 
radnych Wołyniu, zwołape dla >yboru 
do Rzdy Państwa n i  hr. Olfżara.

Po zwycięstwach nacjonalistów na w y­
borach w Ktjowie i w Kamieńca— budziły r. e- 
kawrść poysieęuaą rezultaty wyborów w Ż y ­
tomierzu, gó*'e szaftąe r>acyonsiratóy były * a -  
bć, NacyÓM«Fatycaaa ' %Ż.jcĄ W ołyń’ *’ nie ti;*- 
cils nadziei do inratka, iż j- rzejd/ie j ’.dec z 
kandydatów wysuniętych prz;z pariyę S ą  p a ­
radzie ktiov/si.i.rj‘ , t. j Rejo. B efajew  luf» Ls. 
Wcłkonakij. W ybory wszelako dały rezultat 
rg J a  nieoczekiwany.

Pęrtya nj|p|rpjEialisl.ów w składzie radnych 
gLbtrniafoych »«i Wołyniu niema witlu a łtp - 
tó»; członkowie jej Ikuą s ę t a  jednostki. To  
ież w zgromadzeniu zien>>kiem wysunęły u ę 
wyraźnie darie poważne kandybry: p_ D. A n­
dre— prowadzonego p’ zrz t, zw. ^ziemska gru­
pę* i btzpurcyjaego M hr. Nnodą. Hr.. Nirod, 
nie należąc do ziemski?j grupy, dał się jednak 
poznać z dobrej strony, występując Uuzęiwit 
w obronie zaraądu zieoiikifgo, k ie jy  się nań 
poćzeły sypać napaści. T ę  jfg o  uczciwość 1 
niezależneść o;end* większość jgrom adieaia 
i oddtla iśu a w c g b sy . Jijt z  przedwstępnego 
głosowania kartkami na kandydatów —-  można 
było wnioskować, ±e hr. N irc j zjedua sobie 
absolutną w’ęVpzo#ć. Hr. Nirod otrzymał, jako 
kandydat, 43 kartki, p. A u tro — 27, ks. V/ol 
konskij — 1.

Oczywiście p, Andro, po porozumieniu z 
grupą ziemska, kandydaturę swoją cofnął i ar 
ŃLrod przy ogUfeczaeua g!o»uwaaiu zabrał 63 
głosy za i 7 prreciw, pr:y dwóch abslyucD 
cyarb. Polacy, po rezygnacji p. AnJro, oddali 
swe głosy br. Nirodow..

Frzy ży*ym  i czycuym  zsrządue z ero 
skim, d * * a tg o  stła iu  pod przewodu ctrem  p. 
Dwernickiego życie ziemskit na Wołyniu biło 
raiaero tempem i budilo  powazechue zaintere- 
spWąaie, Obecny z tią i  zarządu zniechęcit w ic­
iu do udziału w sprawach, zi^mskica.

Poza sprawą wyborów, oaljze debity ce 
cbow-»ła ąpaiy* i orek wiary w Zuofupści i 
aprawność zarządu. Nawet tak żyw etaa spra­
wa, jak pomoc ludności u irjskiej północnych 
powiatów Wołynia, skutkiem mokrego łatę po- 
zbiwion?j'zupełnie pa^zy, ule zdołała cbudzić 
z apatyi radnych gubj W olybią, żyn o ihte- 
rcsojących się dawriej S jra« ą  ziiTiiką, kiedy 
ją mogli zdolnemu i czyucemu jearządo-wi-po­
wierzyć. Ooecny zarząd w jednam tylłco kfe- 
rurikuj,rozwija gorączkową d/iaialnósć, miano-. 
wici* w rugojruniu diw nych pracowników 
zicniskich, którzy p n y  nitnaw islnyu ma p. 
Dwernickim służbę ziemską pełnili.

( t ) .

Jtsfcrpscrk i p g ł w ś i .

—  Guberuatir lubeiski og'o*ił przepisy 
obowiązujące, r.a mocy których kardy whści

W obron to porafll olfffiw to lfk łtj.

W  sprawie koś&cłą w Chauela!ku otrzy 
maliśmy lHt, któ.y  w csł a i  umieszczamy.

W  N* 754 .Dziennika K jowskicgo* «ai ;dz 
Ruókoarski z Chmielnika na PodoLj, proH o 
otwarcie rubry'd na proces i restaurację koś­
cie U , który, j*k się wyraża, jest w opłakanym 
at, nie, a parafia chmielnicka nie potrafi bj łnić 
praw swoich, gdyż składa »-s tylko z , ’udo 
ciem negoV nie mogącego sobie zdać oprawy
z niebezpieczeństwa, jakie urn grozi ze strony 
właściciela Chmielnika, ■ d iln ająceg) po ka.wai- 
ku ziemią kości?trą i dipżąv?go do zamknięcia 
diegt do kościoła. *

Powyższe słowa zadziwiły mię niesłjcfca 
nie, gdyż znając dotrze storunł i tamtejsze, wlera 
c p n  liO, że p-rsfia cbmieloJfi ta skład* kię nir 
tylko z ,IuJu cięajncgo- lecz i z bogi tych oby­
wateli, którym ubliżają powyższe słowa, i to 
ubliżają bardzo niesłusznie, gdyż os.eua. lat temu 
parafia chmielnicka n o źy łi dziesięć tysięcy rubli 
na rest»ur.acyę kefcioła, odświeżonego .-t-,r*n 

cg a5e|nie przez ów czkanego proboszcza ks D if * ba 
rum* c{jS| który dal nawet nowa piękną posadzkę z 
r..r.T, kam;ennych tifelek. Co się dzif stało, n:e wiem, 

bo dawno nie byłam w Chmiclr iku, ale loay 
tarateisiego kościołi or-Hn d/ą m ę żywo, gdyż 
w tamtycb stronach mieszkałam, w cbmieJcic 
kim kosJLele do pierwszej przystępowałam ' o 
a.unii, tam ślub braUm, a na cmentarzu chmiel 
nickim są na-ze groby rod zin y-

Skł?dając tymczasem skromną moją ofiarę 
3 ruble, które wyjyłam  przekazem; czuję s ę  
w obowiązku upomni?ć za parafią chmielnicką, 
Irtóra nie tylko potrafi zdać sobie sprawę z ca 
lego niebezpiecze ń«twa, jakłe grozi kościol Jwi 

"co ni? laickie mu, ale także’ Dntrafi go bremłć in 
teligenesą i pieniędzmi. W s^ k f e to paraf am » 
chmielnicki p. Adam 0.1j\/»kt fundow.ł daeby 
na pizowskim i btrjkiro kościele, człowiek bar­
dzo bogrty, również jak p Józ»f lrz--ciak, p. 
Tadturz Ma: araki, p. Załeaka, pp. Sumowacy 
i wielu innych obywateli okolicznych, ktU -y  
zu rize  chęłui? dawali na potrzeby kościoła 
swojego, dlaczfgóżby oni dać nie mogli, tero- 
bardziej wobec procesu, tak boleśnie dotykają­
cego wszystkich parafian? C zyi ludzie tatr inte­
ligentni i możni mogą pozwol ć t»« zaralctiiędę 
im J ' o^i do kuśiioU, ctyż nie itią.łą W'6ien ad­
wokatów, 1 torzyby ywłcżyli v e t o  przeciw tz-

Krofiuu prowuicyuaauui.

f z  p is m  i  od M w m in d m t t tP i .

— Ograbienie kościoła. W pięrwstjreh doiacb 
b. ta. nieznani złoczyńcy akr&dli z kościoła ty- 
wrswśliicgo kielich, krzyż i kilka tprzętów hfc 
śeielnych, wartujących ornij 1,510 rb. Złodziei do 
iąd nie wykryto.

— Jubileusz szkoły. 30 września szkiła mu 
zyćzns p. T. Hanfckiego w Kamieńcu obchodziła dzie 
Sięćioletni jubileusz swojej paźyłeCznei dzizliłneśfti

— Kolej Podolska. Zarząd kolti Podolski?j 
a i  zimiŁr -v n^jblizizysa Czasie rozszerzyć znacz­
nie sieć kolejową przez budowę nowych rozgałę­

zień i bocznic, liczą c y c h  bardziej cż/w ipne pun­
kty handlowe z główną linią. N i wiosnę r. b. 
mają być przepraw ądzone badania przedws ępne w  
aa-itępująćych kicr.iiikaćb: W icnica — C H -i-ua^o, 
z odnogą na Łuck I R iy s-rte ; Srepetów ka — W y  
ązegródek przy ąii^ fysckiej gram cy.

—  Serw ituty, Komiaye rolne na Podolu z* 
ję t i  Są abrenic 9z»CifwmWm waUoSci dochodow ij 
grrultutów  pasiwiLliowycb. Prace te, poJjj.te są z 
polecenia głów nego zirrą d  i rolnictwa, który opra­
cow uje projeirt prawa o znlr; eaiu serwiiutów.

— Nowe k ć łło  rolnicze. Gubernator zatw ier­
dził statui kfcłka solttlczego w c w si Federów ce. w  
paw. jampolskiae.

—  Kooperacyjna narada. Zarządzający po­
dolskiej pub. kasy  drahnegu kredytu zw ołuje, w  
grugiej pąłow ie b. m. w W urolcy, n srsaę kponera- 
tysićw , dla ułożenia program u dztnłalnaści i usta­
lenia ftłsim ku ziecastw do rozw oju kctopcracyi. 
Narada m* potrWąć tfzy  do : ao, zr 1 33 paździer­
nika.

—  OtwŁrcie Qinnaz}"im. W  U tynfe ctw srie  
*o *U ł» gięła,ąiynsa kiasycine. h’a początek ol war­
to klasy wstępue i n iis ie , do 3 zlany włącznie.

—  Na (trogi. P lo sk ire a sk e  zgrom adzenie 
ziem skie u in o tsw tło  zarrąd do zaciągnięcia pożycz­
ki w  sumie 823 tys, rb, n* budowę dróg w  p ow ie­
cie. Mtmylowokie zgrom adzenie ziemskie, u a tenie 
cel, uchwaliło zaciągnąć póltiri milionową loźyczkę.

—  Eflftern a Z Żytom ierza donoszą o epidemii 
tyfusu i dytierytu, która się s ;erzy  przew ażnie 
Wśród ludności żydowskiej miast*.

—  Raut miejska W yb o ry radców  m iejskich 
w  Zw iahiu  zatwierdzone zosttiy  prżez gubernatora, 
Skład nowej rady m iejiklrj tak się przedstaw ić 
ru syan -3 0 , żydów — 3, niem ćów —3 i ty lk* dw óch
poiaaó w.

—  T jfu s  na w si, Z  dubieńskiego pow itiu  do- 
uoSią o Sllaie rozwiuiętej epidem ii tyfusu b rzutz- 
a ig o  na w si.

—  Skargi. W łaściciele  nieruchom ość; w  B er­
dyczow ie podają srereg skarg na niepraw idłow e 
Czyoacści ziemskiej k o o isy i szacunkowej i na w y ­
górow ane podatki ziemskie. Dla redagowania i mo­
tyw ow ania sharg rada miejska ztp rb s U  do Bcr- 
d y cio w a  sdwozata przysięgłego, p. Goło "tna.

—  Budynki szkolne. B srdyczow skie zgretra- 
dzrnie zltm tltie pustsaow iło znnieCbi ć budowy 
murowanych budynków, przeznaczonych na stfccły 
początkowe, a budować je, dia oszczędne ś :i, z drze 
wa i okładać ściany Cegłą. Da to oszczędności oko­
ło  7 tys. sb. ca każdym kom plecie szkolnym, któ y, 
zamiast 20 tys,, kosztować będzie tylko 13 tys. rb.

—  Protest. Huinański zarząd miejski zatozyt 
prutcir. przeciw  uchw ale zg ra aa d zeu iz  ziem ski, jo  
ń.umfński.-go pow utu , podnoszącej ziemskie p o ­
datki od niem choataśći miejskich do nadmiernej 
nnr»»y: 1

—  Szkarlatyna. Z  Bęruyćzown dauośzą o Co­
raz Częstszych w ypadtkCh szkanatyny, «,tora gra- 
s t je  w śród dzieci.

—  Gimnazjum realne. Humańsklc zgrontadzc- 
nie ziem skie prze m ac syło 11,91^ rL. roiznej z*po- 
mrigi na utrzymanie projektsw anego gim uazyum
realnego w  Humauiu.

—  Nowe zw iązki rękodzielnicze, W  skutek 
au rsń  rękodzielników i przy poparciu kijowskiego 
gubernhlnego jfcm  itwa organizują aię zw łą ik l rę- 
kodzlelutków - garbarzy w miasteczku Boguslaw lu 
powiatu kaniowskiego 1 w  Białej C erkw i powiatu

asyjkowskiego- Ka-t-dy zw iązek będzie posiadał 
nJtwielką gii'b2Tnię.

U p róiz tego w e wsi M ićedony powiatu ka­
niowskiego założony zw lązec rękad 'lelnikó w
dla w y r+ b j m s z y u  roloićzych

— Znowu W obce rące .. Z  powiatu rówień- 
aklegb d -cc *dii u as wiadomość, ze o b yw altl m uj 
scow y p, H e n r y k  K  a s ł  o w S k I, posiadacz 
łu łczu y ćh  dóbr, obszaru ogólnego 3,701 dziesięciu, 
sprzeduł niedawno w  o b ie  .ęde Część sw ego m a ­
jątku, watę L ubikom eze i M isyan iw kę, t. j. około 
3, 'jjo  dzie*.

Nzdto, j .k  nam donoszą, e sprzedaż pozozti 
łego obtzaru tównież w  o b ie  ręCa prowadzi p. Ka- 

zowaki pertraktacyc.

 • -  V   J   ------■> -------- | , „
cff-I domu w Coelmie pcwlaien u t r z y m y w a ć ! Hemu prswt1 kaduka, .j — fig
stróżą. W ląicic.ele domów zaskarżyli rozporzą- Jeśli przed fcilkotna laty ta ‘ąc:ż D fen bich

Osiemmasty d iio ń  ro zp ra w .
Posicćzenlo p tranns.

W czoraj-ze posadzenie sądu rozpoczęło 
«ę o siod: 10 min. 55.

Bubilcznuść, j tk  zwykle zaczęła przyby­
wać jui od„'ęoVft. xo-ej W zy wejściu 4ó goja- 
ęhu Słdow tgó, przy drzwiach prowadzących do 
bocznego, kurytsrza oraz przy wcjśiiu do szli 
posądzeń djturni rewirowi sprawdzają bjlity 
W ten spo^ieb każdy posiadacz biletu wtjćcia 
ną proofs, zanim dostanie się do sali rozpraw, 
podlega trzykrcticj Iroiilroli Poza te® w słe-* 
ni, na schodach, w kuluarach i tali bufetowej 
codziennie dyżuruje komisarz pelicyi, kilku po­
mocników Komisarza i' rewirowych orsz l ilku- 
naetu stójkowych,

O godz. io  i  pół wszystkie miejsca w sa­
li rą już zajęte. W tónhjsi z b*danyca świad- 
fców— Czeberiskuwa, Krasowiskij, Brazul B u«z- 
k^w3kij, siostry Djakonowe, Czernikowa, G *. 
jewska, P  diszeruk, Mschalin, Goiubiew, Boruch 
i M»xek Z  jcewowie oraz Aron B fjl u— zajmują 
zwykłe i**t raiejac* na ławach przed baluołrą- 
d ą Oarojta i powodowie cywilni stawili się 
w komplecie. Przybyli również wizyacy rze- 
czo2ms rcy, który u s»ąd pplecil sf i w ć s i ę n a  
posiedzenie dz:si?j*se.

Wśród urzędników sądowych, prupujących 
się pora sędzi-mi koronną mi wyróżniają *ię 
srebrne szlify i galony naczelnika kijowskiego 
gubernialnego zarządu ftahdarmsryi pułk. A  
Szredela, oraz kilku oficerów iuridarmeryi.

Po zagaje oni posiedzenia *dw. p rzy* K«- 
rabczewskij oświadcza, obrona ir/c ka s ę  
b.d su a trzech mniej ważnych świadków. Z s 
zgodą stron świadkowie <-i zostali zwolnieni.

\  Rewif.iWy Kirj«żeriko-
Przewodniczący wzywa; rewirowego Kiry- 

czenkę, który rozpoczął s łla d ić  zeznania ns
p o s i e ó ł e n i u  w i e c z o r n e m  dn ia  p o p r z e d n i e g o ,

K 'ryczeiiko  hyl rew iro iry®  cyrkn ia  plos* 
k iego , k tórym  »  pierws-iym  okieęic. d ocuodze- 
nU w s.-r.Lwie zabójstwa J u s z iz y fa k ic g c  z a r z ą ­
d / j!  korni,3i/. Bajrb-er I ‘od jeg  > to k ie r o w ­
nictw em  p o lic ja  cj,rkul.i j  l-iak k go  jirzcd się& rk łsj

pierwsze kroki w celu wykrycia zabójców, do- 
kousta pierwszych btdsń i p i? r ts iy 'h  rew izji, 
w których bra} również udz.ąt iew irow y E iry- 
czeuko. Jfidaocześaie prowadziła także docho­
dzenia tajna policja z naczelnikiem jej E Misz- 
czniiem na czele, który dat się tak sromotnie 
Wywieść w pole i ciężko odpokutował zą swą 
nlćopatr-ność. Zaatąpd Misiczuka, jak wiado­
mo, Kiasow^kiji któremu rówajeż nic bird/o 
się poszczęściło, gdyż we w.rzekaiu I 9 ' i  r to- 

iisunięhr od dalazego dpęho<Uęoi»; wkrótce 
go aresztowano po-i zkizutem wykroczeń służ­
bowych, pop"łuioajrch w r. 1903 i uwolniono 
/.e stanowiska komiuarza policji powiatu skwir- 
Skirgn, Sprawę JajizczyńskEgo objął po Kra* 
Sow*iM n w spadku pomocnik n^czrlaika guber- 
niulncgo zerządu żandarmeryi P. Iwano c, Któ­
remu uh poiaucnika dodano pomocnika konr.- 
satia  pol.cyjactiO W yoZjńikłrgo.

U z smar. lach M i  ckiej-

O drow iidsjąc na szereg pyt»ń prokurato­
ra, awi*d?k Ktryczenko st^ierdra, iż prdizas 
pierwszego badania J 26 sierpnia Ma.<cka nic 
ważniejsze r,o nic zeznał* i o sły*z*nych przez 
nią ia  marca hkłacacn i szamotaniu s ę  na g ó ­
rze, w miesz-kaniu Gzebrriakowej nie n.óviia 
Następnie p ątąła się ona nieco w swyth ze­
znaniach, raz twici drąc, żc słyszała ów ha^s 
rano, to znów wieczorem, tak, iż n a *et mąt 
jej zwrócił uwagę, dlaczego przedtem mówita, 
iż czamotanie s ę ualy iz,*la raoo, a teraz twier­
dz5, że o jło  to wieczirem

Adw- przys S»roakow. Więc aui pod- 
czai rewizyi w |ej roiciakaij:u, »ii| pcdcza* 
hadarśa aó sierpnia M aliok* o szamutwaiu s*ę 
n e iuó«ił»?

Świadek: Nic thdala zeznawać, mówiąc, 
ii obawia s ę  komisarts

- W ięc po rzz pierwsty powiedziała o 
tem dojiero 10 giuduia. A  czy świadek nie 
zkpytM jej wówezzs, dlaczego pr7tdtem t-go 
nic zezntl ■

Ś wiadek: O wszem, odpowiedziała mi, żc 
nie ci'i-.'riia.

lhiwćd cywilny zapytuje, c?y M«I cka u ó-



wił* o leua, Iż D jakonowe bywały u Czebcri*- 
kowcj

—  <~i*»,4zcr» mór iła.
—  Ż ;  w .działa je na wUsue oczy?
—  Tak jest
Na pytanie czy śsritdek badał Dyako- 

n o łe , przed . rewelijj-yomi BfizuU R-uszkow - 
fc*ieg « y  po nieb, świadek < dpowiadu, if
p c td  rew tłacyam

AtJw. przy*. G.-uztaberg zacytuje świad­
ka, ja i  s i, zachowywał* Malicka podczas re­
w izji i co mówiła świadkowi.

Kiryczenio stwierdzi, iż Malicka oświad­
czyła mu, te uih jeszcze c< ś do powiedieiia,
i pr- siła j «zcze ąfey zaszcdi m rym  ra>em. 
W obec itgo  świauek prosi! komisarza Barbinra 
o pozwolenie na powtórne odwiedzenie Mali­
ckich w celu spisania protoiuSu, komisarz jed­
nak zabronił mu trgo, powołując s i, na to, te 
sprawę prowadzi obecnie KrasowskJ,

Tejeiunicza łr.rKf.

Badany w dślrzyip ciągu Kiryczoako po­
twierdza, it podczas rew izji dokonanej w mie­
szkaniu Czcberiakowcj po z tu lezieniu zwłnk 
Jaszczyńskiego, z t iią z a ł óa z ŻeniR Czeberia- 
ueo rozmowę, podczas której znienacka rzuca 

pytań-*: „kro zabił Jusiczyńskifgo*? Żeu.s
chciał coś odpowiedziić, lecz nagle wstrzymał 
się i za/diikł. Świadek, kióiy bacznie śledzi 
kierunek jego wzroku, spojrzał w stronę, gdue 
były zwiócone oczy chłopca i ujrzał w drugim 
poaoju W irrę Czcbenakowi;, która daw aL »y 
nowi jafcieś ż u k i  Kiryczenko niezalocziue za­
wiadomił o sre in  spostrzeżeniu óbecaemu przy 
rewizyi komisarzowi policyi, Ciebeiittkojra zaś 
kazała Z tn i wyjść do drugiego pokoju.

Powyższy fakt dał świadkowi du2o do 
myślę/. da i w ó *.'«*& i-tt przyszedł 0x1 do wnio­
sku, it W iera Cerb n  iko« a musi być ztmie- 
t ssr.a w  sprawić /ab/jstws. Juszczyóskiego.

Podczis rtwizyi, o Której m jwa, nic po­
dejrzanego nie znaleziono, z wyjątkiem rozui- 
tej kasy, która, juk ?,:ę później okazrło, ukra- 
dz.ona została na kolei.

Na pytanie adw. przy* Gruzenber^a świa 
dek potwierdza, it gdy miano brać Z-uir  n* 
badanie do zarządu żan ja: meryi, ojcysc i mat 
k« zaprowadzili go do osobnego pokoju,, gazie 
go czegoś uczyli i gruz li i dopiero komisarz 
policyi przerwał te nauki rodciciclrkie i ze swej 
■trony zagroził rodzicom odpowiedzialnością

Rodzą] zająaia.
W ypytywany przez obroną o kradzieżach, 

dokonanych pr*ed zabójstwem Jaszczyńskiego 
(wykrytych przy pomocy Miflego), Kiryczenko 
szczegółowo opowiada o kradzieży u Jankow­
skiej priy ul. Lwowskiej Mk 4 6 _ o okradzeniu 
magazynu bron! Kurowskiego przy ul. W asyl- 
korrsriej i innych.

Na zapytanie, kto przechowywał i zbywał 
owoce kraaziety i rabunków, świadek potwier­
dza, it  przechowywaniem i zbywaniem „barach- 
ty* trudniła się głównie Cztberiakowa, której 
dzielnie pomagał Fietrow, t. j. Ów młodzieniec 
w pasiastej pelerynie, który stale u niej mie­
szkał.

Stwierdza rćw niet świ?dek, iż podczas 
rewizyi znaleziono przy Pietrowic dwa rewol- 
wety.

Znów prącikl.
Odpowiadając na dalsze pytania obrony, 

świadek potwierdza między innemi hutoryę o 
pręcikach.

V rcrsya ta pochodzi od niejakiej Rzepec­
kiej, która słyszała w piwiarni, jak dwie nie­
znane jej kobiety opowiadały o sprzeczce, jaka 
z powodu pręcików zaszła pomiędzy Andrzejem 
Ju Mężyńskim a Żenią Czebrriakieri. Żenią 
miał oświadczyć w gniewie, ie  doniesie rodzi­
com Jaszczyńskiego, iź zamiast do szkoły, cho­
dzi oa „na wagary*. Na to Jaszczyński jako­
by od/owiedział, tę  napi3zc do wydziału śled­
czego, i i  matka Żeni przechowuje kradzione 
rztczy, przyczem miał powiedzieć t* słowa: 
„Myślisz, że jak spałem u was na kanapie, to 
nie widaalem, jak złodzieje przyaoa.li w  nocy 
K-adiioae rzeczy?*

Czebsrtakowa w  roli proryklnl-
Dziej opowii da świadek, iż na miesiąc 

przed dobrowoinem przyznaniem się Rudziń­
skiego do udziału w kradzieży, popełnionej w 
nocy z  12 na 13 msrea 1911 r. w magazynie 
optycznym Adamowicza (spraw* ta, j*k windo- 
mc, pomimo dobrowolnego przyznania się do 
niej Rudzińskiego i Singojtwakiego, została w 
stosunku ich umorzona przez sędńego śledcze­
go), Czebem kow a mówiła mu, że Ruizinskij 
przyzna się do tej kradzieży. Przyznanie się 
Rudzińskiego było, zdaniem świadka, rzeczą zu­
pełnie nitur*.laą, gdy i  odwracało ono podejrze­
nie o udział w zsbójstwie, czego się sprawcy 
jego najwięcej bali, gdy tymczasem odpowie­
dzialność za kradzież w  postaci więzienia lub 
nanet rot aresztancklch była dla nich za­
bawką.

Od t/j chwili podejrzenia świadka zmie­
niły sie niemal w pewność, iż ktokolwiek brał 
udział w  zabójstwie Jaszczyńskiego— Bejlis, zło­
dzieje, czy ktokolwiek inny— Czetienakowa bez­
warunkowo musiała umoczyć w  niem ręce.

Manewr Czebstlakowej.
GJy Brazul Bruszlcowskij podał pierwsze 

swe doniesienie, zaczęto a pa. wdz&ć zawarte w 
niem fakty, lecz dla świaaaa, który wiedział,
ii pochodzą one od Czeberiakowej, odraru by­
ło jąsuem, iż jest to jej manewr w ctlu od- 
w ióctnia podejrzenia od iej osoby.

Z  chwila, gdy podejrzenia świadka skie­
rowały się- przeciwko bandzie złodziejskiej, prze­
prowadził oa ścisłe bad«a. s, przyczem okazało 
się. te większość bandy, jak np. Cupenkr, Ku­
czę. enko i inni w czasie zabójstwu JuSrczyń- 
slnego picIfeRli w więzieniu. Okazzło rię ró­
wnież, iż na wolności pozostawali wówczas 
tylko Łatypzew, Rudzinsk*j i $ n^.jewskij.

W  kwietniu świadek zi.komunir.owal 9we 
wnioski 1 poatjr-enia Krasowskiemu, który, 
po spruwdzeniu, przyzaał mu racyę i oświad­
czył, it  dochodzenie należy prowadzić właśnie 
w tym £ erunfcu. Ki-yczenko nigdy nie prry 
puszcz.i, te KrisowsKij podzieli się temi wia- 
dom ściami z Brazulem - Bruszkowskim, gdy 
wtem ujrzał wszy^kie swe przypuszczenia i re 
zult&ty dochodzenia jaknajszczegćłowi/j wyłusi- 
czonc w gazetach.

Dalsze zfsznar i * Klryczenkl-

Na dalsze pytania oorony świadek zezna­
je, iż uiostia Singajcwskiego mówiła mu, że bę­
dąc z rana za marca w m c .z iaalu  Cteberia- 
kowet. widziała przygotowaaą wannę dla dzie­
ci. C :y  dzieci były tego dnia w domu, świad­
kowi nie udało się sprawdzić.
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Dalej świadek stwierdź*, ft na pogrzebie 
Jusrczyńakicgo rzr.czywiś :iz rozrzucBn'.) proH.t- 
rtacye, nawołujące do pogromu i.i?dów, te wy. 
pyty wał się Z ;  ni C«-beria.lra, kiedy p> raz o- 
sutni b a w i’ się z Lyacardy^ira, przyczem o- 
trzymał odpowiedź, tc  bj lo t r j/szcze w jesiie 
ni roku zeszłego, se zs p/iaocą badania usta­
li}, ii  r2 marca Rudzinsinj wysiedł z domu. 
raoo, poczem na cL«i!ą zaszedł w p» ludnie Łby 
pres ć matkę o wymelcloann u go i zawiado­
mienia pciicyi, it wyjechał d > Kowla.

Wąiplłw<iśi.i

Prokurator wyraża zdp^r/eńjr, jak mógł 
świadek komunikować rez-.ilts.ty swego docho- 
dzeuia Krąsowskicmu w kWittcdu 1912 r ,  wie­
dząc, iż Krasowski] został usunięty z posady 
i prowadzi poszukiwania n* własóą rękę?

Kirycztnko uśfciadcżi, iż ii firmował go 
jako swego .byłego naczelnika, czyniąc t i  „aia 
debra sprawy*.

W ypytując się d«lcj śwfadk* o histuryi 
z pręcikami, prokurato, daje do poznania, że 
zapatruje się nąder pceptycznie na to co „mó­
w ił* Pimcnaakowa, na podstawie stów Rze­
peckiej, ilu m  sfaszola,! jak ja iieś  Łi/znfcjoioe ko­
biety opowiadały, i i  j>kiś nieznany syn jednej 
z mch slyszi 1 sprzeczkę Jaszczyńskiego z Że- 
nią CzebtrinkieiŁ* i t  d.

Ni. pjtąpie prokuratora, dlaczego miesz­
kańcy Łucjanówki tgk niechętnie zeznawał: o 
ile ich zapytywano o sprawę JuTzczyóskiego, 
świadek odpowiada, i i  prawdopodobnie oba­
wiali się o pi Częteriakowej, ponieważ miała 
ona sz-rod ę stosunki w świecie przestępców.

Zim ysłowakij wypyb.jc ś.risdna o pro 
klamscye pogiomowe.

Kiryczenko oświadcza, iż Ctebtrirkpw * 
nic fabryko wał a proklanizcyi i nie rozrzucał* 
teb, lecz tylko pokazywała niektórym ewoitn 
zasjorayui.

—  A  co panu wiadomo o Pawłowiczu —  
któiego aiesztowauo za roi rzucani; prokla­
macji?

Sw iaiek twierdti, że sprawdzał, czy 
Pawłowicz nie b fł sądzony, przyczem okazaio 
się, że skazany był na mocy wyroku sędziego 
pokoju □* dwa. tygodnie aresztu za jak ś skan 
dal i zakłucenie spokoju publicznego.

Zamysłowskij A  za kradritźe nie był 
sądzony?

—  O ile mi wiadomo, nie.
—  W ięc jeżeli Krasowski twierdzi, że 

był karany za kradzież, to mówi on nie­
prawdę.

Świadek (po chwilowem wahaniu): Tak, 
zapew ne..

Zamyslowskij (1 ironią): A  więc podejrze- 
waliście panowie złodziei. Lecz gdy ty k o  
przeciwko któremu z nich uduto się zebra fi wi»- 
kizą liczb5 poszlak, okazywało się znienacka 
że 12 marca przebyw i! on pod kluczem. WóW- 
czzs wzięliście listę złodziei i wybraliście z niej 
tikich, którzy w tym czasie byli na wolności 
Czy t»L ?

Świadek: Rzeczywiści*.
—  No i okazało s ę że n« wolności byli 

wówczas Łatyszow, SingsjewuLij i Rudzinskij.
Na pytume co do przyc/yn śmierci Łaty- 

azowa, Kirycztnko zeznaje, że podczas badania 
przez sędziego śLdcrego $-go rewiru w spra 
wie kradzieży przy ulicy fkopiUintynowtkicj 
Tztyszow podczas przerwy w badaniu usiłował 
uciec przez okno, mając zamiar spuścić się na 
ziemię po rynnie, lecz upadł i zabił się na 
miejscu.

Prokurator zapytuje, ery nie było poproś- 
tu samobójstwo?

Świadek twierdzi, iż protokul urzędowy 
opiewa, iż Łatyszow usiłował uciec.

Zejście-
Wczorajsze posiedzenie ranne nie obeszło 

się bez zatargu pomiędzy obroną i p. Ziuty- 
sto w skini.

f  o przesłuch iniu świadka Kiryczenki ad w. 
przys Gruzenberg prosi sąd o stwierdzenie, iż 
w aktach sprawy znajdują się raporty rewiro­
wego Kiryczenki, składane przezeń sędziemu 
śledczemu, które następnie posłużyły Jako ma- 
teryął dla dalszego dochodzenia.

P/okuratcr nie protrstuje przeciwko temu, 
Zamyslowskij jedtuk oświadcza, it powodowie 
cywilni prosli już o ogłoszenie podobnych do­
kumentów, na co odpowiedziano im odmową z 
powołaniem się na artykuły ustawy. Obecnie 
o to samo prosi obrona, wobec czego powo­
dowie cywilni sprzeciwiają się temu.

Ad w. przys Gruzenbe/g zwraca uwagę, 
it  (. s d / z e n i e  Zamysłowskiego nie zgadza się 
z rzeczywistości*, gdyż obrona me prosi o od 
czytanie raportów, a tylko o skonstatowanie, 
że raporty tikie zaajdują się wśród aktów 
•sprawy.

Adw. przys. M alłakow twierdzą, iż po- 
wc dowie cywilni iądsli ogłoszenia raporiór 
nie wiadomo piz/z kogo podawauyoh, przeciw­
ko czemu obrona mutiałs protestować, tak jak 
na p„ przed niem posiedzi, oiu protestowała prze­
ciwko ogłoireu.u listu osoby, która nie została 
powołana w charakterze świadka.

Sąd ustala, te w aktach sprawy raporty,
0 którycu mowa, rzeczywiście się znajdują.

Po skonstatowaniu powyższego faciu adw. 
przys. Gruzenberg komunikuje sądowi, iż w 
czasie jeg^ przemówienia, Zrmyslowskij mruk­
nął pod nr seoi, lecz dostatecznie ghśno: „nit 
prawda*. Obrońca prosi o wciaąnięcie tego do 
protokułu i zwrócenie uwagi Zamysłówstiemu 
□a jego postępowanie.

Przewodniczący prosi o zaniechanie wza­
jemnych przymówtk.

Adw. przys. Ztrudnyj nal/ga, aby uwaga 
obrońcy prywatnego Namysłowskiego został^ 
wciągnięta do protokulu, oraz zwraca się do 
przewodniczącego z preźbą o uchronienie 001 o- 
ny cd ustawicznych "belg, które nie pozwalają 
na spokojne wypełnienie bezpośrednich obo­
wiązków obr >ny.

Przewodniczmy: f ich pan się uspokoi
1 siądzie. Gruzenberg Jęst aż nadto doświad­
czonym adwnWaśem i potrafi sam się obronić

Zirudnyj powtórnie żąda wciągnięcia dc. 
protokulu tło w Zzmysłowakiego twierdząc, it 
obrazit on w*zyrtkich członków obrony,

Frz/wcd lierą/y zwraca uwagę obrońcy, 
it sim  on nicdawio naj.uptłniej niesłusznie 
uczynił pedobjy zarzut adw. przys. Szmako- 
w owi, poczem przery w i dalszą dyskusyę, za­
rządzając półgodziną przerwę.

\
Posłodzenie dzienne.

Na wczorajsiem poiirdieniu dziennem uj­
rzeliśmy nareszcie ten ze wszech miar ciekawy 
?. spól typów złodziejskicb, jaki tworzył świtę 
W iery Cieberiakowej przed dwoma laty. J;d- 
n/go, znajdującego aię obecnie pod śledztwem, 
up.owadziia strat więzienna, drugi przybył z 
dalekiej Syb-ryi, gdzie go zesłał na roboty
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ciężkie wyrek sądowy, trzeci wreszcie ukaza' s:ę 
w reli .wołnsgo p+at.-,".

Brat W iery Cieberiakowej, Pictr Srana- 
jew8k;j alias Flis ukazał s ę w ubraniu wię 
ziennem, ostrzyżony i podgołony, j»k tego re 
yuuraia wymaga. Z  ryjów  twarzy poaobny 
jest do siostrji; w przeciwieństwie jednak do 
oiej cechuję go mniej ponury, UUjnco złodziej­
ski wyraz oczu i obronna miękcość ztrówno 
nwrrtów mowy j*k i ruchów. Jest on typem 
złodzieja zawodowego, typem najzupełniej jisn o  
określonym, w którym zasadniczych cech mor­
dercy dopatrzeć się trudno.

Drugi bohater złodziejskiego sztabu g łó­
wnego na Łukjanówce Burys F.udausGj jest 
równiei typowym włri*ywaczrm. B irdticj mu 
że energiczny od s-cego kolegi i przyjaciela, 
jeet jednak, jak to cdrazu spostntedz mołna o 
wiele mniej sprytny. Skazano go na rubuty 
ciężkie za kradzitt zbrojną. P n yb ył w orygi- 
ńŁlnyu st.oju „cywilnym.*, nie więziennym i 
*  kaloszach, włożonych na bose nogi.

Trzeci wreszcie okaz kijowskiego złodziej­
skiego świata Micołaj Mondz/lewskij, jest mło­
dzieńcem,. kiórego z mlodegz, dziecinnego nie­
mal wyglądu i spteyalnej eleganeyi porówunć 
możni, do aclatora cnłcj tiójki. ideowego de- 
tektywa-amstora, Maehafina. Ze wstydem przy 
znaj* się Mondzclewskij do tego, iż on, tsk 
pięknie ubrany i fok elegancki młodzieniec u- 
prrwial mało. dtentfltnriski sport kradzieży. 
Po wysłuchaniu zeznań jego mniej szczęśliwych, 
uwięzionych kolegów, słucha się słów Mondze- 
lewskiego ze znaczaem rozum owaniem ... Nie, 
ci ftchowcy irzdzieży z włamaniem tak mało 
przypominają morderców, jak mało przypomi­
nają cadyków lekkomyślni autorowie operetek 
pp Eitinger i Lindan. Mimowcli odnod s ę 
wrażeń*©, że gdyby jednak detektywi -am foro- 
wie przedwcześnie hic roztrąbili wyników osią­
gniętych przez dochodzenie Krasowskiego, mo- 
żebysmy dziś w?dt’eli ztmiast posądzonych o 
mord włąmywscźy w Łroli świadków, niewątph 
wycb sprawców zbrodni na ławie osfcaizo­
ny ch..-

ZizLaóia trzech zawodowych złodziei ob- 
fitiją w c łly  szereg wysoce cbaraktnystycz 
nycń momentów. Wyatraszeni grożącem im 
ewentualnie oskarżeniem o mord, złodzieje z 
całem samozaparciem odsłanitją swe zakuliso­
we dzieje. I widzimy prawdziwą, z realuego ży- 
c ii  wziętą historyę lego osobliwego świata, 
który żyje z występku, a ma włssne swoje, 
wręiz odftiiecne od nrsiych pojęcia i zw y ­
czaje.

Wczorajsze posiedzenie dzienne, pomimo 
it dało mało materysłu dla sprawy (trzej zło­
dzieje, jlJc “ ię tego łątwo spodziewać było mo­
żna, wyparli się r»eł omo złożonych zeznań 
przed Młckslinem i Ksnrjewem), śmiało , nazwę 
ze wzglęJu na typy świadków jednem z najbar­
dziej zajmujących.

Tśżjemiikzs książka.
Po Otwarciu posiedzenia na ią d n ie  przed­

stawicieli powed* cywilnego zosttją odczytane 
zeznsnia, złożone przed sędzią śledczym przez 
ren irowego K irj czenkę, oraz ustalone niektóre 
sprzeczności tych ztznrń ze ilożoneun na śledz­
twie sądowtm.

Następnie sąd zarządza badanie świadk* 
Singajewskie^o. Na iądaaie oskarżycieli jed­
nak dokonywa u -zadnio dodatkowe zbadanie 
świrdca, b. agenta policyi tajnej Poliszczukś, 
w kwestyi stkwestrowanych przez poLcyę ru- 
eh or-iś.i B ijłiss, Szneetsina i Czaraobylskicgo.

Na zapytanie prredstawicifla powoda cy- 
w ilaigo Szmukowa, Polizzczuk oś#indcza, i t  
rewizyi dokonywano u trzech po kolei. Podczas 
drugiej rewizyi znaleziono książkę hebrajską, do 
której rościli prawa rarówno Sineersoa jak i 
Czarnobylsbij. W  książce tej-na ostatniej stro­
nicy był zanotowany między innymi adrwS mie­
szkającego w Słobódce żyda O.cndarza, hf.brsj- 
iks data rydan ia  była w ytirta, a na jt j  miej­

sce wpisany rok 1847 czy 1747— świadek do­
brze nie pamięta. Napytany o książkę Szne- 
crson powiedział, iż jest to stare palestyńskie 
wydanie podręcznika religijnego żydów. Książ­
ki 3 listy sekwt strcwi.ni w mieszkaniu Bejlisa, 
sędzia śledczy Fenenko— jak to świadkowi wia­
dom o--po zasiągaięctu opinii uczonego żyda 
prry generał gubernatorze kijowskim Biraca, 
który orzekł, iż nie mają one nic wsoólnego 
ze sprawą,— zwrócił Czarnobjlskierau. Sariaderk 
jednak nie jest pewien, czy książki i listy, któ­
re miał w rętu  Fenenko, były temi, które se* 
k w estrów zł KiasowBkij.

Oświadczenie o tajemniczej ks'ątce pale- 
stydst iej wywołuje ożj witnie. Strony na w yś­
cigi usiłują wyjaśnić, co przedstawiało « L * e -  
stirowane przez policyę dzieło hebrajskie. Świa­
dek nie umie naturalnie nic w tej mierze okre­
ślonego powiedzieć. Stwierdza tylko, że dzitki 
zanotowanemu w tej kaiąice adresowi Orcnda- 
rza, ustalił on stosunki żydów łukjanowieckicb 
z żydami mieszkającymi w Slobódce: Orendarz 
i Tartskowakij pozostawali w stŁ.ym Lontakcie 
z mieszkańcami cegicki Zajcew i.

H istoria  z pieczęciami.
Z  dalszych zeznań wynika, że książka 

wraz z  in/cmi -zeczami aekw estrewanemi przez 
Krascwskiwgo musiała być odesłana z wydziału 
policyi tajnej do sędziego śledczego.

Z  odczytanego orzez sąd proł&kułu p. 
Fe nenii wypada, ie  p Fenenko istotnie otrzy­
mał 6 pakietów ze wziętemi poucza* lewizyi 
w m itsiśantu B-jLia* dowodami ntctow eou. 
Na wszystkich pakietach były pieczęcie cyrkułu 
łukjznowieckiego. W  jednym z ni :fa znajdowa­
ły się odczytane w swoim czasie kwity ekspe­
d ycji cegieł z  cegielni Zajcewa, w pięciu in- 
nycn szereg rozmaitych rzeczy. A  więc pięć 
recept, stare bdety teatralne, rosyjskie podręcz­
niki szkolne małego Bejh «, kilka popularnych 
hebrajskich książę*: z raodżit wcmi, fiaty Arona 
Bijlisa do brata Mendla, paszporty i metryki 
rodziny Bejhsów, nocztówkę niejakiej Tundy 
do matki swej P tii, d/noszącą, y\ się Tundzie 
dobrze w Ameryce powodzi. O tajemniczej 
książce, o której mówi! Polirzczulr, niema w 
pi otoki. 1: najmniejszej wzmianki.

Powszechną sensacyę wywołuje ustalony 
fikt, it na pikietach, przesłanych przez naczel 
□łka policyi tajnej znalazły się ni pieczęcin 
wydziału ś'edczego, lecz obcego sekwtst.owi 
ry>kułu łukjanowieckirgo.

Wrażenie, wywołane zeznaniami Poliszczu- 
ka, tudzież ustaleniem faktu zagadkowej hi- 
1 lory i z pieczęciami, osłabia obrońca Makłakow. 
Zręcznie zadając świadkowi pytania stwierdza 
on, że i Szneerscn i Czarnobylski] rościli pra­
wa do tajemniczej ksiąiki, wcale się jej posia­
dania nie wypierając,..

„W jływ y postfoni.e '.
Ogromnie zazdrośny o prawidłowość 

wersyi rytualnej merdu j  uszczyńskiego, Poli-

r T o  w  s  T I
iaraMńWBMWBj* u

szczui napomknął o wpływie, jaVi wysra* la 
w poglądach broszara o niemo»L'.wośń mordów 
rytualnych ś p Oiłona Glinki Obrońia Gri 
gorowicz Barskij z ironią zapytuje św»*dkis, czy 
nie słysz*! o broszurze, dowodzącej istnienia 
takich mordów „niejakiego obrońty prywatne­
go* Zutnyslowskięgo. (Należy wiedzieć, i t  obe­
cny przedstawiciel pcwoda cywilnego Zamy- 
słowakij, rai ąc jakieś interesy w sądz ę kijow­
skim, w/rob.i sobie xr roku zeszłym świadec­
two obrońcy prywatnego)

Foiisz/zuk z sprzecza pytaniu— 1 odpowia­
da, że „literatury sg.tacyjaej me zbierał*. Na­
tomiast tświadcz*, że wpływy postronce w y­
wierano na dochodzeni* pierwiastkowe niczyi 
Ko zapomocą broszur. Świadkowi wiadomi na 
przykład, że jeszcze wówczas, gdy Krasowski] 
urzędowaie prowadził śledztwo w sprawie n -  
motdowania juuczyćskiego, Brazul-Bruszkow- 
skij „pog/óżKaroi* starał się skłohić naczelnika 
policyi tajnej do zaniechania wers/i rytualnej

Ko^fro&łacya z Krasowskimi,
W ezwany dla wyjaśnienia .sprzeczności 

w zeznaniach były raczcla 'k  policyi tajnej o- 
ćwiaicza, Iż podezzs rewizyi w mkSikaniu Bej- 
Mia ębreni byłą sędzia eledczy, wiceprokurator 
i ówczesny na&eloik wyjdź aBu „ochrany* Ku- 
Jabko. N i tcrytjryum  cegisrui raiło się od po- 
fieyantów i żandarmów.' Świadek zwrócił uwa­
gę na książkę hebrajską z podpisem Czarno 
bylskiego, sędria śledczy rzm i jednak, ie  nie- 
a x  on* nic wpófncgo ze s/nrawą K rasowakie- 
tau cnodrlło głów cie o Znalezienie kąloszy Bej 
lisz, w miejscu bowiem, gdzie trupa Juarccyń 
■ Kie 5.1 znaleziono m<ały być ilsdy kalosza 
Świadek doriedział się o możliwości mordu' 
rytualnego po odczytaniu ekspertyzy prof. S i­
korskiego, nif z wloc zr-ie też sprawdził dane 
śłeditwa i przeszedł do prztkonania, ż t w da 
nym vypad*n o mordzie tik  im nie ma mowy. 
Dlaczego na pakietach, w których znalazły się 
przepytane pizczcń tędziemu śledczemu dowudy 
rzeczoi e, okaz* ly się pieczęcie cyrkułu łukja- 
nowieękicgo, tego K nsow skij wyjaśnić nie 
umie.

śftfcdek  Sinfi%jaw8kiJ-
Przed kratkami w otoczeniu trzech straż­

ników aresztant Singajewskij. Na wstępie o- 
świadczs, iż nic w danej sorawie nie wie.

Pierwszy zadaje pytań i  prokurator W ip- 
per. Badany odpowiada, iż jest młodszym bra­
tem W iery Czeberiakowej i że jest obecnie u- 
więziooy, jako pozostający pod śledztwem. Z  
westchnieniem, jak gdyby pod naciskiem oba­
wy, iż nieszczfcruść mużc gc „przyszyć* do spra- 
w y o zabicie Jaszczyńskiego, której się bardzo 
boi, przyznsje uię Singaje«,ałr,j, iż procederem 
złodziejskim trudni się o j  roku 1919. Z  S a ­
rajewem zapoznał go w reku ub'egłym fryzjer 
Lońka. W  dalszym ciągu świadek pov jurza 
opowiadanie kś achali nu i zezuant* Karajewa 
Odwiedził istotnie nowego pnyjrcoeia w nume­
rach klasztoru Michałowskiego. Karpj-w w ńv  
czas wyszedł, zestawiając śmiadkowi flaazlc^ z 
wódką i proszą: go, by w lazie, jeśli kto za­
puka, otworzył drzwi. Przyszedł w lotocie mio­
dy człowiek w uniformie ■stuactt* i przedstawił 
się jako Machalin. Goić zaczął pogawędzę z 
SmgŁj&u-akim, przyza&wał się, że sam niems 
oic przeciw trmu, by ziobić interes, Jednęm 
ałowem, starał się usilnie pozyskać zaufanie 
nowego znajomego, Smgajewskij jednak twier­
dzi, że był cały czas „oslrolny*.

Do restauracji „w  pobltiu soboru* (Wer­
salu) poszli we trójkę: on, K?rajew  i Maco altu. 
Drugi raz wezwał go przez f yzyera Lońkę Ka- 
rajew do siebie i tam opowiedział o żandar­
mach. Singajewskij wcale aię nic myślai przy­
znawać do winy. Mówił co prawda o denun- 
cyncyi „szmar*, sle tylko dl,tego, że istotnie 
plotkowały o nim w podwój k 1 Czeberiakowej 
niesłychane rzeczy.

ś  a ia jekj wespół z Łatyszowrm i Rudzio 
skim zajęty był w nocy z 12-go na 13 ma ca 
1911 r. skomplikowaną kradzieżą z w ta manieni 
do magazynu optycznego Adamowicza przy ui:- 
cy Prorezńej. Na drugi dzień z rana (13-go.) 
wtzyscy trzej wyjechali do M oikwy. by spic 
niętyć skradzione rzeczy u zaprzyjaźnionego z 
Łatyszowem patera.

Jak  się okrada sklepy?
Singajewskij nie ukrywa arkanów swego 

kunsztu złodziejskiego, godzi się na szczeio(i, 
byle uniknąć „przyazycia* do sprawy mordu o* 
Łjkianówce. "Zapytany przez przedstawiciela 
powoda cywilnego Zim ysłowskiego opowiada, 
że przepisy K unsz tu  złodziejskiego nakazują n<e 
rozrzucać się w pracy, lecz przeciwnie zaczy­
nać nowy „interes1* po dokładnem ukończeniu 
ju ż  zaczętego. Dis p rządnego okradzenia aa 
g a z y n u  potrzeba p rz y n a jm n ie j 3 do 4 doi cza­
su, by dokładnie pornać teren w adiieży, trud­
n o śc i w ła m a n ia , rozkład sraf z towarem, czui- 
neść stróża. W  nadzwyczajnych tylko wypad- 
k a c b  można się uporać z nawałem procy przed­
wstępnej w ciągu dwu dni.

Po szczęśliwem ukończeniu przedsięwzięcia 
z włam&niem, tradycja zawodowa zaleca po 
rządnemu złodziejowi po< więcić oblewaniu po­
wodzenia tyle er,su, na ile starczy otrzymanych 
pieniędzy.

Obrońca KirabrzcwsLij prosi teoretyka 
kradzieży z wlcmamym o nazwanie nsjłepi/ycb 
swoich Kamratów. „Łatyszew i Rudzinskij* —  
odpowiada bez wabania świadek, przylem Ła- 
iysjew  jest dzielniejszy i rozumniejszy.  ̂ „W ięc 
dlaczego nazywał pan Rudzińskiego ministeryal- 
ną głową?*— sapytuje w  daluzym ciągu obroń­
ca. „ J e g o — ministeryalny głow*.?1 —  zapytuje 
.4 wic dek z aiekłatnaneni, a mało dla umysło­
wych zalet RudzinsHego pochlebn-.m zdu­
mieniem.

Obrońca Gruzenberg umiejętnie usiłuje 
p rzyłap ać Śignajewskiegojina kłamstwie. Dla­
czego,’  niepoaiadając odpowiedniej sumy pienię­
dzy, złodzieje wc trójkę pojechali do Moskwy 
z koszeni skradzionych rz-czy? Przecie m og» 
delegować z pcśród aiebie jednego, sami zaś 
czebifć jeyo powrotu w Kijewie. S  jgijew skij 
na tarle milczy, gdy jednak przychodzi mu z 
pomocą przedłtawiciel powoda cywilnego, Zr- 
mysłowiskij, tłumiczy, że pomimo całej solidar­
ności kolcżeńikij nie można puszczać wspólni­
ka samrgo ze sktadzionemi rzeczami. Spienięży 
je, gotówkę przep’je i wróci do kolegów do 
piero wówczas gdy będzie bez grosza.

rrędst. pow. cyw. Ztraysłowakij zaznacza, 
it  przypuszczenie, te  zneni dworzanie Czebe- 
hakowej mogli 12 go w południe z amordować 
Jiszczjńsricgo, w nocy z 12 na 13 okraść 
magazyn Adamowicza, 13 go zaś z rm n wyje- 
cbhć do Moskwy jeut mało prawdopodobne 
leszcze z tego względu, iż z punktu widzenia 
logiki przestępców mord I pozostawienie trupa 
w mieszkaniu *f idiiejskiem dla tego by módz 
wyjechać są niedopuszczalne.

3

Kenfrontacya z Maciałlntm.
Spotykają się przed bratkami. Siugajtw- 

■kij szelmowsko zerka n i  ideowego amatora 
detektywa, który go chciał tak zaradliw:e po­
dejść. Obrońca Makłakow ctcąc dokładnie 
obserwuwać grę twarzy obu konfrontowanych, 
epuszera ławę obrończą i idzie do okaz, by 
wyzyskać oświetlenie i nie stracić żadnego 
szczegółu,

Z  początku konfrontacja idzie gładko. 
Zgadzają -się ze seną obuj zupełnie w opowia­
daniu, Ale gdy zostaje poruszona kwesiya rze­
czonych zeznań— Sfogajesrskij zaprzecza wszyst­
kiemu. N i# absolutnie o swym udziale w  za­
mordowaniu JuszczyńskLego nie mOw.ł.

Machaliń usiłując w  tern miejscu bezpo- 
ś edaio wpłynąć na sumienie „Plisa*, zostaje 
jednak przez przewodniczącego zatrzymany: 
świadkowi nie przysługuje prawo badania dru­
giego świadka.

—- Singajewskij w keocu przT-nate się, 
ie  może nawet obiecywał Karajewowi i Macta 
linowi jaką tuką pomoc w wykryciu morder- 
ńerców J “izczy Istiego A le co i robić' Byli tuk 
uprzejmi, dawali goęówką po 5 i po 10 rubli, 
hągle zapraszali do reatturacy.. Musiał się w 
jakiś sposób od nich „cd:zcp ć*.

O tsrfflioolog^ zlodaiejsłcą.
Obrońca Makłakow zaczyna świadka b i- 

d«ć o znaczeniu w yrr/ów złodziejskich „ma- 
h ra ” , „szmarm*. „fomka* etc.

Świadek na ratie trochę się wacha, p o ­
tem Jednak ze skruchą przyznaje się, że wie 
co te iłow a znaczą. Po każdym wyrazie mówi 
pokornie „wiem*.

A le gdy obrońca niby od niechcenia do 
ązerfgu terminów złodziejskich wt-ąca wyraz 
„domowo**-(jak wiadomo było to przezwi iko 
Andrzeja .1 uszczyńskiego) patrzy nań z pra- 
Trńziwem ery też doshocałt udanem żdńwic- 
niem.

Nie, on nie zna tego wyrazu, a gdy mu 
tljm ac7ą, i i  było to przezwisko zamordowane­
go chłopca, oświadcza stanowczo, że nigdy 
J .iszczą ńskiegu nie zuał.

W  dalczym ciągu badany w kwestyi ter­
minologii złodziejskiej Sfgnajewskij za nic się 
nie chce przyznać, że zna termin „mokry* i 
„suchy* (cradziez z p-zelewem krwi, lub bez 
przelewu). Daremne są nalegania stron. D o­
piero gdy mu oświadczają, U jeśli nawet tych 
wyrazów nie zna, musiał je słyszeć, są bowiem 
w więzieniach w powszethnem utyciu, odpo­
wiada z zabawnem oburzeniem, It może uży­
wają ich przesteucy polityczni, kryminalni zaś 
nic a nic o „nokrum" i „suchem* nie wiedzą.

św latiak Ritdz nskłJ.
Z kolei staje przed kratkami katorżnik 

Rud miski, Jak 1 przyiaciel na razie odpowia­
da, że nic a nic nie wic.

B idany odpowiada, że skazany ject na 2 
lata i 8 ir iesięcy robót ciężkich za kradzież 
jbrojuą z magazynu Fcłumina.

Do szczegółów, które znamy już z zeznań 
Singajewskiego, dodaje on ieden: oto za-go
marca w południe był on w sklepie Adamo­
wicza pod pozorem kupienia latarki elektryce- ' 
nej, w rzeczywistości za?, w celu ostatecznego 
zoadania terenu zamierzonej krągzięźy, n Pod­
czas kradzieży ,u« cynku* (aa atruiy) atał 
Łatjszew, on zaś i S iaa ajew siij operowali 
„fomką* (drążkiem żelaznym spec/- nie dla 
wyłamywania drzwi i żaluzji sklepowych słu­
żącym).

W dalszym ciągu Rudzinskij zeznaje, że 
Singajewskij, był bardzo dobrym kolegą i w ca­
le nie pijakiem (rola jaką w zeznaniach brat:. 
Creberiakowrj s także w zeznaniach innych 
świadków odegry n  spirytus uzasadniała przy- 
puszczenie, że Singajewskij mógł się upić i rze­
czywiście wygadać Się przrd Karajewym i Ma- 
chalinem). Nie jest on zdolny wydać kogo- 
bąd.Kolwi k z kolegów.

Obrońca Grazenbirg ujiiuie w tem m iej­
scu stwierdzić, ie  świadek mówiąc o wydawa­
niu, ms na myśli denuucyacyę przed władzą, 
nie zaś zwykłe plotkowanie pomiędzy „przyja­
ciółmi*.

Rudzirskij oświadcza, że nie znał wcrle 
fryzyera Szwcczko, z którym s.^ędził raz noe 
w areszcie. Nic nie mógł w obecności Szw - 
czki zbrodniczego opowiadać chociażby dlatego, 
iż ńocy tej w celi byto z górą 30 oreaztnntów.

S *tacek  zna Mifle’go, który grywał w 
piwiarni na harmonijce, nic dopytywał się je­
dnak, kto mu cezy kresem  wypalił.

Runzinzkij zmprrecza jakoby miał znać 
„W ierkę Ctynownicę* (Ceeberiakową) Nawet 
w więzieniu nic o tej popularnej daule nie 
słyszał. Przyznaje się jednak, ic  druga siostra 
„Plisa®, M arja Singajerska była jego „narze- 
ciouą8.

W  ciąż nagabywany o to, czy lubi poga­
wędzić i zdolny jest do opowiadania niepotrze­
bnych rzeczy, R dzinskij w końcu z pewną 
irytacyą ozwiaacza, ts  „nie jest gadatliwy i 
sam sobie najzupełnjci wyr far cza.*

Z  zeznań Rudzińskiego jasnem się staje, 
iż jeżeli w iitocie w otoczeniu Czeberiakowej 
był głową mizisteryalną, to w każdym razie 
me najtęższą.

K fie s ty  a edukacyjno-
Ponieważ siostry Dyakonowe zeznawały, 

że Czebariakowa nazywała swoich gości „do­
ktorem" i „fEcicrtin* orzato siion y usiłują 
Łpruwdiić kwal.fikacye roadyezne obu przyja­
ciół. O ks*uje się, iż Rudzinskij w szkole uczył 
n ę  „zoologii* nic jednak o anatomicznych ope­
rat yach nie wie, był tylko bowiem w młodszej 
klasta. Jeszcze mniejszy jest cenzui wykształcę- 
n ow y Singajewskiego. Ten do lat 18 tuła. 
aię po z; kółk.cL elementarnych i pojęcia o a- 
natomil i chirurgii (o i»e pod chirurgią nie ro­
zumie aię wyłącznie wybijania zęoów podczas 

 nie zna.

Świadek KondzelewskiJ.
Młodziutki, elegancki paż Czeberiakowej 

staje p/zed kratka ni. Nz zapytanie obrońcy 
Karabczewskiego odpowiada, że 9 go marca 
wespół z L łtyizew em , Lisunuwem został aresz­
towany w łaźni, za co jednak, tego nie wie. 
U Czeberiakowej bywat doić często, poznajo­
miły go z nią siostry Dyakonowe, które znał 
dawniej.

Przyznaje się. że był porę razy sądzony 
za kradzież, nic jedouk nie wie o tem, te  -  
związku z aresztowaniem go, dwóch jego towa* 
rzyazy w łaźni policyi dokonała io-go marca 
rewizyi w „malinie* Cieberiakowej

Moodzelewskij z pewnem oburzeniem za­
przecza, jakoby Czcberiakowa miała go ntzy- 
" ać „Kalipeszką*. Przeciwnie nazywała go 
uprzejmie i grzecznie „Kolą*.
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Konfron tacya z Katarzyną Dyakc^ową.
Przywołana przed Watki K-tarzyna Dy a* 

konowa zaorzecza, jakoby miała poznajomić 
MondzelewsŁiego z Czsbcriakową. W ręcz prze* 
ciwnie. Czeberiakowa poznajomiła z Mondae* 
lewak'm, rpotkawszy go ca  targu Żydcrskim . 
Powiedziała jej wówczas: ,c to  felczer; ma on 
zawsze w kieszeni pieniądze. Idźcie jeść 
ciastka8.

Przedstawiciel powoda cywilnego Zamy- 
słowskij zwraca uwagę świadka, iż poprzednio 
zeznawał, że poznał Mud&elewskiego u Czebe* 
riakowej podczas gry  w .pocztą*.

Kwestya, kto kogo poznajomił, po kon- 
frontancyi pozortije nierozstrzygnięty

Posiedzenia wieczorne.
Posiedzenie wieczurne rozpoczęło się o go - 

dżinie 7 -ej min. 45
W  soli, obecui: urzędnik do szczególnych 

zleceń pr*y o ber prokuratorze synodu Skwor- 
cow, prokurator Kijowskiej izby jądowej Czap* 
linskij, sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi przy petersburskim sądzie okręgowym 
Maszkiewicz, wiceprokurator izby sadowej hr. 
I 'aszczenku' Rozwado^wskij, który podpisał akt 
oskarżenia, kilku członków sądu wojennego i 
oficerów żaedarmeryi, oraz kilku wyższych u* 
rzędników prokuratury i magistra ury są­
dowej.

Przewodniczący poleca przyprowadzić 
świadków Singajewskiego i Rudzińskiego, któ­
rzy siadają na pierwszej ławce. Rudzińskiego 
pilnuje dwóch stójkowych, Singajewskiego zaś 
— trzech szeregowców straży więziennej.

Z  rozporządzeni przewodniczącego ko­
misarz sądowy wprowedza świadka Szweczkę.

Ograbienie seberu.
Szweczko jest fiyzytrem  z ul. Żylińskiej. 

Opowiada on, iż pewnego razu został wypad­
kowo aresztowany i umieszczony do czasu 
sprawdzenia tożsamości osoby w cyrkule staro- 
kijowskim. Obudziwszy się w nocy usłyszał on 
rozmowę, jaką prowadzili między sobą Rudzin- 
srij i Klimowski j, którzy zostali a-rsztowani 
tego samego dnia i spali obok niego.

Jeden z nich zapytał: aNo jakże tam z
bajstnikiem*? na co drugi odpowiedział, że już 
go .przyszyli*.

Prokurator interesuje się z jakiego pow o­
du świadek został aresztowany.

Szwedzko twierdzi, iż aresztowali go bez 
żadnej przyczyny agenci policyi tajnej w tram­
waju, puczem trzymano go przez 4 dni w cyr­
kule. Nocował tam razem z 20 kilkoma innymi 
ar er zrywanymi.

Na pytanie, w  jaki rpngób poznał i za­
pamiętał Rudzińskiego i Klimowskiego, świadek 
odpowiada, iż tak w yb:tni .zawodowcy* mu­
sieli go o dru u  zainteresowi ć.

Prokurator: Cóż, zrozumiałeś pan odrazu, 
ie  mówili oni o Jaszczyńskim?

Świadek zaprzecza.
—  Ale rozumiał pan, co to znaczy .baj- 

struk* (nieślubny syn)?
—  Rozumiałem, ale nie wiedziałem o kin 

mowa.
Okazuje się, iż dopiero g jy  w .K ijow ­

skiej Myśli* ukazały się rew elacje .Brazula* 
Bruszkowskiego* z portretami Singajewskiego, 
Łatyszewa i Rudzińskiego, świadek przypom­
niał sobie rcfHnowę słyszaną " w  cyrkule 1 uuił 
się do redakcyi, aby opowiedzieć o niej Brazu- 
lowi, nie zastał go jednak i zostawił kartkę, 
wymieniając w niej cel wizyty i adr*s. W krót­
ce zjawił się do niego Kar#jew, później za* 
odwiedził go Krasowskij.

Prokurator: Czy świadek nigdy nie miał
stosunków z tajną policyą?

—  Nigdy.
—  I żadnych wiadomości pan nie do­

starczał?
—  Nie.
—  A  z redakcją ,K ij. Myśli*?
—  Nie.
Na pytanie, co więcej słyszał z rozmow? 

Rudinskiego z Klimowskim, stwierdza 00, iż 
Rirdiuskij opowiadał o wyjeździć do Moskwy i 
aresztowaniu przez agentów, którzy zjawili się 
w chwili, gdy spodziewali się jakiegoś człowie* 
ka, który miał im przynieść pieniądze za sprze­
dane mu kradzione przedmioty.

Prokurator: A  nie mówił pan Krasow­
skiemu, że zamierzali oni ograbić Sofijowski 
sobór?

—  Owszem, Klimowskij głośno mówił 
przy wszystkich, iż przygotowuje się ograbie­
nie soboru Sofijowskiego,

Przewodniczący: A  o udziale Juszcryó- 
sldego w tern przedsięwzięciu nic n<e mów5*.

Świadek: Nic o tern nie mówił.
Zamysłowskij interesuje się, czy świadek 

odsiadywał kiedykolwiek więzienie.
Okazuje się, iż skazany był na 3 miesią. 

ce więzienia, leci za co, nie chce powiedzieć.

Konfrontacye.
Przewodniczący wzywa Krasowskiego.
—  Mówiąc o projekcie ograbienia soboru 

Sofijowskiego powoływał się pan na tego czło­
wieka?

—  Tak.
Prokurator: Wszak mówił pan, iż s ^ z s ł  

od niego, że złodzieje chcieli użyć Jaszczyń­
skiego ao pomocy w ograbieniu soboru?

Krasowskij twierdzi, iż słyszał o tern ćd 
Brazula.

Prz wodnicy (do Sz sęczki): Móvńł pan o 
tem Brazulowi?

—  Nie mówiłem.
Przewodniczący wzywa Brrzula-Bruszkow- 

słdego.
N 1 prośbę Zcmysłowski ego sąd poleca 

Siweczce na czas zeznań Brazula opuścić sale
Brazul-Bruszkowskij twierdzi, iż 6 czy też 

7 czerwca 1912 r. zastał w redakcyi kartkę 
Szweczki, a w 2 czy 3 dni potępi spotkał go 
u s ie l'e  na schodach. Szweczko w krótkości 
opowiedział mu o rozmowie, słyszanej w cyr­
kule o zamiarze ograbienia Sofijowskiego so­
boru craz o tem, że W aferze miał wziąć oddał 
Andrzej Juszczyński. Ponieważ świadek nie 
zajmował się już wówczas sprawą Juszczyó- 
skiego, więc nie wypytując zbytnio Szweczki, 
powiedział o tem Krasowskiemu, a być może i 
K anjew ow i.

Zamysłowskij: Przecież pan prowadził
wówczas dochodzenie?

Świadek zaprzecza, dodając, iż po poda­
niu drugiego doniesienia uważał swoją rolę w 
tej sprawie za skończoną.

Komisarz sądowy wprowadza Szweczkę
Tw ierdn on, iż przyszedł do Brazula po 

upływie miesiąca po bytności w redskcyi, t. j. 
pomiędzy 7 a 12 lipca, aby dowitd:ieć się, ja ­
ki skutek osiągnęły dostarczone przez mego 
wiadomości.

B*azuła spotkał na^schodrcb; powiedział 
on m j, że o ile zarządzone zostanie śledztw u 
uzupełniające, to będzie on bezwątpienia we­
zwany na świadka.

Z f my słowskij: A  czy podczas rozmowy 
pańskiej z Brwulem nie było mowy o wyna­
grodzeniu?

Świadek zaprzecza.
Przewodniczący: A  mówił mu pan, że Ju- 

! -zczyński powinien był brać udział w ograbie­
niu roboru?

—  Nie pamiętam, może wyraziłem takie 
przypuszczenie.

—  Przewodniczący wzywa Rudzińskiego 
i wskazując na Szw eczlę, zapytuje go, czy zna 
tego człowieka?

Świadek nie przypomina sobie.
Zapytany o rozmowę z Klimowskim 

w cyrkule, oświadc-a on, iż takiej rozmowy 
nigdy nie było, że mówili wyłącznie o kradzie­
ży, n« której tego dnia zostali przyłapani, 01 az, 
że Klimowslrij w żadnym rade w ograbieniu 
soboru nie mógł brać udziału, gdyż jesi on 
specjalistą od kradzieży mieszkaniowych 
(śmiech).

Przewodniczący wzywa B'azul Bruszkow­
skiego, który potwierdza swe pierwotne zezna­
nie, iż Szweczko był u niego w dwa czy trzy 
dnr po pozostawieniu kartki w redukcji, w każ­
dym zaś razie najpóźniej 9 *0 czerwca, ponie­
waż io-go wyjechał on z Kijowa.

Ustalenia dat.
Na prośbę obrony sąd na mocy pesiadr- 

nycb w aktach sprawy dokumentów ustala, iż 
Szweczko, -Rudzinskij i Klimowskij rzeczywiście 
aresztowani zostali jednego dnia, mianowicie 
9 czerwca 1911 r. Następnie odczytano treść 
kartki, którą Szweczko pozostawił dla tfrazul- 
Brurzkowdiiego w redakcyi .Kijowskiej Myśli*.

Na preśbę adw. przys. Karabczewskiego 
przewodniczący wzywa świadka. Kiryczenkę.

Obrońca: W ięc pan kategorycznie oświad­
cza, ze Rudzinskij prosił o wymeldowanie go 
do Kowla właśnie 12 marca?

Świadek: Tak jest.
Przewodniczący wzywa świadka L ew i­

ckiego.
Przed sądem staje elegancki urzędnik 

w  mundurze, przy szpadzie, w białych ręka­
wiczkach.

Adw. przys. Szmakcw oświadcza, iż za­
szła widocznie omyłka, gdyż to nie jego świa­
dek.

Okszuje się, że powołano dwóch Lew i­
ckich— jednego ze strony powodów, druwego—- 
na żądanie obrony. Elegancki urzędmk jest 
świadkiem obrony, która jednak zrzeka się jego 
badania.

Zeznania Z ruckle].
Świadek Z * rucka oświadcza, iż nic nic 

pamięta.
Adw. przys. Gruzenberg: Czy świadek był 

około pieczary, gdy znal eziono zwłoki Jaszczyń­
skiego?

—  Byłam.
Na pytanie, Czy widziała tam Czebedako- 

wą, Zirucka odpowiada twierdząco, dodając, iż 
wchodzua ona do piecza.,y, aby przyjrzeć się 
zwłokom.

—  1 cóż powiedziała po wyjściu z pie 
csrry?

Świadek stwierdza, it  C:eberiakowa o- 
świadczyła jej zaraz, że w zabitym poznała A n ­
drzeja Jaszczyńskiego.

Adw. przys. Gruzenberg: Po cze rżc  go 
poznała, po twarzy?

Świadek: Nie, po koszuli, którą sama w y­
szywało.

Ooronca: Aha, więc po koszuli.

J  stgzj pręciki.
Przed aadem staje świadek Elżbieta Puno- 

nenkowg. Opowiada ona znaną p i  historyę o 
sprzeczce Juszc-zyńskiego z Żanią Czebemkiem 
o pręciki. Historyę tę opciPadał świadkowi 
jakiś stróż nocny, który słyszał ją c-d stróża 
wodociągowego, temu zaś o powiadał ją jakiś 
chłopiec, który był obecny podczas owej sprzecz­
ki, a następnie razem z cnłopcami udał się do 
mieszkania Czeberiaków. U Czeberiakowej by­
tu wówczas jakiebś dwóch jegomościów. Gdy 
Żenią opowiedział o pogróżce Juszczyńskiego, 
Czeberiakowa zwróciła się do swoich gości z 
temi słowy: .Trzeba coś z nim zrobić*, na co 
jeden z jegomościów odpowiedział: .N ie, jego
trzeba zupełnie sprzątnąć*.

Prokurator zapytuje, czy świadkowi nie 
wiadomo czasem, iż całe to opowiadanie pocho­
dzi od niejakiej Rzepeckiej?

Świadek zaprzecza.
Prokurator interesuje się, czy w pokoju 

świadków nie było jakiego zajścia?
Świadek: Nie, nie było.
Adw. przys, Szmakow: Może raórftoro, że 

jakiś *yd gro: I Szachowakiej?
Św adek przypomina sobie, iż rzeczywi­

ście w pokoju dla świadków słyszał od świad­
ka Jarszyłowej, że przed kilku dniami do Sr* 
chowskiej, gdy zspalała latarnie, podbiegł jakiś 
żyd, który zagroził jej, że „za to, co zeznała 
na sądzie, będzie z nią źle*.

Ojclac Slnklowicz.

Adw. przys. Szmakow prosi o wezwanie 
duchownego Sini iewicza, który w swoim czasie 
oświadczył, iż w pokoju świadków słyszał od 
Pimonenkowej coś ciekawego.

Ojciec Sinkiewicz stwierdza, iż rzeczywiś­
cie słyszał od Pimonenkowej, że jakiś żyd gro­
ził Smachowskiej, co potwierdziła również Jar- 
szjlpwac

Pozo tem duchowny oświadcza, iż taż sa­
ma Fimonenkowa mówiła mu, że była kiedyś 
w posesji Zsjcew a i mówi>& tam, że będzie 
świadkiem w procesie Bejlisa. W krótce potem 
zjawił się do niej jakiś żyd, proponując jej 
1,000 rb. .

Na prośbę adw. p rzys.. Szm alow a prze- 
w odTczący wzywy Pimonenkową.

Adw. przys. Szmakow: Czy przychodził
do pani jaki źyd z propozycyą przyjęcia pie­
niędzy?

—  Przychodził.
—  1 cóż, odmówiła pani?
—  Odmówiłam.
—  Czy cbciJ ofiarować te pieniądze, czy 

może pożyczyć?
—  Proponował pożyczkę.
Adw. przys. Karabczewskij: Na jaki pro­

cent?
—  Na dziewiąty. (Śmiech!.
Obrońca: Pani, zdaje się, budowała wów­

czas dom?
—  Bjdowalatn.
Duchowny Sinkiewicz tłómacry się, że w 

rozmowie z nim Pimoncnknwa zestawiła swą

wizytę w cegielni Zajcewa z odwiedzi" ami ży­
da, który jej proponował pieniądze.

Na pytacie prokuratora, czy mówiła w ce­
gielni, że będzie świadczyła o pręcikach, świa­
dek odpowiada przecz?co.

P dw. przys. Karabczewsfcij (do duchuw- 
nego Sinkiewicz*) świadek jest członkiem .D  jru- 
gławeyo 0 ,1 i * , prezesem, jeżeli s ę nie mylę?

Świadek zaprzecza.

Historya plotki.
Dwunastoletni chłopak Aleksander Poty 

jewskij zeznaje, iż historyę o pręcikach słyszał 
od Rzepeckiej.

Pewnego razu około kranu wodociągowe­
go jakiś nieznajomy w obecności stróża wodo­
ciągowego Marczenki, wypytywał go o Jusz­
czyńskiego. Chłopiec opowiadał mu o pręci­
kach, po powrocie zaś do domu, opowiedział 
o  nieznajomym matce, która kazała mu przy­
prowadzić go do domu, poiłem  zaprószono 
Rzepecką, którą nieznajomy również rozpyty­
wał o historyę z pręcikami.

Stióż wodociągowy Mazczecko stwierdza, 
iż przy nim agent policyi trjnej Smołowik, 
który stale przesiadywał na ganku piwiarni 
Dobrzańskiego, rozpytywał małego Pałyjcw- 
skiego o Listoryę z pręcikami. Stąd światek 
dowiedział się o rprzeczce Juszczyńskkgo z Ż e ­
nią Czeberiakiem.

Świadek Rzepecka oświadcza, że historyę 
o pręcikach słyszała od jakiejś nieznajomej ko­
biety. Uzupełniając przytem szczególe®, że Ju­
szczyński nocował tegu dnia w  mieszkaniu 
Czeberiakowej i w nocy został zabity.

Panicza.
W asyl Serderiuk, były stójkowy, ośw iad­

cza, iż nic nie pamięta. Jednakże, badany przez 
adw. przys. Grygorowiczf-Bi rskiego, przypomi 
na sobie, iż posterunek jego znajdował się w 
pobliżu mieszkania Czeberiakowej.

Twierdzi on, że Cre ber lakowa była po­
czątkowo dobrą kobietą, później jedr.ak stała 
się niedobrą.

Złodzieje, których rewirowy Szydłowskij 
aresztował w łtźoi, bywali często u Czebjria- 
kowej i dlatego gdy ich prowadzono świadek 
zapytał agemów .za  cóż to aresztowaliście na­
szych paniczów8? .P&nicze* ci chodzili czasami 
po cywilnemu, czasami zaś w uniformach u- 
rzędników.

Po zeznaniu Send eruk: posiedzenie z o ­
stało zamknięte.

D-isi-jrze posiedzenie sądu rozpocznie się 
o godz. 11-ej.

Z  za k ła d ó w  r r j l n w y  h.

Uniwersytet- Uzupełniamy listę poLków. 
którzy ukończyli onegd^j wydsiał prawny uni 
wersytetu kijowskiego nazwiskiem p. Lu"ya,ra 
Gierowskiego.

Politechnika. Wczoraj "ogłoszono spis stu­
dentów poi,, zwolniortychut>d wp’sowcgc w bie­
żącym semestrze.

Ud cahgo w psow ego zwolniono:, na w y­
dziale mech^nicjnyin 8?. studentów (w tej licz­
bie polaków u ) ,  na wydziale inżynieryjnym—  
92 (pcUkćw i i ), ns ryd iia le  cŁem.cznyn).—r- 
61 (polaków 12) i na wydr. sgronomkzcyiŁ—  
71 (polćTów ie-u), Od połowy wpisowego 
zwoioionc : na wydziale mechanicznym— 95 (po* 
lików  22', n* wydziale inżynieryjnym— 50 (po- 
Isków 5), na w ydrale ebsmiezrym- -47 (poh- 
ków 10;, na wydziale »gionomic^nym.— 35 (po­
laków 7). Ogółem więc w  Sctae£tvz.c bieżącym 
od całego wpisowego zw oluono 326 studen­
tów (polaków 44) i od połowy— 227 stud. (p*> 
laków 44).

N 5 wydziale mechaniczaym 44 studentów 
fw' tej liczbie z  polaków! ma być wydalonych 
za niewykonanie wym sgsncgo m i n i m u m .

Dni* 15 b, m. odbędzie się wyeieczk* 
studentów polit. wydz. ini. do placu, leżącego 
obok hangarów lotniczych.

Ci len wycieczki są oględziny robót przy 
urządzeniu dróg gruntowych nowego typu. 
W  dniuj tym będą demonstrowane maszyny 
.New-Era" do urządzania nasypów, traktory 
i łopaty konne. W y c ie c z k ę  poprowadii pro­
fesor polit. kij. Dubellir, specya’Ista dróg szo­
sowych i bitych.

Z kijowskiego in sty tu tu  handlowego 
Dyrektor kijowskiego instytutu handlowego za­
wiadamia, iż wolni słuchacze kijów, instytutu 
b andl, kłórzy ukończyli Cikoly Uks=tarakie 
(geometrów) mogą być zabczeni w poczet słu­
chaczy rzeczywistych bez egzaminów dodatko­
wych z matematyki. Co s'ą tyczy egzaminów 
z rosyjskiego i języków nowożytnych, to tako­
we są dla nich obowiązujące.

Orenburska szkoła handlowa zaófiarowuje 
posadę nauczyciela bucliaitery:, towaroznawstwa, 
hzyki, chemii i geografii, ogółem 16 Itkcyi ty ­
godniowo, z opłutą podług zw yłlej normy 
pensyi nauczycielskiej. _ wyjaśaienia należy 
się zwrócić do dyrektora instytutu.

Zmiany w rozkładzie jazdy.
W c iłu g  informttcyl zaczerpniętych w  zarzą­

dzie kolei Poł.-Zachodnlej na mającej się odbyć w  
Petersburgu d. a-go lis to p ad a  konf :renCyl kolejowej 
będzie zmieniony rozkład jazdy pociągów na kolei 
Peł.-Zaćhodnitj.

Pom iędzy innemi puizćzony będzie w  obieg 
now y poćiąg pospieszny Kijów-Odesa, który pr/y- 
Chodzić będzie do Odesy * rana na T2 godzin przed 
nadejściem kursującego obecnie pociągu pocztow e­
go. Drugi pociąg pospieszny, który przybyw ał do 
OJeSy o g. 3-ej popołudniu, będzie odchodził z K i­
jo w a  o kilka godzin w cześniej i przychodził do 
Odesy z rana.

KomuniksCya kolejoW* pom iędzy Kijowem, 
a W arszaw ą będzie przyśpieszana i udogodnioną.

Odchodzący w ieczorem  z Kijow a do W arsza­
w y kuryer Nr. 1 e h  będzie edehodził z  K ijow anie- 
Co wcześniej i przybyw ał do W arszaw y o kilka go­
dzin wCześnitj niż dotychczas. Czas jazdy z K ijo ­
wa do W arszaw y zmniejszony zostanie o parę go­
dzin.

PrzyspieSzora rów nież zostanie koraunikaCya 
kolejow a pem iędzy Kijowem  a Petersburgiem  tu 
dzież Odesą a Petersburgiem . O ile pozwolą w a­
runki puszczone będą w  obieg n o w e . pociągi po­
spieszne K ijów —W arszaw a 1 K ijów — Petersburg.

Radykalnej zmianie ulegnie ro*,kłrd jazdy 
pociągów  IV  klasy. Oprócz istniejących kursować 
zaczną nowe parę pociągów na dystansach: Zdołbu- 
nowo— R adziw iłłów , B ru d rry —R eri, Birzułn— Odcsa 
i Kozlatyn— Kijów.

Nie mniej gruntownej zmianie poddany zosta­
nie rozkład jazdy pociągów  spacerow ych i koaauni-

kaCyi podmiejski*]. Pociągi kursujące pomiędzy Ki­
jowem a najbliższemi stneyassi podzielone zostaną 
na 2 katrgoryc: bliższych i dalszycn.

Pierwsze z nich kursować będą pcm’ędzy Ki 
jowem a Bojarką I Buczą, długie zaś — pomiędzy 
Kijowem a bardziej odlcgłemi staCyami.

Zmiana w rrzkładzie jazdy pociągów space­
rowych polega na tera, iż pociągi należące do dru- 
g’ej kategeryi nie będą się wcale zatrzymywały na 
stacyacn półożenych pomiędzy Kijowem a punktem 
do którego zdązają.

Reforma ta, której wartość jest nader proble­
matyczna, pociągnie za sobą zwiększenie ilości po­
ciągów tak padm-ejskich jak i spacerowych.

Wobec tegog iż wskutek wzrestu ruChu 
osobowego na kolei Poł.-Zachodniej ogromnie się 
powiększyła liczba wagonów we wszystkich prawic 
pociągach a dalsze jej powiększanie jest juz pra­
wie niemożliwe, zarząd pbfnleniouej kolei chce te ­
mu zaradzić za pomocą powiększenia liczby po­
ciągów.

Z m iana ta, na  kon ieczność  k tó re j n ie raz  już 
w skazyw aliśm y , je s t o g rom nie  pożądana , pon iew aż 
tą  jedyn ie  d rogą  m ożna zapob iedz  n adm iernem u  
p rz e p e łn ie n ia  pociągów , Co od  n ie jak iego  Czasu s ta ­
ło  się zjaw isk iem  n ieom al ch ron icznem .

W  związku z powiększeniem liczby pocią­
gów zarząd kolei Poł.-Zachodaiej sprowadził już 
około 30 nowych parowozów, których Część prze­
znaczona jest dla pociągów spacerowych i podmiej 
skićh.

Da pożądanych  re fo rm  zaliczyć w y p ad a  p ro ­
jek t u rządzen ia  b u fe tó w  w e  W szystkich p o ć b g a ć h  
osobow ych n ie  w y łącza jąc  tych , k tó re  ju ż  p o tia d s ją  
w agony  re s  au raey e

Na skutek pottanowieó komitetu taryfowego 
kcnfereźićya ma również zająć się reformą ruchu 
osobowego pociągami IV  klasy.

Dotychczas, jak wiadomo, wazystfcte pociągi 
IV  klasy były typu mieszanego, Czyli towarowo-o­
sobowe. ObeCnie wskutek niesłychanego w zrostu  
pasażerów tej kategoryi (w ciągu lat 18 liczba Ich 
wzrosła z 15,000 do trzech i pół milionów) komitet 
taryfowy postanowił udogodnić I przyspieszyć ko- 
mumk.acyę pociągów mieszanych. W tym Celu u* 
Chwalono puścić w obieg specyalne pociągi IV  kla­
sy bez dodawania do nich wegonów towarowych, 
jak to było dotychczas, i wogóle uporządkować kur­
sowanie tych pociągó w.

ObeCnie właśnie przed kocferenCyą koleje 
rządowe otrzymały z centralnego zarządu kolejo­
wego w Petersburgu polecenie urzeczywistnienia 
opracowanych w tej mierze przez komitet tarjrowy 
uchwał i porozumienia się w tej sprawie z innemi 
kolejami w Rosyi i zagranicą.

Wobec tego kwestya ta padniesiona zostanie 
na konfertncyi, która zajmie się pomiędzy innemi 
wprowadzaniem szeregu komunikacyl bezpośre­
dnich pociągami IV  klasy.

Z Towarzystwa dśroczpeości.
Z powodu nieck jścia do skutku I-go wal 

ncjfo zebrania d. ó października w .Ogniwie,* 
zsrząd kijowskiego rz.-i.atol. Tow . dobroczyn­
ności zaprasza sz. członków Towarzystwa na 
drugie walne zebranie we wtorek, 15 paździer­
nika 1913 r ,  o godzicie 7-ej po południu w 
lokalu Tow. dobroczyn. (Trcieki zaułek Nr. ó) 
dla rozpatrzenia następujących trpraw:

Pornąfcilt ckienny walnego zgromadzenia.
1) W /bór przewodniczącego ca  walnem 

zebraniu.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- 

rd-tnia z działalności Ton?, dobroczynności w 
roku 19T2,

0Ó Rozpatrzenie protokułu kojr;syi iewi- 
zyjoej za 1972.

4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budietu 
Tow. oobr. na 1913 r.

5) Oznaczenie normy zapomóg pienię­
żnych, wydawanych z osobistego rozporządze­
nia prezesa zarz. Towarzystwa.

6) Wniosek o pobranie z kapitału zupa- 
souegu kwoty rb, 2,000 na pokrycie możli. 
wych rrydalków do końca 1913 r.

7) Iastrukcye dla szwalni fundacyi hr. E- 
lizy i Feliksa Sobańskich przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności.

8) W ybory: a) 4 członków zarządu wzt- 
mian z kole: ustępujących pp. I. Andrzejow- 
*ki<go, I, Kimajera, K. Komornickiego 1 I Ru­
dnickiego, b) 1 kandydata na członka zarządu 
zamiast ustępującego p. Starczewskiego, c) 3 
członków komuyi rewizyjnej i 2 kandydatów.

9) Sprawy bieżące.
10) Sprawa przyłączenia kijow.-rzym. 

katol. Tow . dobroczyn. do projektowanej or­
ganizacji zjednoczonych Towarz. dobroczyn­
nych w Kijowie.

Uwagi: I, osoby ustępujące z zarządu i 
komisji rewizyjnej mogą być obrane pono- 
wnie, II, zgodnie z § 10 ustawy Tow. dobr. 
Członkowie, którzy nie popłacili składki za rok 
bieżący 1913 nie maja prawa uczestniczenia w 
zebraniu członków. III, ,optata rocznych akła< 
dek będzie przyjmowani pray wejściu do sali.

Remigiusz Kwlathowski,

Aforyzmy Wschodu.

v i :i.
(Z japońskiego).

Nie złam ie ekiśoi 
śnieg, Co upadł na nie, 
cLoć je  odrze z liści,

• nie złam ie okiści...
N ew y Cud się ziści, 3 
gdy wioana nastanie — 
nie złam ie okiści 
śnieg, Co upadł na nie.

Nawet ź iźb ła  i kruchy 
razem  tw orzą górę 
przez w ichrów  podmuchy, 
nawet 'źdźbła i kruchy...
W iąć Cóż zaw ieruchy j  
i burze ponure, 
skoro źdźbła f krućhy 
razem  tworzą górę?

Chryzantem, gdy spadł, 
nie w raća na krzew , 
chociażby i rad,
IcCz cóż skoro spadł?..
Niesie go hen, w  śWi*t,| 
w ichru ostry ,w iew —  
chryzantem, gdy spadł, 
nie w raca na kr^ew.

Domu, k tó ry  p łonie, 
nie gaś łuczyw am i,
Cóż po  te j ob rocie , 
je ś li dom  już  płonie?.. 
P o o p a ls ir  d łon ie , 
siądziesz n ad  z g liszC zan i— 
dom u, k tó ry  p łonie, 
n ic  g aś łu czy  w am i.

K a l a a e i a s s t f S f .
D iU  13 (a-)1 W incentego Kadłubka.
Jutr® 14 (27) Kaliksta P.

g a e i, 6 m. 41.
I£»i8h4d » g»dJ._4 m. 44
U ła tw ił a*: a gadr, >• n*. 06

K alen d e p zy k  h is to ry c z n y .
13 P a id a ie r n lk a  s t  , st.

Roku 1418 Zjazd w Widonie. Jagiełło i 
Witold traktują bezskutecznie z mistrzem Kiich- 
mejstrem.

— • Na .w ieczór artystyczny*. Bilety na 
jutrzejszy wieczór Artystyczny Towarzystwa 
Dobroczynności można dziś nabywać w klubie 
„Ogniwo* od 11-ej godziny rano.

—  Z Tow arzystw a Dobroczynni ści. Prt-
zes Zarządu zawiadamia za saszem pośred- 
hidtwemf jź posiedzenie Pań kuritorek odbędzie 
się dni* 15 psźlziernika r. b. to jest we wto­
rek o godzinie i t -ej  zrani.

—  Wieczornica W P. T. G. Wczoraj 
odbyła się pierwsza w sezonie wieczornica w 
Boiskiem T-wie gimnastycznem, na którą przy­
było t  górą 80 osób.

Przy dźwiękach wcale niezłej orkiestry 
bawiono się ochoczo do gedz. 2-ej po półno­
cy. Zabawę cechował miły bfrdzo nastrój, co 
jest dobrym prognostykiem dla przyczłycb wie­
czornic. Panie były w mniejszości, to też bjJy 
.cbU ńcow yw ant*...

— Uzdrówotnienia m isst, Instytut sani­
tarno techniczny w Petersburgu zawiadamia 
kijowski guberaialny zarząd ziemski, iż przy­
stąpił do opracowania projektu zarządzeń sani­
tarno-techn:cznvch związanych z uzdrowolnie- 
niem miast, miejscowości zaludnionych i zakła­
dów przemysłowych. Licząc s'ę z warunkami 
rozmaitych miejscowości Instytut sanitarno tech­
niczny zaprasza do wspólnej pracy wszystkie 
zarządy miejskie i ziemskie w celu wynalezie­
nia zda owych źródeł wody do picia i t. p. 
urządzeń bygienluzcych.

-— Wy bery pósta da Damy Państw o­
wo]. Wczoraj odbyły s t  wybory posła do Du­
my Państwowej od gubernia kijowskiej na 
miejsce b. posła do D n-ny Państwowej mar- 
szalka szlachty p B raka wybranego na posła 
do Rady Tań^twa. Stawiane były dwie kan­
dydatury, crłonkK gubernialnego zarządu z>em- 
stiego i radnego mieji kiego p. Aleksandra 
Kich« i m«r«#.iką silaębty powiatu w? ^
skifgo p. Repojto DumFgo.

Po oblicieniu gloaów c kazało rię, że zo­
stał obrany r i  posła do Dumy Państwowej p. 
A . Kich.

—  Mfuzaum kppperaayjse. Przed kiiku 
dniami w łokalu gubernisłai go zarządu ziem­
skiego odbyła się pod przewodnictwem p J. 
Gzernyr*# narada kooperatystów w gprawie 
ziłożenia muzeum kooperacyjnego. V7śród ko- 
optrstystów zrodziła się myśl zIcLowania eks­
ponatów działu kooperacyjnego wystawy i zało­
żenia w Kijowie muzeum zobperacyjnego. Są- 
mą myśl ziłożenia muzeum narada uznała za 
poźądauą, wynikła tj lko kw estja jakiej instytu- 
cyi pr-.ekazać zarząd muzeum. Po rozpatrzeniu 
sprawy uchwalono prosić kijowski związek in­
stytucji drobnego kredytu o zarządzanie przy- 
szłem muzeum. Jednocześnie powstała myśl 
założenia w Kijowie Towarzystwa popierania 
ruchu kooperacyjnego. T?ka organizacja został i 
uznana przez naradę za poźądstią i wybrano 
specyalną kom isję w celu opracowania statutu 
Towarzystwa.

OSOBISTE-
—  Wczoraj o rodz. 6 i pól wieczorem 

w koścftle św. Aleksandra pobłogosławiony 
został związek małżeńiiki panny Anny Iwanow­
skiej córki administratora dóDr Braiłowsk*ch. 
z p. inżynierem Ludwikiem Dyakowskim, społ- 
właścicielem popularnego Dorna Handlowego 
pp. M Bukowiński i L . Cyąfcow&ki.

Po uroczystt ś:i z fslubin pp. Iwanowscy 
ze staropolską gościnnością podejmowali liczne 
grono zaprc lżonych ucztą w sali hotelu .Cou- 
tiner.tal*. Jsko fakt, charakteryzujący stosunek 
szefa do spółpracowników, należy zaznaczyć, 
że na ucztę weselną zostali zaproszeni wszyscy 
ipółpracownicy biura.

— KONFISKATA. Kijowska poliCya konfi­
skowała wczoraj u Lcporterów ulicznych prokla­
macje, nawołujące do pogromu pod ty t: „Słyszysz 
narodzie rosyjski0 przedruk z ostatniego nuaierh 
pisemka „Dwugiawyj Orieł0.

— Z POWODU OSUNIĘCIA SIĘ GÓRY. 
Niedawno w miejscowości Boryczew Tok osunęła 
się góra, która uszkodziła domy mieszkalne i zasy­
pała tor tramwajowy. Osunięcie zostało Spowodo­
wane znaczną ilością wody podskórnej, w celu od­
prowadzenia której wykopino dwie Studnie głębo­
kości 4 sążni. Studnia te dają tak znaczną ilość 
wody, iż z trudem daje się ona wypompować; z te­
go też powodu spscyałua komitya pod przewód- 
nictwer- p. P . Falherga postanowiła zbudować 
sztolnię w Celu odprowadzenia wedy. Sztolnia 
przekopana będzie pomiędzy’ zaułkiem Igora a Bo- 
ryczewyj* Tokiem.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na ro­
g u  Bezakowskicji M.-Błagawieszcteóskiej d o rożkarz  
Czużba najechał na se k re ta rza  zarządu kilówskiego 
p o w ia tow ego  naczelnika wojskowego W. .Iljina. 
P oszkodow anem u  un itlono  pomocy lek a rsk ie j.

Na ul. Kazarmiennej tramwaj wpadł na wóz 
Połyny. Wóz został uszkodzony, woźnica odniósł 
obrażenia Całego Ciałs.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. D r  B. 
Nowosielska, zamieszkała przy ul. Wwiedefiskitj 
N* 27 przewróciła na siebie przez nieostrożność pa­
lącą się lampkę spirytusową. Zanim ogień stłu­
miono pani N. odniosła oparzenia, Całego ciała. 
W Ciężkim stanie odwieziono ją do szpitala.

-— ARESZTY. Koło cerkwi św. Teodora 
na Łukjanówre dwaj of.ći 10wie -wrócili uwagę na 
pijanego młodego człowieka w uniformie Chorąże­
go jeleckir.go pułku piechoty i odesłali go na od- 
wach, dokąd przybyła piiicya śledcza 1 poznała 
w aresztowanym zawodowego złodzieja Naumenkę.

PcdCzas rewizyi pr/y N. znalezionoga ksią-
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że c ztl k i 9y  oSzćżędoBśJfoTej I inne dokumenty ] 
pi aw dopodobn le  n o cb o d rące  z k ‘*.l cięży. j

W  Sklepie Paszkowa na KreSzecatyku are 
Sztowano „k.rjeuta'', który podszedłszy do k ia y  dał 
k syerowi tylko Czek, a następnie zażądał wydania 
mu reszty, twierdząc, że I pieniądze dał również.

Podobna „sztuczka" raz się n<eznaj aaaeau 
udała, za drug:m razem wszakże został o d la n y  w  
tę ce  pn icyi Aresztowany powiada, iż jest „ar 
tystą".

B iiiJttyi k ljtw sltto j *t&«ys K6twere?»Eł8tBs)

Dnia ia  (25) p lźd zlern ila  1514 t

Beatp. pow, wadi. Cele. 
Ba*om«t? pi ty O ' w *  »
Sw p, wllgt-tuośC! w  JM«C. 
Kier.larybk. »rfA?Ts» (w mm.) 
Chmur. treCi, zo-ttey*. *y*i 
ilość 'd ew  w ca**

Najniższa ,

g. 11 t -  B *■ S
* fsiśa p* pot.

5 .' 8.7 3 5
745 3 7464 75

73 58 78
Z, ZPluZ, 7 ]

9 i. 0

*d 9,  !t-*j *»<*» .

t *  U * «tj
Inhy . 8,8

3 5
Ciąga ćsL.i 5.8
w U ią jJ  doby , 5 1

Ogólny stwj pogody a  K.osyi europ* 
ckie] s  r*  ui nat pc .d*s*v i«  t* ;s g ra m e  g io w m  * 
GbacrwAtoryunt faycaflftgo:

Opady atmosferyczne notow mo w  Centrum 
na DlłnoCno-wichodzie i na zachodzie i potroszą 
na pó nccno zachodzie. Tem peratura poniżej nor 
malnej na. północno zachodzie, na wschodzie i w 
części poiudniowo-wżdhodu, w  pozostałej R osy i — 
w yższa od normalnej.

Pogoda oczekiwana: vr K ijow ie ciepło umiar­
kowane i sucho; przym rozki w  cerirum  i na pół 
noCno wechodzie, zmniejszenie się przym rozków  na 
pómocuo-zkchodzte i na wschodzie, św ieżo na za­
chodzie, ciepło umiarkowane na południowo zaćho 
cizie, Ciepło na południowo wschodzie; opady atmo- 
tferyczne na wscnoazie, w  centrum, w  Części zacho­
du 1 gdzieniegdzie w  pas e północnym i na polu 
dniowo-wschodzie.

Z a b a w y  i w idow iska.

Teair Polski. Dziś: „ I) jtn otwarty".
Opera. D riś: w  p c łu d u i i : „Crmezs.*; w ieczo­

rem: „Żydów ka"; jutro „Tannhati<«“.
le a tr  Sołowcoica. Dziś: w  polu-lnle „W niiliSi 

M elentjewna", wieczorem  „T ylk o  silni"; jutro 
„Czajka".

Kinematografy: K o r s o :  „Sfałszow any Ku­
pon", „K ryzys M eszk»niowi “, „Kronika Gaumond*.

Z katra i muzyki.

Teatr polski w , Ogniwie*.
W czoraj na scenie „O gniw a" odegrana zo 

stfla  tragedya )asŁeL'a Bł.Tetr. „ Q to V a d !s "  („L y 
g'a*), osnuta na tle analogiem  .m z głośną powie 
SCią H enryka Sienk ewiCza.

W ystaw ienie Sztuki B .rreta , obfitującej w 
Sceny efektowne, pomimo w arunków  niepomyśl­
nych, w  jakich znajduje się nasza scena, odzbnCzak> 
się starannością, pozostawiając bardzo dodatnie 
wrażenie. Praca i w ysiłki reiySf ry? zasługują p rze­
to zewszechm iar na uznanie.

Gra a-tyitów , występujących, w  rol&Ch głów- 
Lycn zntjdowRł* się na -poziomie praw dziw ego ar­
tyzmu. Sztuka podobała Się widzom i spodzie wać 
się można, iż przy jej powtórzeniu zgromadzi się 
w Sali „Ogniwa" w ięcej niż wCzcraj publiczności.

Dziś w  Teatrze P olrtim  świetna hem edya w  
3 eh aktach M icłułz Bałuckiego p. t, „D_un otw ar­
ty*. W  „Domu otwartym" przyjm ują udział p p.; 
Biskupska, G zylewska, Ordężsnka, O rzecka, S ic h  
nowska, Żbikowska, oraz p .p : Bogusławski, Bu 
Szyńfbi, D^wski, D «cij ńtkl, Kiernicki, Larew icz, 
Lechow ski, Nfewrecki, K jch ło w ski, Tatarkiewicz, 
W roncłd, Zbyszew ski i in.

W  Czwartek pyerajera rorgłcśr.ej f ir s y  Han- 
nequit.’a, r*. t „Pani p ie rsio w a ", n M ą ctj w  Sezo 
zonie bieżącym  w  W w szaw skich  mutrach rżąc* o 
w yeh n iebyw złe powodzenie. „Pani prezesowa" 
graną b yła  z górą 70 razy z rzędu przy zapełnionej 
atale widowni.

K asa w  „Ogniwie" efwarfą będzie dzisiaj od 
godz. u  r?no do z-ej i od 6 ej do końca przedsta- 
Wlenia.

r  ¥ l A  BI T .

W  AJm iniStrtcyi „Dziennika B zow skiego" 
złożyli:

Na w p is  d la  b ied n eg o  u c n s la  C z e s ła ­
w a  K K u w s a i i g S i  pp. Janina CebrzyUsk* 5 ib., 
Bzrtek, M ikcUj i Hanka N arzym scy 6 rb., A . W  . 
luwska 1 rb. 50 k o p , W ładzio W olski 3 rb., St. 
Popowski 1 r b , Leonostwo Pratk">«*ser 4 rb., fana 
szew scy a rb.. Suscy 1 fb  50 k., N N. 1 rb 15 k., 
W łudzlm icrz B. 1 r b , Anna B  r sb , M K. 1 M. 
3 rb , M. Kozłow ski 1 ib., L. R oigauicr 23 kop , 
N Kuzniećow 50 kop., S. G urew .cz 50 kup., W . 
Sztc-intott 25 k o p , W . C ztrner 50 k o p , N. N. “5k., 
M. A  50 kop., Eo»ztejn 25 kop., A, Tt.fcin 50 kop., 
Babicki 50 kop, N. N. 50 kop., M M. 50 kop., K a­
czanów 3 ib., Pekierski S. M. 5 .  k o p . B udaitw icz 
1 rb., N. Pejginberg 5 0 k o p , K «uknw 20kon.. Anto­
ni Andruszewicz 3 r b , Musia Ż. yo k o p , R W o 
łyncew lcz 1 r b , N B  50 kop , Ii. Am brożew icz 
50 kop., B. A . Am brożew ićz 50 kop., K, A. A m bro­
żew icz 50 kop., L . Rakowska 1 r b , U. Oztęb o *- 
aka 5 r b , I. Oziębłow sk" 1 r b , K. i L . Koryckie 
1 rb., L e w ick a  1 rb., Z. S. i W . A . 1 ib . 50 kop., 
W ięckow ska r rb., J. Tyszki* wtez 1 r b , Kruszę w 
Ska 50 k o p , Lip; a iki 50 kop., M. G złw sH  ęo kap., 
K. Skoryhski 50 k o p / X ; X . 50 kep , X  X . X . 1 rb., 
M. Piotrowski 50 kop., Burdon 50 kop., H Sękow ­
ska 50 kop., L. 1 . 1 r b , Korbut 1 r b , î M. Turska 
50 kop., K. Szmidt 1 rb„ W iszniewska i  r b , E Ja- 
kubowsaa 50 k o p , Z. Górecka r rb„ M. Cebrzyńsap 
1 rb., Tadtusi; B. 1 rb; R -zeta  73 rb, 25 kop.

Na g ło d n y c h  w  f i s t io y i i  pp. X . K a­
mieniecka i  rb —  Kazim ierz Rosm ateweki 50 rb.

Na u '-cg lo h  do  u z n a n ia  A d m io is tr a o f i  
„D sien. Kij.' l p. Karolina Zapolska (pamięci K , - 
mana Padlewsaiego) 2 rb.

Ra w p isy  do  u z n a n ia  R edakoyis p. . 
Michałowska 5 rb.

Na M ao ie ra  C ie sz y ń sk ą : pp. M. Kam ie­
niecka 1 rb. —  Ludw ik hieode 5 tO

R a x rp iay  d o  u z n a n ia  To w. Dofar.t 
pp. Hi. Kamieniecka 1 sb. —  A , Mendowa (dla 
dziewtząt) 3 rb. —  C Żurowska (za pośrednictwem 
p. fózrfzta (\.ndi iejow?kiego) 2C0 r t .

Na ub" gloif: d o  u z n a n ia  T ow . D obr.i 
p. Kazim ierz Rdśclrzew-fckl 25 rb.

Na T a n ią  K uoh-iią p rz y  Kolsi K obiet 
p. Kazimierz Rosciszew.-ki io  tb.

Na o b iad y  d la  m ło d z ie ż y  w  T sn '*  j Ku 
c h n i do  u z r a n i a  Tow . D. h r . i  p C. Żuroy/ 
aka (ra pośrednictwem p. Józttata A pdrzejow skie 
gt>) 10■* rb.

b a  r e m o n t  i p ro o e o  fcońoioła a 
C h m ie ln ik u : pp. G; acy»nostwo Z górscy 3 rb.

3Cai*nt)arzyk sportp^y.
Rozkład ćwlczsń gimnasticznych w Polskom 

T>wi8 Glinasfycznfim,

N i e d z i e l a :

godz. 1 2 — 1 dla niem?jących czasu 
w dzień powszedni.

P o n i e d z i a ł e k :

gedz. 5 —  6 panienki do lat 15
„ 6 —  7 cl łopcy do lat 15

x „ 7 — 8 P»nie
„ 9 — xo druhowie młcdsi.

W t o r e k :

godz. 5 —  6 chłopcy do łat 15.
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15.
„ 9 — 10 druhowie starsi.

Ś r o d a :

godz. 5 —  6 panienki <?o lat 15
„ 7 —  8 panie.
„  9 — 10 druhowie młodsi.

C z w a r t e k :

godz. 5 —  6 chłopcy do lat 15.
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15
. 9 — 10 druhowie starsi.

P i ą t e k :

godz 5 — 6 panienki do lat 15 
„ 6 —  7 uczoiowie od lat 15,
„ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie m lodsv

Oryginalny włamywacz.

77 to p .— 75 to p . W  M kołsjow le usposobienie ryn 
su ospałe, zapotrzebowanie r. zagranicy aiabe; Ce 
nv: pszenica g ir t a —ulka 96 kop -— 97 top ., żyto 
76 kop. - 77 kap., jęezm itń  pastewny e/j prec. — 
73 kop. - 74 kop

I —  Ceny m lęst i drobiu. W  obecnej chwili, 
?dy 8ię już dawiio p .zerw a ly  gromadne nawieii:a 
ns* Kijowa przez priyjerdnych g-iy minęły wszel 
kte z.a.tóy 1 specyaln e na w ystaw ę p fiw .e  juz k fci 
grem ialnie nie przybyw a tu Jcriiłjby  się spodzie- 
w.- ć, £e n;eoyivale wysokie ceny na mięsu ulegną 
zniżce.

A le  gdzież tam! Zw yczajne m'ęqo w ołow e 
kosztuje obecnie 18 kop. f i<>t, polędwica - 30 kop., 
cielęcina t.zw . Czerwona— 16 >00, cielęcina „młecz- 
na“— 18 kop., baranina— 15 Kop , wieprzowina zw y 
k ła -2 0 , a schab 22 kop. funt.

T ak  fam a i d ób. Kurczęcia n'e można taniej 
kupić, niż za 63 kop., kura kosziuje najmniej 73 k., 
kaczka Chuda—70— 80 kop., gęś (oskubana) 1 rb. 
30 top. —  1 rb. 50 k o p , fniyuzha m łoda —  2 rb
5,0 kop., « „ra —4 rb., indyk nieodoasiony — 5 do 
ć-.'iu rubli.

PriytoCzone w yżej ceny notowano wczoraj 
na ry>aku T ró jcy  św  (Truickia.),

Podobnie drr ga jest wędiiua w  sklepach ma­
larskich: cena funta szynki wędzancj i gotowanej 
wynosi 08 i 70 aop., « szynki w  pęcherzu —  ^8 i 
50 kop. Bereciki zaś oLecuie wszędzie sprzedają 
po 4 kop. za sztękę.

Z Austryl.

B<i?ICCdan (\P). Cesarz Wilhelm, arcy
Itpiąłe Fcancjsztk Ferdyn&ud i księżca Hohen- 
berg brali iidzul w polowaniu dwertkiena ra  
bażanty i kuropatwy. Wieczorem po połowa 
niu w zamku Koaopi;zt odbyt się obiad.

Z
Berlin (AP) Konl.rencya w sprawie w al­

ki z grtź  icą na posltdteniu z d x  11 go b. m. 
przyjęła dezyderat pref Paaaw itzi, aż by pry­
watne T-wa asekuracyjne ułatwiały swojemi 
środkatdi sytuaeyę chorych na gruźlicę, działa 
jąc sohdaraio z m:ę Jzynarodowym związkiem 
waiki z gruźlicą, tudzież z pąństwowemi iosfyl 
turyai si aackuracyiaemi.

1 Przestrogą dla osób wynajm ujących subloka­
torom pukoje umeblowane niechaj będzie fakt na­
stępujący.

W  jednem z mieszkań kijowskich od pp. W . 
odiisjmowŁła pokoik panna A U., nauczycielka. 
Pęd koniec miesiąca sublokatorka uprzedziła, że 
w yprow adza się na swoje gospodarstwo, gdyż w y ­
chodzi za mąż za studeata, który ją często od ­
wiedzał

Gdy miesiąc npłynął, panną U., pozostawiw- 
1 7  rzeczy w yjech ała I x*br*iła klucz, czego przed 
tem nigdy nie czyniła. Po tygodniu nieobeJnośri 
sjfclokatorki, p. W  polecił ją  w ym eld ew ić . Naza­
jutrz po wym eldowaniu zjaw ił się rano ów  student 
„narzeczony" lokatorki i zaczął w ynosić rzeczy na 
dorożkę cichaczem , nie CkcąC widocznie odpowia­
dać za zajęty bezpłatnie przez pannę U. w  Ciągu 
kilku dci następnego miesiąca pokój.

W ejście do pokoju znajduje się w prost ze 
schodów, lecz przypadkiem  zauważono tę maaipu- 
laftyę i Student*, gdy sci odz ł 7.  rzc.Czami, zapre- 
izoao n» rozm owę. Student jedni.k uw ażał za Sto- 
Sowite po resztę rze c :y  na górę nic w ió c ić  i o d ­
jechał.

W łaściciel mieszkania, p. W . zawiadom ił
0 tem rt;b liższy  cyrkuł, w  obaw ie ewentualnej od 
powiedzi&łneści przed lokatorką za zniknięcie rze­
czy, a pozostałe ruchomości panny U. zamknął na 
po.TOitawieny przez Studenta klucz i nie ależnie 
od tego —  na kłódkę, zaczepioną do vtkręconych 
a d  h o c  kółek, aby tem samem zabezpieczyć pc- 
temtałe, rzeczy lokąjo.ki od ew cutualatj rr-.dzie-iy.

Przezorność okazała się wcale na m ejscu, bo 
oto nazajutrz, wczesnym  rankiem, .spostrzeżono 
drzwi od pokoju lokatorki uchylone (otwarte w ido­
cznie wytrychem), jeno kłódką w isisla  1 wejścia 
ctrzegł*. Drzwi powtórnie n* klucz zamknięto
1 b tćzi icj*ży dożór nad pokojem lokatortri roito  
Czoro. Około godz. 10-ej z rana służąca posłyszaw ­
szy jakieś Szmery, spostrzegła studeata objuczonego 
rzeC *™ 1 i um ykającego ca żywo; drzw i ów  Sfu 
dent otw o izył wytrychem  powtórnie, a kłódl-ę 
ukręcił- Zaalarm ow any szw ajcar w łam yw acza za­
trzymał ł odprowadzono go do Cyrkułu.

l ą t a  Się okazało, że jest to rzeftiy wiście stu­
dent politechniki kijowskiej X , liczący  lat 20, który 
zeznał, te  działał z polecenia „Siostry", p. U. Po 
spisaniu protokółu, gdy zwió-ibno uw sgę studcDta 
na Całą niekonsekweacyę jego postępku i kryminalną 
zań ortoowiedzialność, w inowajca udał się w  prośby 

Zdenerw ow ani tyia arćy niemiłym Incyden­
tem pp. W-» rozum iejąc grozę położenia lekkotm śl 
nego studenta, darowali mu winę, zrzekli się do 
niego i do lokatorki w szelkich pretensyi, ale zażą 
dali kompensaty pod postacią kary pieniężnej. P o­
siadane przy sobie rb. 5 student c fiiro w a ł służącej, 
a drugie 5 rubli przyrzekł złożyć w  Ciągu tygodnia 
na w pisy szkolne.

Kronika okonom iczfta.
Rynki zboż wa. W  ciągu ubiegłego tygodnia 

na rynkach zbożowych naszego kraju s;>c‘:yalnych 
zmian nie zasiłr; usposobienie naogół panowało 
spokojne i m«ło ożywione, z powodu braku zapo 
trzcbnwan.a na w yw óz i pow ściągliw ego stanowi­
ska roi«rjscTwych nabywców.

PJzenjfc nabywali głów nie m łynarze, aby u- 
zup-łnić sw e zapasy; na siscyach kolei Południu 
wo ZiCSodnfe1! ptaconn za pszenicę 93 kop,— 1 rb 
(za pro Jukt folw arczny) w  K ijaw io do 1 rb. 2 k o p ; 
w  puwieCie berdyerowskim  m 'yn y płaciły na miej­
scu do 1 rb.

Z  żytem panowało usposobienie spokojne 
leoz stałe, zapotrzebowanie było w  c ięsc i na po 
tr łeb y  intendentury po części do Królestwa; ceny 
żyta na stacyach 71 Jcp. —  kop., franko sta 
ey* KiJóW -73 k o p .- 78 kop. "

Z  owscin panowało usposobienie mało Czyn­
ne; za w ybarow e gatunki płacono na st«ćyach ko 
let M. K  W . do 05 kop., owies wiościsn izi *,6 — 
s8 k o p ; w  80;*- podolskiej za owies dowieziony w 
lepszym  gatunku do 7-  k o p ; frin k a stacyą K i 
jó w —72 , fe°P t ~r 75 "Op- (za p-adukt folw arczny) z 
jęczifcieiueni io lw zrc ny® Spokojnie i małoczynnie, 
z»po:rz-bo«anie słabe; -a  stacyach notowano jęCz- 
tbień folw arczny po 65 kop. — 68 koo.

Słabe również usposobienie daji się zauwa­
żyć z jęczm ieniejs słodowyns za który na stacyach 
kolei F oł-Z acb . płacono do g ,  koH za pud.

Z  -usurydzą pozostaje usposobienie mało- 
czynne; na st«ćysch płacono około 6a kop. Pew ne 
osłabienie n»:tąpiło z prosem, ^a k tó .e  na st*cy«ih 
płacono do 75 fcep.

Z  breczką pozostaje nadal usposobienie m o­
cne; płacono za gatunki f slwarczne 85 kop. - -  87 
koo. (st&cye)

Z  grochem w  dzlizyra ciągu małoczyone- 
Ceny nizzie; za rychlik zielony płacono 6 0 - 8 5 k o p ’ 
gntunki nasienne—do 1 ib , „W ii.torya"— ed 75 kop’ 
do 1 rub., zależnie od gatunku, b jb ik  kcń jki 80 
kop. — 85 kep.

Zt » z k  płaćcno 2 rb. 65 kop. z siemieniem 
lniane w  usposobienie raa łjcz ynne, płacono na sta- 
cysch  > rb 50 kop1— 1 rb 55 kop-

R zepak notowano po 1 rb 50 kop. —  1 rb. 
60 k op , kou ićiycy  o.e b y ’o więkSzezo zapąt.-rcbi- 
wanta ceny nowej koniczyny wahały się od 8 rb. 
d i  ro rb, zależnie od gatunku.

W  portach południowych panował i  w  Ciągu 
tygodnia usposobienie spokojne i małoczynnr, 
z oev'"du nader słabego zapotrzebowania na wy- 
wóż- Na rynku odeskim usposabienle małoC'ynne, 
Ceny zniłkowe, posiaducze towaru wstrzymują s ę  
od zaw ieraria tranzakćyi. W  ciągu tygodma pła 

ono: ta  p szejicę  ozima 94 kn;-. ' 1 r». i i l/t kop , 
żyto 74 kop. 78 kop.; jęCzmUń p sstjw n y ’/« prcc.

sn& a

Z e sporftw
Matćh’e pitki nożnej-

Dzisiaj na „Polu Sportowem " odbędą się 
m stcL’e piłki nożnej pom iędzy drużynami miejsco 
wemi a kursklemi.

Od godziny to  do 12 grzć będą drugie dru 
iy n y  P. T. G. i „Union*; od u  —  2 pic-w sze dru 
iyn y studentów Politechniki i T w a  „S r*rt“, od 
2 -  ł pierwsze drużyny T-c/a miłtiś-.ikow sportu 
t z Kui ska.

Z  lotnictwu
W czoraj rano przybyłą ds Kijowa komisy*, 

htóra badała przyCzynw kata^rof/, jakiej w  d. 5 
b. ni uległ porucznik K iro] K ieszczjński.

S zciegó ły  kitaśtrofy (a których pisaliśmy) 
Uzupełniamy świeżo ziiobytemi wiadomościami. 
W  prredd^t-ń ónia krytycznego wczesny w rankiem 
porucznik KleSzCzyńskt otrzymał te legiaf czne za­
pytanie od zarządu aerodramu m oskiewskiego kie­
dy nadleci óo Moskwy. W  odpowiedzi n* t j  lotnik 
depeszował, 2e nie później, niż w  dniu 5 b ra. o 
3:0dz xo r»no. T o  też, chcąc ałową dotrrycaiić, po 
mimo niezwykłego w iitru  i rzesictejó  d mzcza, im - 
bitny poruninik ru*zył 0 godz. 8 ej w  dal*2ą dragę, 
lt Cz nie izó^ł się pouideść w yżej nad zoo metrów 
Gdy w u  cie rrczum lął niebezpieczeństwo, zdecy­
dował się podtó : odłożyć l począł kolisto opLSzCZłó 
fiię na ziemię, chcąc ominąć las, W  Cher iednak 
pochylił aoi ^at na lew ą tt.-oaę i po chw ili nathiik- 
nięty dwuptatew cc  rurąt c.a ziemię, przypraw iając 
pc .uerniku K lcszciyńakiego i j go meilionika o 
"m ieić

W kieszeni porucznika wśród drobiazgów, 
znaleziono dzienulk, w  którym dość Izć cgotow o 
i z brawurą ntłod» eńczą cp l“anj jest przelot i nie- 
sprzyi»jące warunki, w  j zkicn zaślazł się porucznik 
pud Kanotopem, które nie pozt»»nHły mu wznieść 
się r z edeowtednią wysokeśC- Ozrataia w ztriaaka 
m ówi o lćeCydnwuntu się poruczniku na dotarcie 
ć-ez przyst*nku: do M oskwy jomimo przestróg w ło ­
ścian, którzy mu dalszą podróż odradz»lf. „Na to 
jeS'era cf'Cerem “ odpowiedzi ił nieugięty porucznik 
i poleciiił na śmie ć niechybną.

— Tednoczfśnie z poi ucznikiera Klcszezyń., 
sltiwi wyleci*! do Sewastopol* por. Soko-ław, które 
go podczas drogi spotkał wypadek prży wz'oCie 
w p ib llżu  st KuJewałówka. Z. powodu* zepsucia 
isie aparatu p«r. Sckoław powraca do Kijów*.

—  D j  E tetcrynodaru wylecieli szt-kapitau 
K akijęw  i esauł Tkaosew , t ió iz y  ło p u a l l  przeto 
tu nrd O leSą, póiv/y «ocw Keyinshim i dotarli, jak 
irtńwi ctrzymsTia w  K-jowie depesza, do Tzmasir, 
Lotnicy dotychczas pr/ebyłi sz*zęśllw je 150* 
wicr.-t, poz. stało im jeszcze aoo. D ziej jtd aa k  z 
po«?odu uszkodtenih aparj.ti>, kapit u obawia się 
locitć i Cisp.i p rzy !’ -inia mu cześci zapisow ych, 
które n iezw ło-znit K > w i  wysłano.

—  Porucznik Karol Klerzczyński, który w raz 
z me^hanikien Antoniukiem poległ p rzy  upadku 
dwupłatowca Newport, jest z rzęuu n6  śtą ofi*rą 
UtaiCtwa rosyjskiego.

W  roku bieżącym polegli następujący lotnicy, 
poddani rosyjscy, * »l«nowi< >.•: w  d. 11 .-*iarca p o ­
legli \V Abtanaowict i i. Dunei, d, r8 maja p-> 
riKznik M Bnłabuszko, d. i c  ii^ca —  oorucznih K. 
Camaja, d. 23 lipce— nnrnczusk G. Poliknr^ow i je 
gb mechanik A . Dem ów, o fiicrpn a -p o rn c /n ik  
Druzynln, a 29 sierpnia—i Aw inar, d. 7 września 
porucznik G Kcgner i w tes/cie d. 5 r><tźd?iermku — 
porLCinik K. KleszczjósK t i jego mechanik.
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Po gruntowritm przcrob‘tDiii i odao»ieniu

Z o s t a ł o t r a r t f .
Nowa winda. Łazienki. Telulony it. p .  ule, stenia 

S I. B o ja r s k i  i F r .  O rz e c h o w s k i.
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Telegramy.
0 i  t o n o . w MlHJdW S .4 / a *agt jPa

krob

Z Grecyl.
A tsny (AP), Na posiedzeniu podkomisyi 

konferencji pokojowej osiągnięto porozumienie 
w sprawie wakufdw.

Posiadłoćń wakufów zc stają uznane za 
takowe na terytoryseh, pi zyłączocych rfo Grt- 
cyi- Rzad grecki zobowiązuje się Oo mąteryał- 
nego popierania meczetów i klasztorów, pozba­
wionych śrńdków.

Popierania i zarządzania instytucyami fi- 
lantropijnemi, egzystującemi dzięki dochodom z 
wakufów, podjęły i q  muzułmanńskie gminy 
okręgów. N*di ór nad niemi obejmie rząd gre­
cki. Miejsca poświęcone kultowi muzułmańskie- 
■nu pczjstRną m ityk*lae.

Z BułflSry!.
Sofia (AP). Przybył ze skhdtm  misyi 

anibr.stdT turecki Fcdti-bej.
Sof a (AP). Wojska bułgarskie, przezna­

czone do z»jęcia t:rytoryum pi-zechodtącego do 
Bulgaiyi, posawają si? naprzód w trzech ko- 
ijmnar.b bez żadnych zżjść. Oficerowie lureccv 
przychodzą wojskom z pomocą w zaprowian- 
towaniu.

Z Serbii.
Bi-.łojfód (AP) R :ąd v. odrił s:ę na m i ­

nowanie posłem czsincgóraktui byłego premieim 
Miuszkowicza.

Londyn (AP). Wedtug informacji agencyi 
Reutera, s-nsacyj te pogłoski o nieporozumie 
nia<h pomiędr.y rządami Anglii a Stanów 
Zjednoczonych p-.zbawione są podstaw.

Z Meksyku.

NeW-Yofk (AP) Z  ,Vtra Cruz donoszą, iż 
władze meksykańskie aresztowały członka rady 
federacyjnej i trze hj członków kongresu im :- 
ryksńskiego, którzy udawali się na statku ame­
rykańskim do Hawanuy.

M-X(C0 (AP.) Dyktator Hzerta oświad­
czył ciału dyplomatycznemu, iż rząd jego po­
stanow i bronić interesów cudzoziemców, ale 
zarazem stoi na tym gruncie, iż sprawy we­
wnętrzne Meksyku powinny być regulowane 
przez samych meksyk«nów, bez mieszaria się 
obcych. Jeśli Siany Zjednoczone r*e uznają 
jego rządu, to przesilenie meksykańskie może 
się zaostrzyć i to doprowadzi da zsostrzenia 
się stosunków pomiędzy rząd m Waszyngton 
żkim, a zYujlią. Francyą i N em  ca mi, a jedno 
cześaie, albo do upadku zasady Monroego, al­
bo do strasznej niesprawiedliwości —wmiejiania 
się Stanów Z 7ednoczonych.

Cioroba Kckowcewa.
R?ym (AP). W czoraj rano odbyło aię kon­

sylium z udzi»łem prof M»cci«ło\y. Lekarte 
stwierdzili, że stan zdrowia Kokowccwa zna­
cz aie się polrpszyl, wszelkie niebezpieczeństwo 
minęło. Temperatura 37, puls 80.

1  iotlfCtWR.

Ek&tęrynodsr (^P) Da- 72 b. m. o godz.
n  m 40 rin o  wyładował Ea lotnisku lotnik 
wojskowy podcsaul Tkaczew, w podróży z K - 
jowa. VK ląska.

Tćb . lak (AP) W  różnych powi&tacb uka­
zały się w polach ogromne ilości szczurów, 
myszy i kretów. W  jednej *e wsi pow. thi- 
mcóskiego zui8’ czonych jest koło 70 dziesięciu 
zi siewów, w innej znowu wsi zniszczone wszy 
ttie zapasy zboża. Pod pizewodnictwem gu 

benatora cubyła się narsda nad środkami- 
alki z klęską. Uchwalono subwencycnować 

i-borsitorye miejscowe, które mają fabrykować 
r.yfua szczurzy, a następnie rozdawać go bez- 
p k liic  iudnoś;i.

C żeglugą

Pet-.FSbarj (Urzędów-) (iAV) Z  ojdziałh 
żeglugi handlowej W  ci.gu  o.tatncn dai rr 
gazetach ukazyjrały s ę  wiadomości o trudno­
ściach, związanych z przechodzeniem statków 
handlowych przez Dardanele. Z  powodu wia 
d jmości tych, oddział żegluyi handlowej dono»J, 
it fiktyczn/ itan rzeczy, zgo lcie  z óio-m *cy* 
mi, ctrzymaaeiri «d sgen a ministerstwa tmndlu 
i ptzemyslu - w Konstantynopolu, przedstawia 
siię jak następuje:

Po zamknięciu Da datelów  na wiosnę r 
iQT2 poczynając od i 3 go mzj* tr^oi roku dl* 
ruchu siatkow handlowych przez Dcrdauele w 
obu kierunkach, wob-c podnin^wania zatoki, 
oznaeżane były ipecytine godziny, w którr 
st.tki baodlowe by y  p zeprowadzane przez 
spcuyaloy b pilotów.

Godziny te były stałe zmieniane, Uh no 
przykład w roku Liczącym do września godzi- 
ay w które przeprawadzano statki uległy cjto 
rokrotnej zmianie: w marcu, maju, sierpniu i 
wrześniu. Obecnie ogłoszony został lin o w y  
rozkład na miesiące: paźjzicrnik, liatopad, gru- 
drieś i atycztń, zgodnie z którym przeprows 
dzanie siatkó w w sezonie z m jwym  będzie się 
odbywało po 2 razy dziennie, tymczasem gdy 
w sezonie letnim odbywało się po 4 ra iy  
dziennie.

Według zastygniętych inf' rmacy5. miejsco 
wi armatorzy i egenci tow. żepługi handlowej 
cie widzą w zarządzeniu tem nic krępującego, 
w szczególności dla statków ładunkowych, za­
mierzają oni jedynie za poćredn<ctwetn izby 
morskiej zażądać wyznaczenia wczcś lejszej go 
dżiny dla przeprowadrenii statków z Dard-ae- 
tow do morza Egejskiego.

Ko stćtntynopel (AP) Wielki wezyr wy 
dał rozporządzenie o przepuszczaniu statków 
przez Dardanele 4 razy dziennie, zamiast a, 
zk co było pestauowiono początkowo.

Rćżne.
C irycyn (AP) W  francuskiej fabryce me 

talurgicznej skradziono 56 000 rb. Aresztowano 
podejrzewanych o kradiież dwóch kasyerów 
i stróża.

Petersburg (AP). Konsulat roryjski w 
Dalnem ogłasza, iż zgodnie z rozporządzeni m 
aładz jtpońskieb, działki ziemi w Porcie Attu- 
ra, w Nowem mieście z budynkami i "lezabu- 
dowaue, obciążone zaległościami, bęJą sprze 
dawune z licytacyi d. 18  listopada I 9 ł 3  żoku 
st. stylu w Percie Artura w gmachu zarządu 
cywilnego.

Rząd japoński prosi oseby, chcące brać 
udział w licytacyi, aby wniosły 5 proc. cszi 
cowania kupowuntj nieruchomości.

Petersburg (AP.) D j . 14-go paździtr.iika 
zoatsnie otwarły kolejay ogólny zj»zd taryfowy 
przedstawicieli rosyjskich kolti żelaznych.

Petersburg (AP). Z  pozwolenia odnośnych 
władz w dzień w parku Udzieln-ntkim odbył 
się pojedynek na pistolety pomiędry dymisyo- 
nowanymi g :b. majorem Poiapowem i pułków 
aiki-m I. gwardyi pułku Siemionowskiego Na 
zimowem, na wyzwaaie ostatniego.

Przeciwnicy wymienili strzały n„ dystan­
sie 25 kroków. Nikt nie został ra liony. Prze­
ciwnicy pcda‘i sobie rę:e^i pogodzili się, uzna­
jąc wszystkie zajścia, jtkie miały miejsce, za 
zupełnie wyczerpane.

Petersburg (AP). io -g i  października roz 
poczęła swe prace pod przewodnictwem wice­
ministra sk a ib j Pokrowakiego narada, mająca 
na celu ułatwienie rolnikom koriys'aYte z kre­
dytu. Wnioski {powzięte na pomieaiontj nara­
dzie, po zatwierdzeniu ich ‘ przez ministra skar­

bu, będą r “zwalane na specjalnej naradzie 
międzywydziałowej.

Petersburg (AP.iB aro informacyjne ka- 
trgo-ycznie zaprzecz* wiadomości, urn eszczomej 
v  gazetasb : „Dym Otieczrstwa", „Riecz",
,D i;ń" i „Petciso. G iz-ta", jikoby minister 
*praw wewnętrznych zamierzał poru»z/ć w ra­
jzie ministrów kwestyę zaprowadzenia cenzury 
dla umieszczanych w prasie przemówień poBiów 
do D jm v Pańłtwowej

Jsłta  (A P ) W  obecncćci N*jjaśniejszego 
Pana i Dostojnych Córek w cyrku odbyło się 
powturne przt d stawienie Włodzimierza Durowa 
i łrtystów.

Po zakończeniu przedstawienia Najjaśniej­
szy Pan zaszczycić raczył Durowa Najmiłościw- 
szą rozmową

Hsistngfors (AP) Przywieziono do Miko- 
łajsztsdu na parowcu „Snomi* zwłoki 8 pasa­
żerów z „W est Kustcnu" Poszukiwania trwają 
w d'łszym  ciągu

Nlźnl Nimcfiród (AP). Rada miejska u- 
chwaliła dokonać skupu tramwaju i elewatoru 
i zadąga pożyczkę oblgacyjną, w  kwocie 
1400000 rb ; pozatern ma być zaciągnięta po­
życzka na sumę 20 mil rb. na skanalizowanie 
miasta

Petersburg (AP). Powrócił minister spraw
zagranicznych.

Symferopol (AP). W  A utek braku cptłu  
gębernator wszczął starania o pozwolenie wwie­
zienia opału zagranicznego.

giełda P e te rs b u rs k a .

Data n  p ? żi.iern ik a  1913 r.

Weksle em inawe na Loauya 3 ab. i»  f . st. — .—
„  Czek) za 1 0  f. *t. .  .  1 , 94875
„ na Berlin 3 aa. sa im  aa. . —
„ Czeki za 100 h u i. 4632
„  aa Paryż 3 m aa 100 f» . ----------------------------------------------------

„  Czek! z* 100 f». .  .  37.52
Dyskonto giełdowe • . . —
4*1„ Państw?., .ra renta . . ęz7!,
5»/, P o iy e ik s  1905 *. . . . 1^4

roę— 105* 
S9 ’i4-  |e ‘y«

50.0 P ożyczka 1906 r. 102'/*—ioUI,
4 W 1, P ożyczka 1009 1. . . . 9 8 ',
4*/, L isty zasi. Szlach. B znku .* 88*',— 89
p/9%  Liaty zast.S zlach . Banku Z leat. gr.5',
5V  1 . . .  99
♦Vi Św iadectw a w łeścia&akle , 89-89*-,
+l/.8/ .  .  - S^‘ 1.
S*,/ Św iadectw a w łościańskie. 99
5°/, Pw życzza preaa. 1804 r. . . 485'!’

„ „ zt6ó r. . . 377
50/, Obi preat. Sriach . Banka . t

5•//, Pożyerka zęóiś v. 
47,6/, P o tyczk a  1905 r.

L isty  Z z a .  Szłacb. Bankn ZlcBi. 8a|/i
4Vsc/* Obfig. Petersb. M. Kred. T -a. 87*i‘
34/* O bitg. K ijow sk.M . K red. T -w a . Ó37 e
51/ 0/ . .  ,  „ ,  . 80-  Br
tVo O bifg, M eskfewsk. K red. T -a. . ioo '/*
4V**/: > „ . 9°ó*
4V , O b lif  O d c*t. K red. T -a  . 89’ /»
47 .*/. • Be»a».-T*u». B. Ziem . 8a 1,
P/*'1, „ W ileń fk . Ban. Z iew . 85
Py*0/* .  Dońsir, . . .  *r
4W /« 1 lj v  sk Banka Z ie w . . 8 3 " ,-8 3 '/ '
*7 ^/, Jaoskiewsk. „ . . 8 6 -8 C I.
|łli'/« N iż.-Saw ar. . . .  •—
41'**/, Porrawak. „  .  .  82*!.
a J M , T u lsk . . . .  87
4 7»*/, Charkowelc. .  .  8*'/*
i1/,*-, Listy Za»‘ . C hrrs B ankr Z lew  8 J ,
A kćye i-go  T-a Ż e g l. p j  Emieprze —

*(‘4  ̂ V V » • -
a t u y e  z-ą  K n u k a u i M erkury.
KkiSye RoSyjsk. T-a ż e g l .  Handl. L zarn  77*

„ Ros. T-a transport. I asekur.' 104
„ P m !ei sburskie składy tow arow e 128
„ T  a Ubezpieczeń „R o sy a *  . —

i ,  Mosk.-Ks it Sikiej kolei . 548
„ K osi K. W01 ones. kolei —
„ Mo*k. W ind.-Rybińsk. 388
„ fsf.-W scb od . koirl . 292';,
„ Kolei podjazdowych . 147
„  Półn. Doniecka .  .  323
B Azowsko-Dońśk. . . 6 m ‘l '
„ W olsko Kancsk. b. . 885— 890
a Pcietsbur. P ryw . banku handl. 250
„ P-fc»rab»ko-Tauryck. . . 675—C80
„ V. ileósk. Z iew sk. t>»nka . 010
„ Iżońsk. Banku Zteazsk. . 6:9
, K ij d a tk u  Z iew sktego  . £55

K keye Moskfewsk „ . 785- 79*
„ N iźegor.-E sw ar. „ —

PełtAwsk. „ . 7.23- 585I:
„ Peter it.-T u lsa . „ . 4*1
» Charłrowsk. „ . . 433

Bakińsk. T-a Haf*»w. . „ . 733
Kaspijsk. T-w a . ^  . 3275

' aft. i Handl. T-a N id m K . i Ko 73S
„ Naft. T-a Rosyjskiego (U działy) 308
„ Naft T-e B r. Nubel. . . re io
„ R osyjsk dla K anólu Z ew n . . 382
k Ro*. A zyat. . 293-295

I k c y -P  i*. Handl. P rzem ysł 340
„ Pt-tersb. M iędzynar. K ew erC . 509

A kcye Fetersb. Dyi kont. Fożyczk. . -470
„ Ptdcrsb. Pryw atn.-K ow . —

Banku Zjednoczonego. 274*1*
Udziały T ow . Naft. B r ,  Nobel .  ' 1 2 8 * 0  
A kcye Briuńsk. Kopalni W ęglu  . 271

.• Briańsk. B’abr. szyn . . rCó
Fabr. w agoaćw  T ow . S.-Pet. (udziały) 123 
,  Nait. T-w a H artw aa . . s>53
„  KołomicLśk. Fabryki .  .  '54
„ Falbr. M alcewrk. . . 311
„  Petersbuisk. M etalurg, .  268
„ Nikopol-M ariupolśk. . . 384
„  Puti*Ow?k . . . .  ' 4 *,,t
„ Rosyjsk. Balt. Fabrrykl. . 233
„ R cs. Fabr Ickow ot. (B u e ). —
„ T-a O dlew .nl stall „So rw ow o " T39
„ Sulińskie . . §_. 168
„ Taaanroskie . . .  244
„ Tdlafcłe fabr. nabojów . 393
„ Fabr. W ag. Feniks. . . 124
„ T-a „D w igrtieł* . . .  95
„ Doaak-Jnrjewsk. M etal T -a. atsd
„ Ros. kop. złot. ,  ,  B3
„ Leńśk. 1 ov7. kep. z ł. , . 433
„ L ianozew . . , , 2721!*
„ Leaaner . . . , 090
„ Bekker . . . .  .1:9
„ Głuchoozierskie . . . .  263
„ „Moiot" . . . . .  —

Usposobienie z w aloram i państwowym i ospa­
łe; z papierami dywidendowym i ospałe i Chw iejce; 
z prem ión kaw i mocne.

S W k j  s a g r a a ł o s a t .

Data 12 .25  ̂ pażlziernika 1913 t.

BifPt. Wy-ntruy *1 "■ | [ » U (  19. 2*5925
t«y. 215.875

C a r l  wnfesiawy * t  F»t*rSb«rg *»• dai — .—
r1 ynżyCzka > | : f  r. 1 i 99-5*
4°/o renta państw ow a i l {4 t ! 92 00
ttssy j. b il. k rsd y l. a*o rb. , b Si6.IO

pzywatna , 4ł ’.%
U tpnłobleale spokojne.

i,-  W yp łaty  na P n in ro a rg
t m i  esjistżjza , , a«5 6a5
C is a  a a jw y iłsa »67 635
4 raut p a ifiw a w a  (894 r. — .—

ł 1*-*', paSydsk* apot * .. 1 9 9 oo
5°I s«tvC (ks r « y is k a  sęo* » 105 35
ł,*y*lŁ«nta prywatne. j i 3’ S A
Usposobienie moćae.
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2 iratniif Umili.
S p r a w y  Drłłtańskie...

S f a  JAP) t (35o tuików, jeńców wojen­
nych wyjłid^*/i c z Burgasu przysłali do cara 
F- rdyrn/nda, t legrara, w który*. dziętują za 
(piekę jakiej doznali bedsc w niewoli

Wjsdtrt ( W ł ) W czoraj upłyor,! ter®in 
«r>B«zcienja Albanii r r*ez wo.s a serbskie. W 
B a łr g r c d a c  oczekują oświadczenia minii, era 
wojny o ukończonej ewakuacyi Albanii.

Okupacua TraeyJ.

S i f  8 (Wł.) C iupucy* Tracyi odbywa się 
w dalarym ciągu bez wielkich przeszkód Dzi 
*i«j wojska b iłgarsk’e mają zaj^Ć G u.xui!lm ę 
D j tism donoszą, iż baazybuzucy dok' nyaruk 
w Tracyi niePychaoyiJi okrucieństw. Bu-garzy 
nspo'ykaią po drodze Iirzze trtpy kobiet i 
d iecL

Projekt k o s fa r tw y i.

WJ^dert (Wł.). Projekt Francy! o zwoła­
niu ponownej konferencji umbAsadc rów w Pa 
rytu jest tu odrzucany. Za atosiwna, poczyty­
waną jest jedynie wymiana zdań g ib u e t iw .

z p rzeczenia.

W arszaw a (AL*). W  >fe ^33 ,Ru*. So w. *  
zaureazczona była notatka, przedrukowana n a ­
się .nie p*zrz i one pisma, jakoby geuerał-adju- 
tant Skałon przedstawi! memorytl po" łięcony 
sf r iwie konieczności opracowania bardziej w y 
rtźnrgo progi amu rz^du wzglrdec, polaków. 
T a k ;epo memoryału gen. Skałon iśe podawał.

0 język w  samorządzie.
W u m a w a  (W*.). Wszystkie dz!ean!ki oie • 

ik id d e zamieszczają artykuły w sprawie języka 
pcrlzkiego w sąan n ąd ń e.

Reforma w yborcza w  G alicji.

L *  0  V (Wł.). W  ostatDich swych proje­
ktach co do reformy wyborczej narodowi de­
mokraci zarzucił projekt kadasiru narodowego. 
Centrowcy obstają przy żądaniu okręgów trój- 
mandatowych.

K atastrofa  w  kopafni.

Londyn (W ł). Z  Tryoitadu donoszą, źe
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m siąt t tam w kopalni wybuch. 320 górni­
ków prawdopodobnie zginGo.

Pc ż 'czka Japonii.
Tokio (At.4) W yjechał do E tropy ager.t 

finansowy Japonii w  Londynie Mori Oirzym il 
on zlecenie zawarcia na giełdzie paryskiej 
i londyńskiej pc tyczki zagranicznej na sumę 
a o  milion o w.

Te ki i  (AP). Pojłoski o zamier»onem za- 
wzictu potyczki zrgr*mic-cot-i wywołały ogrom­
ny spadek pipierćw. Kurs potyczki spadł do 
79 jen

Zmiany w  dypEotnacyi-

fijym  (W l). Ambasador wł ski w P iry ­
tu Tittoni mianowany bądric ministrem spraw 
zcgi>nle<nycb. S»u Ghiliatto ubejmuje jedną z 
umlas-d.

Kowy port w o jm y .

P fT ji  (W ł). B .zn ta  w Tunisie zamitnio* 
na zostanie na wielki port wojenny.

Z A ustryi.
T ry ts t (AP). Na po*red;erriu poufnym t»- 

4/ municypalnej uchwalono zaskarżyć przed 
su dem administracyjny m- dekret gubernatora, 
wzbraniający cudzoziemcem zajaow aote urzę­
dów pubhmnytb.

Praga (AP) Związek niemiedLich nauczy- 
ci*l: ludowych w Auarryi uprzedza o^oby, któ- 
reby chciały f  óśrięctć się zawodowi naurzy- 
cU tkieiiu , te  w prowincywch aus^ryackicb, 
z* leszcza w Czechach i Dolnej A ustrji zr»j- 
di.ją się bez posad tysiące nauczycieli. Wsku 
tek ciężkiego położenia finansowego poairze 
gćlaych proaioryi wydalono wielu nauczycieli 
n-eUatiwych.

Z Portugslłl-
Lizbona (AP) Aresztowania Łrąają w d -1- 

*zym c(ągu. W  osadzie p:d  miejskiej aresztowa­
ny niejaki Silva, w któreg> mieszkaniu znale­
ziono 2 bomby. Podczas rew izji w mieszkaniu 
adwokata Atuęila znslrziono^ w azie  dikumeŁty

Londyn ( Wł \  .Time** donosi z L abo 
oy, te nastąp’ ty tam. krwawe starcia taanar- 
ciistów  z wojskami sępublily. W  B a ii ha rów­
nież nastąpiły rozruchy. Wielu monarchistów 
aresztowanych, w  ich liczbie prezes komisyi 
M-.uei.

sp raw a MeKsyku.

W aszyngton (Wł.). Sekretery a t Btanu za­
przeda wiadomoiciom jakoby Stany Zjednc- 
c .one Ameryki Północnej wjscosowaiy do mc- 
cara^w europejskich notę, ostrzegającą przed
wtrącaniem aię do sprtw  Meksyku.

D Z I E N N I K  K I J *
pa— ■WII|II«||WWI i mm

L un iw efay łe tu  w  Pr&dz*.
Praga (AP). W rdług ioformacyi dritnoi- 

ków, dziełau wydziału lcSarskie^o uwia ersyte- 
tu czcikiego w Praozc oduiourit przyjęcia na 
uniwersytet ioo petrntom z R osji, pizewatuir 
łydom, gdyt w j milerach ich n e  było oznaczc- 
ae wy?u*nc.

F tkow an ia  angielsko niemieckie.

Londyn (Wl,>. ,St*ncmrl" potwierdza wia 
d o m e t ź e  rokowanie, niemiecko aogii.lncie po 
tiadajpce charakter finamowo gosnodsrrzy są 
luż na ukońrztniu.

,Canrdte.n P ecific- .

EiidypefZt (Wł.) Aresztowano 13 iydów, 
którzy truonm się wtrbowaniem wychodźców 
41* .Canadian Pacific*. Agencl-tydzi pobierali 
od każdego z popisowych ud 700 — 800 Loron 
wynagkcdzenia za ułatwienie wyęhćdźtwa:

Zniisny w  prezytfam Dumy 

Petersburg c ^ l ). z  kół pailsiuentarnycŁ
uadcbcdią wiaduności o zamiarze wiru.prtzy- 
denta kB Wołkonskicgo ale wystawiania Brej 
Kandydatury4 r.* wiceprezydenta Dumy wskutek 
zicęrzeuta i nieporozumień z prezydentka, Ro 
dziaaką

Postępowcy zamierzrją postawić p iźd zkr 
xowcom pewne, warunki ■ wzamiaa za oJJanit 
Twyth głosów r a  piźjziernikow ca podczas w y­
boru prirzjdyum.

Z kcn.!syi tu ćż-.totfej.

Pęterpburg (W ł). Na standzie rUtTUjt&ir 
komisji b u a zeu a tj w sprawie budżetu zarządu 
kolei żelaznych poruszona była kwestya przy- 
czyn katastrof kolejowych. Przedstawiciel n ą  
du Borlso .7 oświadczył, żft przyczyny te są na- 
tury przypadkowej, nie zaś organicznej. Co 
do katastrofy w D i rfiósku nie pneczył, l ;  urzą­
dzenie sUcyjae było zle,

Pizybyd® eskadry.
Aleksandry a (AP) Przybyła esksdra frsn- 

ciBka.

Dżuma-
T o b ’<0 (AP). W  J jkahi nie Zan otow an o 

dziewąty wyptdck zaulahaięcia na dżumę. Cao 
ry zmarł

NOWOCZSrkiiSk (AP) Onegdaj w slobo- 
dtie Nowopietrowskiej zachorowało na dżumę 
jeszc e dwie o*oby, znarło również dwie. W 
fu.orze K ilic ru  zicboruwaia na dżumę pielę­
gniarka ze szpitala. W  futorze Brss^wskim je­
den z chorych, co do V.ió(e<*o podejrzewano, 
ii jest chory na dżumę, bwarl, jak to stwier-

) W  S R I Ni-dziT!
mMnmmmmmryfwrntęâ  i f p a mmm wawai«——bpi—  mmmm*ą . f - - * ' ;

'lżono, rtrcrywiś ie ca  dżumę. Pozatem na tym- 
fjio rie  zaih jrow slb  j s rz : 5 <sVa

Nispfrotumłtmis.

Petersburg (AP) Biuro, m? Tfuacyjpe do- 
n"si, że niedawno *r^s towano w AUksandrc- 
w e  aSkułek n;eporozuiaietii« kapitan* w siuż- 
b!e biytyjskiej U s*e!l’a, powr*c»jącego z m i- 
aewrów kijowskiego okręgu w cjjnnfgo, r a  »tV 
rych to manewrach był obecny z pozwolenia 
rrądii rosyjikifc^o Po stwierdzeniu osobisiośń 
wypuszeroao go natychmiast. Ze i,wej strony 
zarządzający ministerstwem spraw zagranicz­
nych Nieratow, zapoznawszy się z powyższym 
wypadkiem, pi ry pierw szrm snoiksniu zwrócił 
się do angielskiego pcłaonr.cnik* w Pctersbir 
g i , komunikując ruu swe ubclcwanie z piwodu 
zaszłego nieporozumienia.

Konfiskata.
Petersburg (AP) Skunfiskowhao Nr 583 

gszefy kW ieczerairjt Wrenna*. R “daktor Su 
worin za i Qzpoi,wechnienk. łiłityw ych  s łiclo- 
n o»ii o nowomianowanym egzarchu Gruzyi 
i-ociąguięty został do odpowfżdzislnclci sądo­
wej z nuuktu 3 aih 1034 kodeksu karnrgo.

Nowa fcoisj.
PbtetSblirg (Wl.) Kumis^a d2 spraw no­

wych kolei żelaznych, zakończywszy rozwalanie 
Oirojektu budowy nowej jinii 'olejow ej od st. 
Fedo. owks kolei Południowej do jednego z 
portów 2atcLi karkinicliiej motz>* C iarrego 
uznała za p.oź?dsne przeprowadź, tnie linii kole­
jowej dd *t. Feiorów ka do missteczLa Kołon- 
Cr.sk z cdaoąrm j do portów Chorly i Sk«- 
dwwsk. Koansya w yp o w ie d zią  się odda­
niem toncesyl Towi^ry&twu kt lei TokmsLsktej

W  spraw ia za lijłycb  łzdtmków z o m w y u h
P;tiW bJ»y (AP). Ogłoszono ry j« 5fofenie 

zarządu kolei żelaznych * powodu podanych 
prżez gazety w irdim ości o zuległjch łąJuokttch 

.zbożowych. Pozostające na stacjach tJenałado-- 
wane traimporty zbożowe nie przewyis^iły 
normiliiej tatary po^oatałuści za debę Na i o ,  
lejach prywatnych większe zeległości zbożowe 
byty na władykaukaskiej i południowo wschod­
niej kolei. Spuwodowane jest to brakiem wa 
gonów.

E ótre .
K ut»h (AD) W czoraj przyjechał do sw e­

go m»j itku, wypuszczony przez robotników 
ooyw ahl Ananow. Szczegóły pochwycenia —  
nieznane.

L w ów  (Wł.). , Słowo Polskie* zamiesrez* 
wyjaśnieaie w spra wie ,G»nadiaa-Pacifik* i da

, Ą. 13 ,7.6 plździerdkr, 19-3  r >fe ^70
ąsąWisaw>fc»ia-t-..imiim— Jumi— wn.l b BPH1HMgjaBB—W— i  « f »

je 7upeI lą s#iy.fi,kc/ę poiłowi Wl. diJhfi-rz-.-wi 
relinaierowi.

A '8V3fcndrya (AP). Przyjechała eskadra 
francuska.

Rozkład jazdy pociągów
Ku?. P o ł.-Z flchod .

od d n ia  Id -go  k w io łn iś  IF.I3 r>okt .

Kuryor Nr t. 1, II ki. Koziatyn, Zmierzyuka, Ode 
sa odch. godz.'<) więcz., przych. g. m. J5 z rana

Kuryar Nr 1 x. I, II, ITI kl. Sarny, Brześć 
Warsz-tw* — odcb g. 10 m 10 w., przych. g. 7 sa 
20 z rsnr

Kuryar Nr 1 k. I, II, III M. Sarny, Wiln*, Fe 
lersuurg — od eh. g. 9 sa. 20 z rana, przycb. g. ft 
ra. 42 wieCz.

Pośpiesz ,y Nr 7 k. I, II, ni, kl, Zrafcrzyn- 
ka} Ekaterynoslaw, Sewutonol. Mikołajów Rostów 
Bh^awetgrad — odth. g. 7 m. 50 w., przycb g. 10

Osobowy Nr 7 . I, II, III Stl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdołbuoowo, KndtiwLuow, Brody — odch 
g. 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 m, 48 rano.

0 1000Wy Nr 13. I, II. III, kl. Koziatyn, Ko- 
wd, Brześć, Grajewo —  odch. g. 12 u l  25 w no, 
<V, przych. g. 7 ta. 35 t  rlna.

OeobŁwy Nr 41. I, O, DI ki. Koilotyn, Od( - 
sa; Kozlatyp, riumań; Koziatyn, Zsałarzyak« r— odch 
g. 12 m. 50 w nocy, przych. g. 6m 2u z runa

usobnwy N: !i. I, II, II1 kl. Koilityn, Zmic 
rzydia, (-'desa; hmii tzyn, *, Pbdwołoczyska (I 
II kl.t; Zjaięrzynka, Nowoaielics — odch, g . 9 a  
30 wicCt., przyćh. g 8. ta, 45 z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, LU k l Koziatyn, Ode- 
as—odch. g, 9 r., przych. p. 9 ta. 30 wlecz.

Pocztowy Nr 3 e I, U, Ul kl. Festów, Zna- 
mtenku, Kk-teryoosław — odch. 3 11 m. 80 w no 
ey, przyen. g, 7 m. 55 z rana.

mieszony Nr 21. l, u . III kL Fastów, Kor ił 
tyn, C lesa — odch. g.‘ 10 m. 50 rano, przych. g. G 
tar 49 W

Osobowy Nr 23. I, II, III kl. Znamienkn, Eka- 
terynosław, Che.'*ou — odch, gtidU. 11 m. 20 rano 
przych. g. 6 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, łl, III kl. Samy, Kcwel, 
ńubdn, Iwanjrodj Warszawa — odch. g. 2 IB 40 

pw poi., przych. 6 wiecz.
Osobowy Nr 9- I, II, 111 kl. Sarny Kowel 

Warszawą (przez Brześć'i przez Iwsngróa)— odch, 
g. 12 m. 10 w nocy, przycb. g. 7 m 10 zgrana.

musza.,y Nr 29. IV kl. Fastó-r, Koziatyn — 
odch. g, 9 m. 47 wiecz. przych. g. I z rana

Rlioazany Nr 29 bis. IV H. Fastów , Koziatyn 
odch. g. 10 ra. 20 wlecz., przych. g  12m. 11 ps po 1.

Z krainy mody.
Lekkim izelrst- m opadających 

ziółttych i zeschły, h 1 ś 1 w y­
dzwania październik godzinę po­
wrotu d i miasta To też Kijów 
zapeini t się coraz bardziej p- - 
wracającymi ze wai lub ,b id ó w u.
W y nutg* 4 « 0  BPłrzfi!»a ar*dycy «,
z iry n a j, med* i a>yk.

Z  letnich wczasów w ricłm y 
do światowego trybu życia Roz­
poczyna się seT.oa wizyt, f vt 
0’dock’ów, zebrań, m<!.lycu het- 
batek iatlm<s ploteczek, rozmów 
o najświeższej medzie, ZTiedxs- 
nie magazynów now sścl i kon- 
fekcy,. Tyle, tyle p!;ku.^ch rze­
czy jeai do pgiąda-ia. Zapewne 
k s ic a  z  pań najpierw pospieszy 
po pięknego sklepu p. H :r « , 
gdzie tyle ntjróż cero,inlcj szych 
nowofjci 1 ę u wzrok,, kuni 1 wabi 
do zw ied ztaa  w nęh zi, ot galo 
zaopatizouego w najświeższe kre 
acye. i* przytem te mody dcm:- 
saiion są takie zabaw ni w swrj 
niepewneści, niezdecydowaniu, na 
iwn ści jaklrjś Nie jcit to  już 
lat >, i le  też jeszcz* nie zim* .

A oy z ib  zoieczyć s 1 od p ir* '-  
szjch  ehlodów, w tym roku rz»- 
czywtśnę jrzykrych baidzo i do- 
tkliwycb, źatiet oftaroaruje nim  
s * e  m coctnioze uriugi. A le po- 
m ew łż strowzśó form zimowych 
bjłąby jeszcze przed wetesoą. c- 
zdabłam yw ię: te ubrania malow­
nicza kamizelką.

K a rize lza  i pase byli ir ja tt-

fatorami i brnisminkami utubio- 
nymi sezonu k tu e g o . Ale te 
tr.ut-a c h .ć  trochę zjsicn;ó rfekt. 
więc też kamizelka d a isk ju a  
przeditawia nam przepych aksa- 
Oiflów o t inacb głębnkich, prze­
dziwne jedwabie w desenie, albo 
c eple kormate .vigogaes*. Ka 
mizrika Louis X.V i Louis X V I 
z szeroką baskiną i kieszeuUuii 
ma 4 wU *ryk« i cieszy sie w zglę­
dami elegantek.

P s;td  .-kamizelki —  te ubo­
gie krewce prawdziwych— ukazu­
jące jedyaie vypus*kę ptzy ż* 
ktecie, przechodzą zwykle u g ó 'y  
w duże, wyłożoae kołnierze. Al.* 
zamiast zapiętych żakietów i 
skromnych wypu-tsk, wolą Pary­
żanki t»j jesieni pokazy w* 6 przy 
/aill^ms* wesołą nutę barwnych 
pasków. Bo pi.iki w c .it  się 
k*zyżuią, wiążą s:ę i rozwiązują 
na brxusrls*d 'h  kko wyj uklycb 
A  stuikiem tc ;o  nadmiBru obcią- 
żeuia węzłami pukiami, freadzlą 
drap*ryą, trudno jrst zdtleka r a  
ulicy rozróżnić, gdzie jest przód 
a gdde tył, co nie'*z powoduje 
zabawne q i pro quo.

Do w jjśria  wieczorem przy­
gotowano jut modile przeiłicz 
Dych 1 łkUCZo w.

Długie surduty wracają znóv 
do łaak mody, żakiat/ z atłasu 
czart ego, ozdobion* żabotem ze 
starych keronck, noszone Bą na 
śiicznyrh tuaikacti 5 «pl:a Frak 
Louis X V  doskonale wygląda na 
milutkich sukimkach jea<eanycb

Kobirty, którym wiecznie jest 
gorąco, bo* są 1 takie, wybiorą

może sobię orygi aalne fmrtftc- 
kfrłt." z atlasu cztrocgo, podbite 
atłasem białym, które można no­
sić n* lewą lub prawą stronę, 
zależuie od crtości atroju, pogo­
dy i humoru. A le październik 
w tjn i rtku n<e żartuje, więc 
nicrczshrojoue jed yn e elegautbi 
ukażą s ę  w krótkicn o k i y r u wh  
z je»lw*biu Beracg«*, .rubu.- , 
.,iubert8,ie*. -nirdbale ztrzuco 
tych  i skrzyźow*nych r a  pier­
siach.

W każdym raole skończyło 
się panowanie futer z eta miny i 
r<t)od z t ul i .  N e  zobaczymy 
j i ż  niędy— cbocfłf kto wie, mo­
da je»t tak kapryśn<! —  iyeo cu­
downych płaszczyków, skłzd.ją- 
cych się z sześciu pelerynek tiu­
lowych, ośzywanych każda wrs* 
Kiera panmr m soholi lub areno 
stał z wysokim kołnierzem f.trza- 
nyra i zzaur-m p.-reł zw ątacycb ; 
było to marzeni, m poety, sen 
cudny, czy tęt bajka wchodnia .. 
J dyme może iz  zęśliwc iluięrtci 
niczF1. które od ptidtteraika 
mieszkają pod lizuroweia niebem 
południa będą m o)ł/ włożyć ten 
ciękny (.łaszcz z etamiay, podbi­
ty bogatym jedwabiem w ^Lten 
uaftowanc des^n e

Ukazują s ę już futra, ale aą 
to aopero futra dcmi-akison W  
tym celu krawcy paryscy wym y­
ślili nowe gatunki wyrobów kuś 
nirrsJricb, fu t ra  w bar rac.b j*a 
nych i żywych. W ięc n» suk­
niach widzimy lisy f.ęletowe lub 
zielone, skunksy jóżuwe, tchórzę 
u a i  D-niebieskie, popielice 14*.

lonowacya ta, bardzo popie­
rana przez speryzlny iw  ał ele­
gan cji w mniej dobrym totue, 
nie przyjmie &ię u kobiet z wy* 
kształconym pocruciem estetyes- 
nem. Zrczumjji-ly one przecie 
pięknu vłotra!w naturainyc , ire  
wtLnirnycb, w ję: j-.kzel y  sie ra 3 
ąly zgid/ić n» b izyiotę ł« o o  
Wanvch fu ten?

Bardziej Srtrręśl w cm okazał 
się pomysł ćiole 2 rudo ih  tych 
litów  Ale pamięłr tn y ,. źe futra 
tc cguiate gaszą błęsk cery nsj- 
świe2sztj nawet, wice nosrąc te 
modtij ozdooy, krawatkę z fu­
tra SrStx .yrnitieo*, tour dc cóu: 
.blond. TitienJ k b  boa .Ttnto- 
retto*, starajmy się ziajjodzić 
„gwałtowny blask ko'orów przez 
dod*n:e krezy z tiulu plisowane­
go białego iub czarnego, t*L b*r- 
d>o modnej w obecnej chwili 
Ale pLstcz kręci koloru świeżego 
losc s a ,  ery kai atuly trswsasti- 
zielone wywołuje w r*ż:nie 2byt 
impresjonistyczne. Zvkr*w a to 
nawet na kub z a . .

C-chą cnarakteryftyczną s e ­
zonu jert 1 ó wnieź ccrsz b»rdzi?j 
akcęn ujące a q *w żsrie, spódnic 
od dołu, a rozs»rxe< •: ich rwtar- 
m'att cd wó-y, w biodrach, przez 
dedanie frł*zywych kowyczków, 
drajwryi, podpięć, tunik podoie 
* onyrb. krótucti Łrynobn nawet 
Wszystko to zspq« ład î nam ory 
g'nalną sylwetkę kob;eeą, bardziej 
może zabrwn* niż ładną’

W  żakietach wic L a  zmianę 
przyniosły nauv d-łutfń' Doskin/, 
ukiadajace się- w fałdy lub zma*-

pzczki p mi tej pasa. Tw orzy 'to  
również poszerzenie bicckr, do­
bie dl* kobiet szczupłych, cbu> 
dych ruczej, ale mnlrj korzystne 

'dl* niewiast, azczodrzej przez na­
turę upossióaycb. Dla nich od- 
powiidr. ejsze ; ą, biakiny długie, 
bez wcięma w stanie, ś iśmęte 
poniżej bioder paskiem lub p] są 
Fason t.- n luźny odznacz* się tą 
do erą stroną, tr  skrywa zupełnie 
biodru.

Inny jeszcze scczęgól: f t ra  o* 
yuBTcza się bxrd.o nisko w wię­
kszości rukien nowych, co z ip c v  
ne przypadek do £n*titvm , któ­
re msją po tawę bogiń lub kró 
lowsch Spódnica nie z* Uwal­
nia. a ę  zw ęłeukra o i  dt I j , ale 
wciąż się skraca; w kostyuraie 
„tailleur* jłatrzyoJfjł się od aat- 
nic przy kontce, odslan ając tu- 
prł i ;  t zewik. Niech źyją m ac 
stójki k,)oe’u8zka! J;si to po- 
royał be Hło szczęśliwy na z tnę, 
sezon i szczu i błota.

W cgóle toalety jutraejaze 
będ \ mniej wie,c*.'j reminiscereya- 
mi Jrdre »4’u *  8 a p^ztalictne 
stroje z portretów XVrfi.I wievu, 
cudowne ko n c c p y i  V ,g ć ;-L e «  
biun, inne p-zentesą nas w cza 
bt ranirj, odległe, w epokę dru
,Ri‘ S ° ‘-sBorstwa, i pr»ed zachwy-
coneni oęjami ną?zeni rozt*cr*ć 
się będą obi .ry  piękne, tak zna­
ne, wywołujące w ptm*ęci wnpr,- 
u,ni-niB u rzeizscU dawąych i 
korbaiy :h, a jednak mające w 
sobię nową elegaacyę, nuary *zyk, 
no c ą  Lu r, obrsz/ ultra -modern! 
Na^nowąie krcacye nie *ą to a ti

.Ciisaęuin", sni yaor*telft*, ani
- .e 1
bs 5

krynoliny prababek raizyc:.*, 
jeduakic p ztz poró rnsn e 
dz emyj musiały m yśLć o nich. 
J«dn* fa'da, zmaruzcikt, kolor,. 
ząparh jakiś, zdolne aą wikrztric 
nieiraz tpokę całą. Nazwy ,ven- 
te dr biche*, albo „cuisse de 
nymphe ć.nue* wy w i ł i  ą w pa­
mięci naszej o b r a z v  i ku golan-
ttryi, wirku wdzięcu i szaleństw 

epoki Cesarstwa nie zap»ży 
ezamy krynclniy, ale jej p;z cte 
za,<dzięc».ary p o iz e w r .e . ot'zy» 
maue prz-z naoiągoaęcte falbanki 
czy tua.ki krótkiej na drucik cte- 
riatki. z*bswoie ułożone na b:o 
drach 1 tworzące svljcetkę rie  
spodziewaną i nowa!

W  dziedzinie km eL szy posta-j 
nowiono wreszcie wydać dekret 
is»gl:idy na liiil. ta w iotta i nie­
trwała satzerk* ule mogłaby 
w fjźć zccyrięsko * w alli z nsglą 
jesienną. A  pray-.ep, mó*i<ic 
między najirl, marny j iż dość te- 
g.i tul i !  Pizełycorui nas nim 
nadmiernie, podają : go pod każ­
dą postacią! b jly  tiulowe kapelu- 

rluszki, boa, ptlerytik', żz- 
kiety, b lu ik , plrsicze, parasolk , 
trzewiczki., pcńczcC-y, draperye, 
zarękaski. .

Lekkie aureole, ncwŁżkie o- 
krycia głowy, zaikną j. ż z hory- 
rontu Co najwyżej t deruje mo 
da kokardy lub z^ ązame tiulo­
we, faitazye w f j rni e skrzydeł 
od wittraku lub aeroplanu

Niech ryją 5»a(;bti4avl czarny 
aksamit i plusz'- >c  ̂ oiętkie i bc- 
gatc zwoje" ukazują się a a tok^h

i kapeluszach. Główk; klarowne, 
przez które można było widzieć 
jedwab włosów, podszywają aię 
obecSre a'hsecn łub morą. L*!o 
już minę’o ..

E{rctki znów zajmują onejs:e 
honorowe, układają je przeważ­
nie w mtłe miot Jki lub kity; pta­
ki rajskie zaeboau.ą natomiast 
swe wdzręczne pochylenie. Po 
sor*ot*ym  upadlu „płrureses* 
nat.ralne pióra strusie zaów try­
umfują; ozdabiają niemi najłtroj- 
uiejate i najpięk ejsze fasony. A 'e  
wymyślono dla nich aosre prz:- 
titoczLore: o b rystja  źdźdo po
źdźblt cal i  prawie póro , zosta­
wiając jedynie górną część w for­
mie czubka, miotły, pHnyoaa, 
wieńczące rgiłocon ą łodygę. 
Przypomina 10 raoie trochę w y  
tiios'e p»liny ai.-ykau ukie, ale by 
dla t j reraiuiscencyi, o wątp! - 
wej zresztą w urtoad irlyatyczutj 
pcśt-ię"łć oiękne pió a, to juz 
ponyał bardzo d aąaczay, wylę­
gły w mózgach ug*piaj».cych za 
sensacją mistrzów medy. O ileż 
p ękoifj-zc są t rlyaty-. zne brrecy 
skłaimt e, przybrane sutą tgret 
Łą z piór czaplich, lub stylowe 
R ea brandy czarne o k runko- 
w-*m rondzie, mrok k órych pod­
noszą jeszcze duże strusie piór*.

Oto najnows-.e szczegó y mo­
dy. zeb.-ane podczas csu tn  ej wi­
zyty u p U *rs:, Rad^ę i aa. su;  
ud-ć wszyałkun pięknvm czytel- 
nic.*k >ir, będącym w ktopo^e i 
niepewnoś ii co do. wyboru n o ­
wych strojów, a jestem pewna, 
ze wdzięczne u l  będą za rar*ę!

J in a
uroani w  w «

Ninicjszrni zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy «.■ K i j o w i *  powierzyliśmy

D-routi Z. istnuszewskiem u
Lutsr&ńska Ne 11 b i u r o  a g r o n o m i c z n e .
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W / R U N K 1 P R Z E D P Ł A T Y : w Kijowie fo ct rb S, .półr td-nir /b 4  kwa>> 
• rb.; m  granica racz. to . 10, półrocznie rb. 5, kw ąji ileie rh. 2 50.

d la  p i - tn u m e r t tn r d w  t ,O z len n 'ita  K i|ew » k la g »“  racznie b 
półrocznie rb 8.50, k w irta h .ij  rb. 1.75

Prenumeratę przyjm ij*: Administracya „ B i b l i o t m k i  p a m i ę t n i k ó w ” ,  Wilno, prospekt S-to for 

Ik l Nfe 28, oras Adm instracya „ O i l s i n n i k a  K i j o w s k S e p o 11 w Kijowie, Kru8ZŁzatvk No 38
S s e ie fA ła w y  p r M p t k ł  n e  t ą d a s l i  ż a z | ( . i n t * .  iftf

P ie r w s z a  w  K ra ju  S p ao y aŻ ra ' F a b ry k a .
915

t t ó i  i  W k i A Ó w

H .  W a g n e r  S S ’ k a
W u r s z a o i a - Ł u c k a  II, t e l .  6 1 -p C .
Warząśi Złota C), tcl. tl(-bO,

P o le jm y  -vozy ko lijo e , saskie, półt»racrne i kula d j  w o ze w  i pojazdów zpafte już od V* kilkunistil ze *wtT 
rzeiTyiM ftej trw ałości i równocześnie zawiadamiamy, z i  sprow adziw szy znowu «  tym ro m  ostatabj zonsiruj.- 
Cyi speryaine rana?vny do wyrobu kół, przy zactusowaniu których praca lęczna jest w yk'ućzo«i'l ies*eśu»y tem 
• u r e n  bez konktuencyi i vrazelkle z'(.C‘ ni*' w ykonyw aray chcenie w  oznaczonym ler ainlc. Zy.TiaŁaiay nw a*c 
S . klientów, 2e Każde M l  n»s’c  nosi n* p a śc ie  rtew p 1 ratrs; ia o ryczie j. Na żądanie w ysyła c -rn ^ i 
gratis i franka b w a f ia -  Prosim y o (a k. uoejrren e najrycU w yrohów  na w ystaw ie kijowskiej w  paw ilonie w ł

Ełekhatechnifc, £ & i s
średn ego zakładu technicznego za 
granica, posiadający świadectw i z 
Rugolemiej praktyki taq»że, poizu- 
tu c  zajec a. zirządzSjąri-go oddż' i 
’ fca* mccbaoicznu tok a sktai, ktłku- 
luora lub  ipajstra. Helerencye na 
-ądaoft. Oferty AJra. .Dziennika* 
dla  S K.

T Y G O D N I K

» ł Lud Boży
Popularne pissro ntrodowo ■ katolickie

z  trzenaa dodatk&mi:

!, Hbw Wieśf II, Gazetka i*la Dzieci 
; Wl Nauxa Wiary.

W ych od zi od lat 6 -eiu w  Rojowi*?
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

Rooxi*ie » r b .  3 .— | P A fco ezn łs  r b .  I 5 0
kim Bsdakcyi I Aamlnlstracyl. Ki|6«, IfDtcIMna A 10, 

R e d a k to r  i W y d a w c a :  X Ż U K O W S K I.

mztumtiimmmti
P iM n m

& . O  i : U  K  O  st L 
K r t u a z s t y f e  1 4 .

Tylko Co otrzymane różne płótsi, 
bielizna stołowa, pcćczoćby, skar­
petki,;;kołdry, b.eltrną mę-ks, bł«- 
watne towary Lhr. Moro/owa, 
firanki, tiul, nak ry c ia  tiu low e 
i peleiTry. Srwejrai-skie f rosyj­
skie bifty, a tekze resztki ary 
gtnalnego J.wosł.wskiego i>łótu» 
na paszcwbi; raoką, camską tir 
itrnę i re"«t^t hafiuw n.jieoszych 
fabryk. Ceny f&biycrie btzwr 
runLowo st.łe.

„1 s za  k ijo w s k a  Safa 
Lic y ta c y jn a '4.

K te sz c z a tjk  27, w p r r s t  P ro re z re j,
Znowu oTtymano na sp zedaźi 

rc*ite
roz

1 B L
•  L r a r y ,  A yw any, p o r ly a r r ,  
h i e n s j r ,  t u r a e l a n a  i jrme pr. e i- 
raioiy. S p n e d a ż  z w olnej ręk ł co ­
dziennie, C *njf c z n i o i a n e .  1074H

Poszukuje
się kupna majątku Ieśc.*gó » b jtU

d o  4 0 0 , 0 0 8  r u L l i .
Jest do aprzeuan'* łub wydzier-

cegielnia,
p iec p ie rśc ie n io w y ., s u s z a rn ia  z 
p< k !*d*m t g* ioy  i  k a a t in u  do w y - 
f i  b t  te r ra k o iy ;  s r tc in g u ę ó w  i m a .  
te ry a tó w  c tf tb o trw u ly ć b . Z t ł o s t e -  
n i» : K fl0P ,,' ' ł k ,  1 Krj>sv;| K i |ó w , 
B ib ik o v .sk ' B u lw a r  4. F u ś r td ld  :v  
w y wIflCZełi- 1 1 6 36

n J A o h p I n ”
tyikn MICHAŁA LEB EP F.WA.

«
U

r .
Ł*

h

M a s ł o
wyborowego gatunku: śmietanko 
we 50 k l GO kop, śwlezosolm 
"yberyjłk 43 V., wiejskie 40 Vod 

Mrgazyuy 1 L30(
Worobjowa Bftigow. 50, d! wł
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WYDAWNICTWA ROK IY.

t a i  Gtkium i H a
K A L E N D A R Z

Encyklopsdyczsie-Praktyczny 
na rak 1914

•yazedi z druku J zaw iłrs! W tkad^iwąt artykułów, wnó- 
Staro nor ad i wikarówek prakiyeraveH, maD, o)»n-w, rest»-

Vn» ń Kta.tStlczdyęh i t. p.

?0Q illufeacyi: portretów oraz niezmiernie ciekawych 
kartograf i encyiłoptdyczao-stktyjtpęz- 
no-poroamawcz^ch.

Szczegóirą uwagę zwrócić należy na actyW y: ,S tu l cie slo- 
Vfajk* Polski-*go" S. Ii. Lindego, .Kalendarz w Polan*, 
, Aresie św„rta*, ,A ’m*a»ch paęująrych*, .Hi.au oświaty na 
śmiecie1*, „AntUabetyz® »  fc tropi* *, ,3’tr la ^ e a 'y  na świę­
cie", Przeuiyst żydow-tki w K.iól Pol r , .Majątki sprzedane 
o >cyro*, ,P rz ;  wodnik dla turystów", oraz n a  WBtlltfł* 
b o g a t y  a t a o w i i i a . ó y  » p e » y e i a o i ó  ^ r iO C Z J i l*  
! £ * « ,  Usiał wiadomości « uej, b > >c ro c z n y  co, w opracować iu 
Lajcelarejłzych pisarzy. Dz.sly naukowe pod redakcją »pe-

cyalisców.

Roeznik: t o i p  i  f o l ,
zawierający nadto wszelkiego sódzaju k  f arsnrcye k .leada- 
rzovo-ascroi.omicsne, g^ojgrJlficżue, etnologie tac, poiit-ezne, 
chronologiczne, historyczne, atrtystyczne i t. p., p ł& ttri-
n ie n  z n a jd o w a ć  s ię  ~ e  w azy& łl ic h  d o m a c h

p o lsk ic h .
so . kartonowej r. 80 .

D ) nabyciu we wszystkich księgarniach.
1145)3

^Gwootwarfy Syberyjski magazyn

ICH TOWAflOW
Kijów L m ą k i  p la c  AT 6 .

Wi, lW wybór futrnnych towarów i gotowe dam sk iej »e»V>e izecrj:
d o ch y , g o r i e t k i ,  m u fk i, c z a p k i ,  k o łn i« P 3 « '

a 4 y w s n y .
Pros’ity  przekonać się co do w jboru  i gatunku. 11560

WARSZAWSKIE BIURO

J K e l i o r a c j i  S o l n y c h
laityhiai* 8> S to d o la k i

Pf-en esi^rie zosuło co .mana R4«kA# woł gub. Biuro ittnicje od 1890 
roku, v.yjconyw* w siełK . roneny w zakres caelioracyl rolnych i wodnic 
[»a  weboazące. Aare*: RóWnt, woł, gub. o50o

   — —     -    .........

OPUŚĆ L PRA SĘ ZESZYT I (XV I-tj) TOMU V-S o.

J i i j i i  M m i i  18 ! i » i
1 RES^

^ •o a ą tk i p a n tw a n ia
|  (j801—1606). Wstąpieme na 

Jon Alc«.sauAia L—Pierw.ze za.zą 
'^niu.— O bchód koron t,c>i w  W.fc- 

6'e.— Zmiany w podziale 1 zarrąśzie 
, 'imvaiitrac,vjnym sfteai litevy^Kr- ru­
mień Pobyt Aleki ftnóra I w Wii- 
|“e.—Żary, stosunków rrewnc-ioli- 
l^znych epołecanycb i efconi>Ł.i.'i 

J^Ch. —Zycie towiirzysair na'Lii wie 
Rcwi.—oprawy edukacyjne: cjtiwcr- 

*łiet wileński i Szko;y_. — Liceum 
Krzemienieckie,

P O ItY R K Y T  l IL U S łK A t;Y E : 
Adam książę Czsrtoryjskf. - jtonton 
ratusza wUfńlkiego. -  Alekstnder i.—
ti-ontjusz Binoi.ssen. — Transparent 
.Lzadcmii WiUńJk-ej w  difcu ob- 
ąhodji koronacji Aleksandra I w 
W iL e.—H el'na z Massaiakich 1 >»o
rot'< Karolowa is  de Ligae, II do 
voto Wracentowa br. PotouKa—Wt- 
atrifZaltretti pod Wilnem w poctąl- 
gach X iX  w. — Walc L< moi(ic’r — 
AloLy Suliaircw kk—Stanisław-Woj 
niech Mirski — Miehal Narbutt. — Mo­
dy kobiece międay 1800 a 1810 r.

^ n *  a r s a j ł a  k o n. 85, * pr*e#p4kq 40  k o p . O la p re n u m e ra - 

„O ztlannlha  g ijo w e k ia g a 111 o e n a a c a z y to  k op. 23 , z p r t f  
s y lk ą  k ip .  DO.

^ •m ó w ie n ia  a r a i  a c p l . t ^  n a  9 z w z y W * ,  12 n a z y t ó w ,  2* 

W iz y t y  p r z a im u jt  A tfiu in ia tra o y a  „D z ie n n ik a  K ii om akieB'*” -

\ > K i; n rt-ęk?OT:
-  - A *

f e g z y s i u j f  
od foku Ifs/ł 

ijlrujy koićżlśte staTÓw?

m m  iKioin
*i,c. T-v»

J  RUDOLF MGLLlR
77 ,fu J ó W

2 y ! s A « b a  ao /ag  
okuto W.-Wssyiiwsklcj. 
rtwyptewanii dis ogroIreŁ

Drpelłe
„DrLimO|lar". 

T«'e(on N 1 .5

3539

Jijakiewsk5 n ajrazynlAł P a n n u i n  
z®szy fut?7‘ nych « » ■  C | J O W a

q Kijów, U lo h s ło w s k a  Nr II,
liy*ymano_ wielki vzytiór

F u t r j a n y o h .  Uu o»>e ruirztne 
rPlniarze i mufki Przy mag. wlasca prkcowcła 

J°>er., arb i in. r«boty pod oaob, doion m

najrozmaitszych 
Gotowe futrzane

MBW! I .  Lnimer i S -

't& S S Ł ^

14śm &

K ^ r :? Z O Z A T f K  N b 3 1 . i i f c e

P zyjmuje darsiskia \ męskie fut«a do prze­
rabiania i daje nowa pokrycia,

W I E L K I :  W Y B Ó R  r U T E R
^ In ie rzy futrzanych od 6 rb* 75 k.

* •• * ,j. A. j .yĄ̂m±S/l_ - - *- . i'-, '■ ,'ł.r,'. • A A'- ■ ■'i :■■} -V; _ ■ ’ ._j! /•>.•?-JĄ ^

Wóz żelazny za skladanemi 
—  lanymi kłódkami

Wufek 8 rh . —

KRE8ZGlATTKfi22. »
WYŁĄCZ#! BEPREZENTAiiOi FiEaWSZdRZĘDNYGH FABRTA.

r o w i n l r z M  e l e w a t o r y ,
•ktudĄąee i l o . n ę  przy pomocy i robotnica.

R k i s i a r z ,  &  C » o i
L o k o D )o b iłc ( lo ltocK  y w y  li ro z n e  i d o  o rk i, m ło c a rn ie  
g a ro w e  z b o d ó w e  i k o n ic z y n o w e .

fiiii.f l*  S ^ c Ł s  •VewAiJ,i.^ dowe i wis*a a  Lor^edowe prelmki i przerywa­
cze do bujaków i zboia.

naftowe «Lzte i lokom©!ule no* 
»  ISJUa wor-ulepSoOoe, ekonom;cznc i piawie

bez dyuiu.

R .  M ,  L i s t e r -  &  C - o :  ’ ’“ wki “
m^fcn, ła tre  do użycia, lekkie 
v  działaniu, pięknej formy.

i i i ,  W n l s k S  i  Ś p .
nowe.

C b a m p i f a r s  uirjryny łruwnr.

S&£s>u@fsor- & G-o walc * Kryńskie.

gielskie do 
ruchu, wyr.orue

Miacurnie konne, kie* 
raty, ańeczkaruie oęb«

B e n th H ^ a , G lw y to - 
r t a  S R S b e r a .

Sieczkarnie 
i «iekac7.e

Cie-wac* aię im u u  «bi: Ek»tyłpatory, kultywatory .A m a a n- 
zi cynacse Jo  pa­
ru, pLcłnui, bro­
ny stalowe etc.

Ml i—• I »-v J J |fa IojHKII] rw

W ŁASN O  FABRYKI.
■i i h  i—  mnnwiw— — n— i— ■■■— —  i   ™

* .k x x r m u  I S T I I E B M .

fiA JY A SisA  I Ha JO * J.T 5ZA ILO ST lA C Y il TYG^DW OWA 
nLA ROnaiN TOLMJCH

„BIESIADA LITERACKA”
a .- J *  Z O P IŁ N .r  I S Z f Ł A T N n  f .K K iD H  ltAMTWTCZA’N I

U  stefrt tn rit cłinltltlnfti ptfRi<! i n n s l f
iiaptmiryob 'aatwrów^ '.aUklokfi skCjrek

I K w r ia k te f  i W » jS law o ik  m h i l  S m M IA O Z K C .
b ten Ja tf*  k ii n-jk fc» swejKule w,*^«tHe .. d»»> Uteraictry plęk- 

«ej, t  r , i l \  kieiąća wirechśWliiWwą i , i i  1 . «j gruntewńą w fwrwle u p u -  
laraej, lltw ew  w< r>łJ r  6* st«r«wi nir»dzc«ną p*4, x«gą u > y fh  Łtclł- 
(eabditn

A ia a iM *  L6tw «N ok »  <xcre£*inw «w*fIe^ŁJs C v k .|«  b | e i j i a !«  
t H ł a u o a a  p a / n s i a r a u t  i jtanefgłkl - a r o i ie «  * .

f l a i l i ś a  U t a r L . i i :  w*xjcuie arykuby iebflcl* lin,trata.
B lca lo tfa  L l t w M U  r«*p»0r> i* w j .  IS13 4ruk prec/ a , r  j «  

wanej p. t
ftkONT ? O O K l ,  rawierąjące; *ydoryi r uczestników pawaiama ». 1P8# 
ricleftyib w ha)u, . aarauycfi no wygasną, Gtrseonycu i t. p.

 s* a |  u 1 b h  i M ; u f  1f * .  ----- —

12 Lsftcfc teauw « j t e f 5 w i  snisisi i raasasów
*t»*yia*ją b a a p t a l r l t  wtajutiy p ron u n eiatarry

W taka 1613 .Urny w rupełnaicL■ srereg znrk.aaaityeh pa. leaOl ar* 
ttLalnycbj które re wigfęjow cearurilnych, były dotk t znane zaledwlt 
w k> oceni u: Mcfi&la Czajkowaklago „"H arna. ih U k rtin f* * . n l a r n y -  
k* i " “ i bolet.iawlty „ f ta s a d L I” , atntttą nc tłe wypadków 1883 r. i in. 
Oto, nsdta powieść 8jnorrdzktocn GawM-owi.za, L.:m*. ttykowineio, Ło- 
diskiago, Eaoj:;ow»k!«oc. Pnybore^W fsoo *  Uczyńsklago, W iuura Km 
06, Duhii *, Olckrnsa, Coopa a, Pewaib T »,reyd.7”.,'a tnr yftU aotwó-a 
2 .yeb d»(j»m»,r;ct zupełnie, hfiipłmtof kri (śc* - tyh.s* v  r v t n  tlę 4 e- 

*»{hlt<L»«hi» ti*wa»|»J aa*« 1 .ws.1, k a z tk te ^  terfts l »w *ł. 
*AM UN)Łr ? K 8 W 3M «RATV  

hf tV srmrsof te: zacznie r^. tp, par taca »rc 9. kwartalnie - h I Sep, W..
#l pmwlfeSyj: „ ra. 3 ,  , rk. 4 t , rb ft.

k**-rmislłu, racamia »h. *«?»
O rr» w »  nzyitmzmeajł, m  x{a^»nf<ut wyei.kam,! ra  Uo s r a r^ r* ,  dadsrw*' 
aytb 'ak e y t-M iu . powkiac): 3 ««»*v 50 kap.) # tamlzr 1 rh., ta ,0

»#W K tfh,
Sto mJWslaSw.ś.rwiaya. w r < .|'fa  *v. tewr '*,,»«*a « U y  K««a

iu*»«.ś (a,«zp». t Sr»rc tu n ra . w «>c,-.al a
* 1>U

? H  A,* es , ,  «, «  u  1 la m | s  n n ź t mieó każiy wężezjzna lubl» W Ki Z 2 1 0 D EK kobieta pr sy wygodnej domowej
rf robocie. Ouległośc nic przemzka-

V Tunki wysyłamy hfzpla‘n!e. I-ste Zachodue T-wo Wyrobów
Irykotowyrb, Warszaw., Kapucyńska, 13-10, 11535

A .  R  I  E &
88
88SK (w ła ó c . S te f ,  W itkdw skl)

^  S p ecyaln y  M ugazyii B ielizn y  D am skiej 
88i M ęskiej oraz K o n fek cy i i T ryk o taży  ^  
^  Warszawa, u’. Trębacka Kr 4, lal. 128*38. Firma agz. osi 1833 r. gg 
8888S8883S88SE888 8888^ 838^888888888888888888

Te chiiiczn y K a m o r

K .  JS  J E p T J E J ł  i j S k . a
B r « > # x g u i } k  B p  4 0 ,

P A S Y  T R A N S M I S Y J N E
w n t i l ‘ t m n  g a tu a k a i

Skór&tnę poj^dyńC*ze 1 podwójne, bkórtane klcjoać Al* DynAmo-tnaSzyn. 
Sióix«ue marki ,HelvetU" apecyalnie dla odśrodkowych ms tiytt. Skć- 
iłtjte chtoakswe- Z wielbłądziej wełny i  marką , Wic.błąd'1. L ka-Ba- 
la ti oryginalne. Gutaperkowe d'a trausportowania,wiórów buraczanych-

W ę że  p a rc ia n e .B a w e ł­
n ia n e

w n t j ł e p ś t |m
W  t o t  l a  a k u

Szkła do yż»di>Hij^*ów 1 różuycb aparmtów etć 095i 
-

M a j j a ^ j n  f a b r y c z n y
K i ić a r y  W . * W a « y l k o a i K k a  1 0 . T e l e f .  3 5 - 0 6 .

Znowu otrzyw tn y  w^panieir w ybór: portyer, dywanów, ftrans) fu lo ­
wych, Tuktci ayiiłow na m eble, jc ie je k , obrusów, kap, au tc-^ łtycnyC h sttor 
i‘ t.\a eh rzeczy  niezbędnych do udekorowania mieszkań i hoteli. Gatun­
ki i Ceny ooróyn ują  b.jyna firmom, o ciem ,p ro szę prz-konać się. W łas­
na fabryka »zmuklersk.ich wyrobów  i wykwintnych ozdób.

11170 7 jzacnkicm  G . C H A L E B S K l.

p ; ^ i ! 1ne*iB??ła&839
4 J .  P O L U J  A H A  s a P n , ^
Nabitrrż to Lnuow 17. i ele <3-*'?. 
Ceny n*jn. Drwa berlin. najlepsze.

11423

pokój
*■ n*rr

dla 'apoibjnej lskatorki na 
p-ciwszym D.ętrze od ulicę, w 

domu Nr 4t> B ra. 1 pfty  bibiko*- 
akiir Bulwarz<-. 11514

P o s z u a z j e  d i i t r ż z a y  4CO— 600
dr. czaroonemu o<&sparowanego 

w jennym ktw>le, bet cbowiąaków 
buiscz.nych w i.jawskiej i podol­
skiej a uh. z ćoir.cm, dubremi bu- 
dyn&.tmi- dobre korausikacyą, blizku 
CikrowDi. Oferry: Kijów, bole.
.P.ar.ęolb*. szwajcarowi Donatowi.

U.W2

Posiaa im konwerucyę fraccutfą, 
muzykę, rekomendarye, j>o r u ­

ruje posady, reegę wyjecuaż. Ofeł- 
ty .Nauczyclellta- Ainainistr. .Dzt-n 
mka". 11629

NIcirika udziela 
m erslta 14 1*.

lekcy, 
9. fi. L.

Zyto
11036

U l a m i  ponury ang. 7 mies do 
1 sprzed. W.-f'o<5.walna 9 aa. 3

11637
p o s n u k u ję  odpowledtiainego _a- 
r  jęcit, kierownika zakładu prze 
myśl Swego, fabryki, majątku orre 
my. lo«o-eaportowego . t. p. buchał- 
terya, korespondtneya. Adres: Be-
sar*bia, Kałarasz, arendator Sów ńukj,

11639

0 wieszcze ns!
1: wyn* 
ika Nr 49.

M.-Błago- 
l i  746

" k  A j j m a R  p r z e D is y w a n ie  c a  b u - 
» azynit. .poli ki, francuski, rosyjski 
jęz.) tioscielna 9 m, 7. I ló 49

B o ł a . i f a t y  o b łs p łc c ,  polak 12 -
F i p  lat do biura. Zgłaszać ale: 
Pro. ezm 20 m. 2 od g 10 do 11

1154

a u e i j o le l k c  m u z jk l  poazuku- 
i je  ltk cy i, p rzygot, w uje do eon- 

serycaicryum . uc<y dzieci śpiewu. 
Dimrrowska 23 na. Ib, listownie. 11 “65

u a u o a .  z paicóraoi gimca; yaloyta, 
1  muc,, jkilKoletnią praktyką, po­

szukuję itkćyi luo ujęcia, przy dzte- 
c ach. Oferty 1,stówce. Nesferow- 
ska Nr 26 I**' 11673
In te i ig .  oaoDa, zasjąca auchaUeryę 
■ poszukuj-, z"JcCla biurowego luk
k t.y e ra . O fen y  listowne. Nestc- 
row ska Nr 26— 18. 11074

Ha fc i a r k a  startnnie wykounjącą 
hafty przy itru je  roboty do dotr.ul 

lnstytucka 8 - 33. Szymańska. 11678

Eciio literacko-artystyczne
Od dn. 1 *0 paździerz,Ra r b p-rerbodri na dwutyg. dnik I wy 
cbotkić będzit i-go  i 15-50 kaltkgo  miesiąca bez podwyżazentA 
prenumeraty. Zatuleszezać będzie i nadal a-tytuły trefci spoiecz- 
aej, #tudya literackie, row e'e, presyr, sj.-rąwo^dąnie, koresponden- 
cyc, obszerną bibliografię oraz lronikę obrazującą Zycie umysłowe, 
artystyczne i zpckczne wszystkich < <nisk kultury Wapóipracow* 

nictwo nsjaybitniejsr d i pisarzy i literatów.

W najbliższy u. czshlć „ E C  K J** rozpoczyna druk noweli W , f l l j j *  

m o n tl  or< z studyum c 2 C R 0 HV5 KIIR  J .  L o ro iłto w śc a* .
A D R L S  P.EDAKCYi: W a i« ? ,w a  S z p tta ln t  N f  12 

C tiia  prenumeraty w Warazawie rocznie 6 rb.

, , na prowincji , 7 ,

,  ,  za granicą ,  8 ,  10339

 --------- O g ło sz en i*  p r z y jm u ją  s t^ .  1 1 -

T-wo Po.iiocy b tu t- Pomhooj 
Uniwersytetu Kijow^iwgOt stu* 
ro Prhoy poleca s t ą ie - t ó w , jako 
Lorepatytsrow, wyc.dowa»có*,
n a i_ e r y  ci cli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują u ę  w lokalu B ura fra -  
cy, P rorean Nr 20 m. a od 73
dc 5 pp codzienne.________ąaa8
Ej"m jutuje dzlerżaay u u aa .

Z łożę kau cję. Nesterowsk* 30 
ni. l ł f c ó

M

fffiieu n « futra
4  a a a  R s l l in  4

(w  blizkuśil SORbONY i P. C. 
h ). Eleit-ycitność. Czuiralne o- 
a ie w jD ie . W inda. Telefon. W y- 
k *  ntua kuchnia. G in y  umiar- 
koTcane 11593

INrELIGEATRVOH.
O a P D W IE D Z IA LM Y C N  
PRACOWJMtÓJI

lobojga płci poleca bez kosztów 
■ pcśfednlctwji 11594

Y K d P S M w n k i e  B i u r o  1 
Moalr. K to ią rk ą  G I*M > *aB g l  

praco m #  a l p o a l s d z i t l  I

Warszawa, Ś«.tl8trzysii35|

Karpie riwuietnia
fkroCski) są do nabycia n a  w yrost 
Stąeya LvLju-v ‘ , ptcztow a i tele­
gra! łUna R oż-tA a, majątek Kuszlaki.

11280

H U T E L  - F E M 5 Y O I I A T

„Cosmopolite^
m  K i jo h u le .  1824

Kuchni# wykwintna. K« wf^rl ni - 
woCzeany. ud r rh. Obiadj
dla przycbedtącycb. i.<ufvtutowa t t
lu <  pięUu m w. Telefon a" - 13

g » ó ł
W nr

inageoyain do wyndięcią 
przy m agazyn u k ap elu tzy  dam­

skich pod pracownię: uniurów dam ­
skich, bielisny ut> gorsetów. B -sei- 
na 5 A , Magazyn K apeluszy. 11589

Administracji.
Dta ą d stiąp slsah i jp /sa iw at. .D żin a 
tfka KJjawtklegto" s a b a l a  u  wa- 
tSESHCfe *aj~u_sdalr!»ryCh ksiąiek 
■ ,ei hę.' tyue w  k iid y sa  dnoae | - i i  
kim, K«riub*daii!fa»j Bly s w yd aw ca  

* 1  I aóSfciyttjemr

pc tlenie zniiondi
Wjr|ą««3 lu tylko 1> l f S  

torom.

DZIEJE POLSKI
£•?* F ellkss K hfl^ tr.aga.

2 I my, 30 Ur.atracyi llłnióM , data 
mat a r a u t )  1  y , ,w « ! w .  • •  -
wód-.twt Cm 1 UIk «ar- -w-*, n r ów 

1  I ł 1*

 R b .  t  k o p .  6 5 . ------

(W r  .dauoej uy jąufłe)

= K r z k ś w  —

Ry* ttlA.ryrzny -i* poiuwy X\T1 w

U te . - i
( H u n ,  f c a f ię a ,« r « * t »  e f t ,  e . j

(W osowhuisi Uoławlo;

g s  urowkut.1- w r ł y l M ł  w* o

s io *  » CsSąąsnais* «***

1 u i | a t l u  J. Kilak praeprowa- 
dziłk się nr Sailjow ską 4 m 7

11*95 .
. .......................u, in.-. i iu u y a . -

Laótoiotoy puaiad.jący anajOttoodć 
kultury 1 ,  #w. puMiiktije u Sidy. 

Otarty listownie: K ijów , W.-Dorojio- 
życka 17 a .  7.____________  1168B

R a i d s a  rolnift, dtugoletnia prcó- 
u.y#iowu-iolna tra a ty k a  w  da- 

tych  m ajątkich. P ow atae reftrer- 
cye, posu  kuje p o s.d y u r a z  lub od 
/niego Ktjaw, M -P od oaln *  15 -12 
M eoyńikl. 1168

04 d . I m a c o *  p r.y jm ę posadę 
ra dCj lub aaw oaziein egi ekono­

ma. P ow ain e tekom endacyd na #u|- 
danie. A  J u t .  T crn ó w k t pedolaiu, 
a]u'#.yuJCu Nr 10, dla Myc<howakt*ąio.

llflW i

A A A l  B iu ro  .Żałcski.", WarSza- 
n H n / w i ,  W łodzim ierska 1 . ' P rzy­
jechały z zagranicy; PruCuska i >• 
gieljki, dobra muz; ) y ; druga urc- 
vi t superieui" meiclirckj; paryżanka 
młoLB, .b rev it‘ szycie; 3 era aa mło­
da świetny i faucusLi,! patent Socbe 
ny. Wychnwawcijni fTebUską S Wv 
me św iauectw o ’ 11679

Pa l  rakaj^  azteiaawy n n :  ,»> 
wzięcta od 100 do 200 ddcS do- 

brcj gleby z budynkami b iseo koW 
lub mii ta. Ż yu m ier/, MJtołajow- 
kta 27, Bogdaotki. 11700

P a t r n b s a  g u w e r n a i i t ń  w
i_*>o. u 1. le aca jn ek . W yeągfo- 

ózenie 25 rb. n ie tfęcza ie  1 utrzyma­
nie O ferty: Szpota, I howaka g U- 
O zulłrz. 117łO

U a i ą t k i ,  L i n y  l u i ,  sprzed^ w ie' 
BI wyb' rozia. gub., fo z * .  wieĘ 
rozm cen., z rąk uojśuch, t  gorSeT., 
cu krów : rak. kapit n a b y p rt t sten  
burg. F az ie zź łją  43 m 8 fl. Sj.ron 
póła. Io w . Kain. ózukszta. 11711

Kamieamc-Fotloisk!
k • d

ft* » i wwrąw 1 ó«

f-> y,to ,K )o . 1 5 3

f .P . to t i .d u U  U M N  t e U p i k a i  

c -r Ł iiu . P o l f K b  

t  V I. ffS6« ; k t i g t ,

W y s z ł o  z  d r u k c i

ALBUM WYSTAWY
Wydane nakładem „ I f f z i o n n i k a  K i j o w s k i e g o ”

^ S S n a  pi ęknym papi er z e,  z a w i e r a j ą c e  s z e r e y  z a w o d o w y c h  o p i s ó w ,  b o g a t o  L u s t r o w a n y c h .
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f lii illiil
O K R Y C I A  D A M S K I E G O ,

i*
Fspasyjrwe^ml© azsmóisileń
i prrcra bitnie rzeczy futrzanych na nowa 10888

B. Karantbaywel.
P iao  K r e a z c z a ty o k i. T « iaf» n  l i  4 7 .

M O D E L E , K O P IE
FUTRA, FUTERKA NA SZYJĘ 
MUFKI; KOŁNIERZE FUTRZANE.

Pod k:erunkicm

Współprasownika asdzlato
bjłr^o  zarządzającego’ D/h iffl. i J* 

M A K U L A

]a»a Cyjankowa.

Chiński magazyn btrbaiy

S fre » .£ c a :a t ] ? ! f  MS 4 E .
S p p z e i ia i  ife^nH czna pa c e n a c h  h u r to t  yehi

„ Ł .  topow_, 'GuOkjda, kiuniecuwa, Pe?Iowa Bot Ś f , , ,  _ _ 
ł l P l l J f i  ( J  kina, Vi yacckieiro. r>ieme»tjewa i in. -firm. Je- J l f l W d  

oyuy iuJgatyn w Kijow’e, gdsic * *  "  "
m  i palona i mieloc«» za partoCą tn»- 1 « « »  ftoleBt,Bi*akie lep-
^y««  el«ltiłf;1r̂ rKi‘j w ói>< c>'.ości tuou îL.2 jftjaO  szych lirca od 1 ib.
jarego. ®«;i*»J3CsA< AiSb" g.ł wyrobu' * 20 kop,
V®» _ h e rŁ  stiftiSs;, fc ir mus. «i, o n k iers :! o«i4S9»(*
L ? ^ l l » l f l U a  > ia W y io b y  ruA-eraicze: G. f.cireąna, Siu i S-zl 
V A n w V I H V M ;  KromsAK g > i in. lepszych  firm  Z aw sze  ś w it /e ,  
Pp. kupującyfli herbatą, kaw ą w yroby euk “ir.rćze, kakao— dodtje «ię p. e- 
n iuni z w ie kir^o wykonu majłrri.*lv*h i 7.f  K-.iv, stale pofiadanych sa  3kl- - 
d. is  lub tek rabat w gotów ce n ie b ie  h f  m o u a e m e  ( p a r a w a n ;  j o -

t  ►»« i na Obstaluuek. 732

M a j a z  >'s UućiC i r n i n u h h ^ u r ,
B iiif l U h  ft B D I f l  "  r  j  :

Br. N. Lapejkc I S-ka
t) K r e s i c z a ły k  AG 40g le i .  M  26-L 5  
2) L w o w sk a  AG 4 , te ! . AA 2 2 -4 2 .

K ia s a z o n  j e s i e n n y  i z i w e a r j f  otnym ano w wspa-i I w  
W jboizc o s t a t n  e  n . w  ^csi n. ij/m^ych fąrryk rotyjrkkh 
i zayramczayrb. rów nin  U N IF O R M Y  * 3Zy«tklcń Z inłiC Ć *
nai knwych ' C eny s ł a le  i a u m i« n n e  7022

8S&£88&S888SK5?!8888 88S8£g8ił&88888388S88g 
W oda K otońska, p e rfu m y, m ydło, p u d o rf;

O D O R - D I - F E M K 7 A  >1,a7|

1A. SIOU i S ik a !

&&&

88 U lubiony z i p a c k  e le g a n c k ic h  p ań .

P ie g i, p r y s z c z e ,  wręt/i^j* 
r s a k r e  i s u c h e  j ia z a ję ,  
e w ę d z e n ie , k r o s ty  i r  s z e l-  
k ie g a  radz^j**  n le tizy s tc »  
k i  s k ó r y  le c z y  i u s u w a
najradykalniej rozpowsiecfcruoac i u 

. z n a n e  p rz e z  p o w a g i  le k a rsk ie

f ir f O Ł O  k s . K N E I P P A , i
■Ircbfctfaaj w  tm a tfm  j r  n*n«*isr

Z Y W S f M T A  8 L S 8 E i !A
Beat .* w s b * / t w  rwrttt^kioiwc

S a  wfileice, w  Ą - c k  •wlelkieJb i*-
■ a th  •zdotenle apricwmujcu,
<**' is  prze. łCa#», M; łnowsfctcp*, «s 
bi jw -j ąca s ik a  tysięcy vi5t4;u-ćw z 
OuttrftOyaml i  aut u»ł, m znk7**ie 
psiaki Ch i lhewaktcb. j4 v  kultu­
ry, p fiw  abyCraiu nan^-uwef*, sztuk 
l nauk, iub**j«-a i l«w£sv, zabaw 
i jie», » użyci * pltsui, (luasii» styki 
i e M p i l o  tycia pufeUcww:,*, <*c •» 
fkirjpr wlntózeg®, koicie! ttek* l t* 
wieCkiejo z r Ciu ek( w ubiegłych, 
FadząrruJr w każdym dam* kanlacr 
łjr bczmaraskew*

zbswCs przeszło*t i
Bi*ek-

Wm - .,.JĘ , l  —j - ia p e d y i G l^ g e n :
^RA w iijt p*>ty tŁćzneao, a l s h ^ e j c
i oouc ijąCdgz w ydaw bitm va a l t
.<7u>sÓb iMisayśieći Z n a jd ils  w  ulem  
Cj rtf-lcdk s k i / b t t e  rz tc z y  w izanycu;. 
a  RtAryCb t ie  jxęsi* Słyszy, a v  1 a 
w ie. 1 aab te r^ ją  te  »zc -..j-wy a * w r- 
f o  barT raeg s t y 9 a i ** *ki>zeaza sią 
zam ie rzch ła  prze«*i«M , l «« 
niej b lask i i a ły#bać  lej ( ł a t y ' . . .

3S.flanc* h m ^ i^ r w k n  <*te

IS *  p $ ii!8 ^ !i3 ? !W  „ O ^ S S f S l  f r s ^ t e o ” ,
«»J

lUlPWlWticyca Uzi<>i« * ^^̂ tialezraofi (inni, zatŹOAa Ca ra
K« ai?iM»*jrf5i« a*«ianra •ar^uzye M l » j  f-z i

13

jłajlgpszs w świecie motory
„Otto Ceutr*

T  w i

K ijó w , " i  
M .k o ia jo w s ^ a  6
M oto r o s i le  5 0  HA

dr mensfruje s’c

na WYSTAWIE
w  d t l s h  c<irn?€7’ ni.

Skład m a s zy n , n a rzę d zi ro fm czycti. n a w rzó w  
s ztu c zn yc h  S T A N I S Ł A W A  T A R S 0 N S K 1 E 6 0
<v BuatyuCe posiada: n h u A b r ó A i  Sicwaiki, w irls ie , młynki, tryjery, ma

afe i iaiit '.arTędzia r podolkką
s~bryk #Ko*pa- I |  p / j « t w Ameryce, vlnknmobile, młocarr.ic 
air Młocarft* . '■  !.» U « « "  7 automatycrnymi Hamopodawaczani''
j powietrznymi elcw-»to?ŁO:i d«» słomy, 'sn*r.yńf do bodowy drUg. 
grmUrwych, sauochady o i n a e  > traktory feeu;rvaawej pługi pa-owe
zarni oraz automobil. ii. Towarzystwa Akcyjnego Tâ
deusz Kow alski i A .  T r y ls k i nie. śroto^mkl,' nicitacze
lo ckorjow ych  B a^ ifo rd a , na jnow szej k o a s tru k c y i k u lty w .to ry  sn rę ź y a o w e  
jSląza*;", u d o j.k o n a i« ic  w t ły  u g n ia tac ie , C .'m p b e ll»  i w jtły-ryrig le z pierA 
eieniam i z 2-ch f * a p l f  c#  żą" f*  3. J  '  w slaz iu e^ w  fea ta lo ri cb 
oołttw  zlożcnysal). 5 * O słil« « k l rlanie. W w I I ^  z vryją’kiern w yrobów  
l y  I  I  p i j w m  aa ob liczoue fra n c o  stp.cyz sz e ro to to ro w e j kolei 
bryk *» *« w W w -  odb itr* jąC ego  A d rą s : póftct. i te leg r. R dC ficy  
Caigoftskih /  7:182

M a s a y t i  y  d o  p  r z y  r z ą d z a n  i a  p a s z y ;
Kij< Q 'ł« e l sn g M sk itj  fa^yK lBAHFOKDK

S i e c s i k a r u i e ,  ś r ó f e n ^ i k i  zwykłe
lu b  k o m b iu o w a u e  ?. g ń io tą w ii? .a :u i ,  s i e l t a c z o ,

r o i t S a a b i a c s c  do 
k u e b ó w  i g n ic K  i w n * -
k 3  d<» o w a a  j i  : k o s z tu ją  
d; olf j, niż inne, gorsze

I

jaskie
K R £ 3 2 C Z ^  YX 4 2 .

1259

O w a r t y

NOWY ODBZlAŁ
damskich gotow ych o k ryć

fo mii Mmi,
d o s tę p n y c h
mn!s! zamożnej

K L I E Ń T E i L I .
”3T!

Esî ar&ia E , WENDEGO i S-« i t a i  is
pt lec*:

J E M  ŻUŁAWSKIEGO
S zk ic e  Lite ra ckie

V L S IĄ ± & l-m S L l - L B U Z I E .
Cena 1 b. 1 8 .

11392

1. „Legend* T  t r “.
2 f f l l i  rcjckicwiCJowiltie’.
3 Na dachuobs('rv ato:y n»
4 Syinbc-l i „Naga C ustti“
5. P ro m eteu sz  żydow ski, 
fi „M atpie z w .ę rd .td to 8.
7. D iabolo  auart- Lte.

T(g >ż autora poprzednio wyJ-ae:

I

E r r  w 8 r ^ y a ’' « .  Pcw>.*'ć Si'en’c7t-& w  siedm iu  ro z d iu b tc h . 
W yd  lV -s. Z p o rre te o a  a  to ra  w ed łu g  rys. K az. S ich u lsk ie ­
go Ce;ia R b  *1.70 w  ozd. o p r  Ro, 2 50 

D ram zt w  4 * k t .r h  z czasów  Srenm ow iecznych . W y d an ie  
III-e Cfił>a R b  1.80.

L a  B e z r i i c .  D ram at w  ó a>tru h, osnu ty  :ia tle  d z i- jó  w w e n e c ­
kich  w X IV  w . C ena R b. 1 80.

P o c y y * .  jfK'di>me zb io ro w e w  now ym  u-yj^izio, 4 tem y . C ena 
R b. 7; w  ozdobom  o p r R b. 10.

Z a  c e n ę  Aex K otr.edya o m y ttk  w  3 ak<a;h. C ena P b . 160.

n a j n o w s i e g a  h a ««,

z Drogówka® Aasiina S ^ Ś ^ M t o s i ja-Sy; ec
S »d  Jjj5 < rEfli

fcchać należy z K'ii: w a ST©#ą Ż yicm ieiską  1 6kręc:e r a  prav.o tut z t  stu- 
Cyą E u itry c z c ą  ir*.mwrju Ś?/iatJtzynskit*go'.

Bliższych wianom ości adz ?!■,:

u b h i  D. Mierzwiński i S ka. ■ £ £ £ , .

\ w y ro b y . D ;« :ej;0 r a d ż im y  
/ m m  , io la ik o s i n e k u p o»aó  ? ę j ^ p = = J  

^ ^  b ^ 'e  c zeg o  p rz ^ d  o b e iłz c -  H  7“

t M M W .—

I LUSTRAC YA 
OLA RODZIM 
R 0 L S X I C H.

byle czego prz^d obejrzę 
n ie o? u nas ( M i o d o w a
4 )  »  nowrj wielkiej baii

S T A Ł E J  W Y S T A W Y

M A S Z Y N  B A M F O R D A .
W I A L N I E  ory6isiine C L A Y T 0 N A .

p s m o w a m m  1,101
J1H C W A H E F O R I 0 f i i« - „ G O Ś S 8 O D f i R Z »
najpraktyczai j u zsdz me, parują naj-zv0rlicJ1 r<̂ i!duż*j trwają

S 0 KT0 WM1KI DO Z iE 4Ml4X Ó V .  PI Oi ZKl .

C e n rstE it  i  o p i s y  d a r ^ o .
T O W . E t C .

T , Kowalski I A . Trylski
W*lno- S «n 32.W irsraw * , BSioio1-!) 4.

■ . v -.ż \ & ó y * ;• \ *"Vz V-:;;,* ••-a -śu.v *■. v-j?ii W s * ' } ■■fen-y•■ -i;• 7:W-łw.?^

PRAWDZiwy J U R ^ S I L

O P A T R Z O N A  B g z  C H L O R K U ,  
^ T -  TA FABR. MARKA BEZ

WAŻNE OSTRZEŻENIE! &EZ MV0ŁA
SAM PIERZE

B IE U Z N E
Pacz‘ka 

20 kop.

Z  ^OK'0/fu wielkiego zapotrzebo­
wania 9Jurok:>ilu“ , wiele firm pod­
rabia etyk/ely i  opakowanie, nu co 
zwracamy uwagę kupujących i  pro­
simy żądać go wszędzie tylko z  
marką mJ  U  R O T AT*.

Południowo-Ruskie Towarzystw/o Handlu Towarami AplccznemL

fo teptón/
F A B h Y K l

iA. STRBBL"
8  r  e U a ż ,  * f a a i e M ,  
r . j i a r a b y a  i a t r e j c .

!<»• HlYD
ZyUńska 27, tci.185
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4 S  d o d a tk ó w
ZNACZNIE ROZSZERZA PR02&AM. Wpwaizi SAkWNE ILTOA0YE
8ez ftcual(,k(tzt<nia zatbnt cany jj.rpun cracyjóaj, amnueieratcrzy .Ziarui 

otrzymają w rełn; 1913:
5 2  zt*yyty pięknie w ydfuego jjarca «»zyttlkich)
1 2  to iu ó w  p.-:w itó c t T»;'"of r a w i j  (d i*  rod-iny}.
ts t zcm zp.iw  .7«'łieraj.'i<ryrb R -c d /  S w s k a zó w k i g(>v.-j>odft>car <dla j a *  

u i j t p u j .
12  arkuwy v:-,ordw ro b ił pdkowycb (l**ib»tqjowyęh5 ł t. p.
1 2  re;>r<vluk cy> o b r a z ó w .
opłacający prcnitmsran »  cały rok z góry wjircłł w Hwdakcył etrz/mają

B E Z r L & Y H i Z  3  P A K H U
(« i  r t c t a l  F0u ♦»'-•#**Js

(l>r.y N-rio j  pietra

z) K ite ię ^ ę  w i i a d o m o ^ c i  (p « y  N «#  ay

3) K a t o r g a  ’* *  A t t i s n n y  m a r .  .‘8 ( 4  (pray N>ne 4? bismj.

A«r«» 9todak»yi I^A ann^ tracyi 

W a i t t u w a ,  f l o w r y ^ w i d  Mk S 4 ,  t « l « f o a  3 3 - 2 0 .

WARUJłżCi i RZK LITA TY :

w
KoCrate kk. 5.—
P4łr%Cinis .  2 M
kwartalnie .  1.25
t rs opr. V»ią±ek red zie „ ! .-
Sa »dg«>axet]le k*p. ife kwart.

X J tr r a a y lk ą  it o - i a j ą <
kocaat* Rb. 6 —
P61ffc*canWj ■ 3 . -
I'w_f(ilni<- .  1-30
i t*  opt. Lr5ą»tL resLinl# ■ !■—
Za p rreay łk ą  psea*\ww k«p. 26.

HOTET.-TF.NSYGNAT

„  d  A M I N A  w
i 'a - s - .w a , J rjźo^ is isba  25, I
ei« f. 281 —10. Pokoje o ; f ! 'b Ł . 1L239

trykolłT ce “sacrki
p e le ry n y  rą tzo c l 

'■oóoty, b ie lizna  łc*‘ 
uia i inne 

kostyunty sportc^76' 
sweatery, kuszulc bf* 
gieniczne, siatki, ta* 

maszki, rękawiczki i mae.
K oldry-pSedy.

C h u s tk i p u ch o *  ®"
C ie p ła  biellRziie

JaeKera, wielbi, i inne.

Szkct&se unllormy w naj­
lepszym wybw rzc w fabryczny*3 

składzie
Czesko - Rosyjskich &6chanlczep 

Wjrobóy trykotowych ese

Ir. li 10.
S t .  W a s y ł k c w  >b«i 1 0 .

n a tn ę jfia  poóćzDCby pr y  kupnie {* 
u f ł i l ia n ls  tuz. po cenach hurtowych; 
M f  Y u n ć r f  Damskie poduezecł ki
i l u n U S i i i  hygieniczne.

(Żądać w oddz ale daasklmj.

],

S P E C Y A L łł Y hX LX t'i

ą i z s f ; ,  iiijif.
P ie rza  i Ptichit

g b t jw e  ped u azk i. 463̂

ioSiter. KfESiS23ijk!C.
'.WYSTRZEGAĆ NąŚLADOWH!CTV>! 

PROWIZORA

I PRZECIWKO POCENIU SIĘ. 
0PALFNĆNSE, PIEGOM,WĘGROM.

•Sprzedai, le n n o , l.aucye  i dz ierż* ' 
w ienie  m aiąńtós?, dom ów  i in . eie- 
rucho rco fc i, iokąla  k ap ita  i  w poó 
zaRtaw nieruchom oftcl i Ii>,wid»cyc 
•a j  i,titó>v w ykonyw a O d d z M  f t ‘ f< 
f n r ,  „R o « . b « m i .  P oóreil*

D 9E J A T I E L "
L ‘ipi 309,000 rb.

T am że  K S jjv >  R l i e r n ^ r o - l t i n *  
b i u r u  ( z  k r e ó l a r n i ą )  p rzy jm u je  
zam ów ien ia  sp -c y a ln c  B opyt t poda*

25,00C rb. Ł>gJt, S  %
*t6V m ają t. Pol. Z ach . K raju . T a rs  
■że d o  sp rzed an ia  po lfk . m a ją t' w  
„mb k ijow 3 lle j 365 dzirs. i 280 d». 
Kr a i o c a l y  i 14 m . 3 Tal. iŁ®«
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towrtfa 11026

1 r ,  śledzie 1 fe.
Kziilcw*kb ś»  c t e p o ł o w c  ia»a 
ła s e ls e e , 7 k op . sziukb B ry n d z a  
20 k. fun t. łitatazy.a I3 e s ie b > *
n a ,  ° . IP63
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N. DłEGHTSERIOWA
K r e s z c z u t y k  M i  f i  O

t e l .  5  S 7 .  7221

Równe sgjjL
FredcBMrztę, ogłoszenia do

J 3slih. SijswsS.”
p r , 'y j» t j ] a  149^

p. Ludw, Ruikowskh
i  gkl&d m a t. p iśa -ic fl-

Jamp‘>l • Podolski
p re n u m e ra tę  

„ D z la n u lb a  K ljo w sk U g a”
pjfzyjwuie 811

W L  Blasieklerskl
t o  IWJOOTIWW-.I r-wj«a*vłr*̂ *

IRsdaktor od^onłedzfplry Z p g m u n i 3 o s*ow sfe i. D ru k a rn ia  P o ls k a  w  K ijo w ie , K rts tc z & ty k  38. ] Wyd&wca A n ton i Zioleftak*.


